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Chojnice., Gdańsk, Gdynia, Grudziądz, inowrocław, Kartuzy, Kościerzyna, 
wejherowo, Wyrzysk — —. 


aleksandrów Kujawski, Brodnica, Bydgoszcz, Chełmno, 
— — — Nowe-Miasto. Rypin, Sępolno. Starogard, Swiecie, Szubin. Tczew. Toruń, Tuchola, 


„Batory rozmawiał przez radio Z Hughes em 
podczas jego lotu naokoło świata: 


Wyjątkowo interesujący zespół pasażarów na naszym transatlantyku 


Wczoraj rano przybył do Gdyni, kończąc , dalszym pasażerom ` „Batorego“, znanemu Na zapytania dziennikarzy kpt. Burzyń- 
swą 25 podróż przez Atlantyk motorowiec | lotnikowi balonowemu kpt. Z. Burzyńskie- j ski chętnie udziela informacyj o wynikach 
polski „Batory“. - Statek przewiózł przez | mu, który przygótowuje polski lot strato- | swej podróży do Stanów . Zjednoczonych. 


wąbrzeźno, 


ocean ogółem 566 podróżnych z pośród któ- 
rych 193 wylądowało w Kepenhadze, w za- 
mian czego przybyło nowych 45 pasażerów 
do Gdyni. Ładunek motorowca : wynosił 
przeszło tysiąc ton, przeważnie miedzi i sa- 
mochodów. M. in. statek przywiózł również 
jedną awionetkę oraz motorową: hulajnożę, 
znajdującą coraz większe 'rozpowszechnie- 
nie wśród sportowców amerykańskich. 


ZAPYTANIE Z PRZESTRZENI 


Wielką sensację wywołał wśród pasaże- 
rów odbiór depeszy radiowej z samolotu 
Hughes'a, nadanej dnia 11 bm. o godz. 10-2j. 
Statek znajdował się wówczas na Atlanty- 
ku, samolot zaś odbywał pierwszy etap swe- 
go gigantycznego lotu dokoła globu ziem- 

Hughes zapytywał „Batorego” o pozycję 
geograficzną statku, pragnąc ustalić właści- 
wy kurs swego lotu. Radiostacja „Batore- 
go“ natychmiast odpowiedziała na zapyta- 
nie, podając żądane szczegóły: W tym 'czą- 
sie samolot znajdował «się. w niewielkim 
oddaleniu od statku, z pokładu widoczny 
jednak nie był. Tego samego dnia wieczo- 
rem pasażerowie dowiedzieli się również 
drogą radiową o szczęśliwym wylądowaniu 
Hughesa w Paryżu. 


SERDECZNE POWITANIE B. OCHOTNI- 
KÓW A.P. Z AMERYKI 


"Na pokładzie statku przybyła do Gdyni 
wycieczka b: ochotników Armii Polskiej z 
Ameryki w liczbie 60 osób. Wycieczka za- 
bawi w kraju około 4 tygodni. 

Na powitanie  rodaków-kombatantów 
przybyli na pokład Komisarz Rządu Sokół, 
delegacja Armii czynnej. w liczbie kilku o- 
ficerów z. ppłk. Hubickim na czele oraz 
przedstawiciele Zw. b. Ochotników A. P. z 
Ameryki z komendantem Albrychtem. 

W czasie krótkiego: cercle, miłych gości 
witali serdecznymi przemówieniami Kom. 
Rządu Sokół, ppłk. Hubicki i komendant 
Albrycht. Na przemówienia te równie ser- 
decznie odpowiedział w imieniu wycieczki 
kierownik jej Kajko. 

Wśród innych pasażerów, przybyłych 
wczoraj do Gdyni na „Bątorym* wymienić 
należy : ambąsadora R. P. w Waszyngtonie 
hr. J. Potockiego, który zamierza spędzić 
urlop w Polsce, konsula gen. R. P. w Chi- 
cago Gawrońskiego, ministra pełnomocnego 
Czechosłowacji w St. Zjedn. V. Hurbana, 
który w drodze do Pragi zatrzyma się w 
Warszawie, komisarza gen. Poleski na wy- 
stawie światowej w Nowym Jorku Roppa. 
który wraca z uroczystości poświęcenia ka- 
mienia węgielnego pod pawilon polski, da- 
lej — wicekonsula St. Zjedn. w Warszawie 
Blake'a. sławną lekkoatletkę naszą Stani- 
sławę Walasiewiczównę, która: wkrótce za- 
mierza startować w Berlinie i trenera pol- 
skich bokserów Sztama, który sekundował 
*Kolczyńskiemu na meczu w Chicago: 


GO OPOWIADA O SWYM POBYCIE 
W AMERYCĘ KPT. BURZYŃSKI 


Osobna uwagę trzeba - poświecić -dwom | kręgach tych poprzecinane linie 


sferyczny oraz. młodemu 
Uniwere. Jagiellońskiego dr. Stefanowi Ja- 
roszowi, badaczowi wyspy Kościuszki. 


dyp!omatyczn? b. szeroko komentują za- 
trzymanie się min. Becka na lotnisku 
kowieńskim. 


duje się z kół bardzo bliskich M. S. Z. | 


-= LONDYN. Ag. Reutera donosi, że prze- 
wódca parti nar.-socj. w Gdańsku For- 
ster, który przez pąrę dni bawił w Lon- 
dynie, opuszczając wczoraj Londyn dro- 


cielowi Reutera, że wizyta jego miała 


charakter czysto prywatny i że nie przy- 
był en w celach politycznych, chociaż 


pujące szczegóły: 


Lotnik podkreśla niezwykle życzliwy stosu- 
rek, jaki go spotkał ze strony kolegów-lot- 
(Dokończenie na str. 2-ej.) 


geografowi z 


©- 


ień k i ] B k 


wywarła w Litwie silne wrażenie 


KOWNO. Tutejsze koła polityczno- | litewskiego, że rozmowa między min. 
Beckiem i min. Urbszysem wywarła na 
tym ostatnim wielkie wrażenie, czemu 
dał wyraz w rozmowach z dziennikarza- 
mi. (ATE) 


Korespondent kowieński ATE dowia- 


Forster o swej podróży do Londynu 
rezpowszechniono fałszywą włado 
że przedmiotem rozmów było zagadnie- 
nie Gdańska. . ZN: 
„Stosunki między Pol- 

ską a Gdańskiem — oświad- 
czył Forster — są tak dosk o- 

FAAK że nie wymagają 
żadnej dyskusji". ipi 


gą powietrzną, oświadczył. przedstawi- 


Włoski hydropilan komunikacyjny 
runął do morza. 
20 osób zginęło w falach morskich 


RZYM. Wodnosamolot komunikac yjny, kursujący na linii Cagliari—Rzym, 
który wkrótce po starcie w czwartek ra no zaginął, został wieczorem odnaleziony 
na pełnym morzu. Wszyscy pasażerowie w liczbie 20 ponieśli śmieró. Wśród nich 
znajdowały się dwie siostry podsekreta rza stanu lotnictwa gen. Valle. Zdołano 
odnaleźć dotychczas tylko 10 trupów. Poszukiwania trwają w dalszym ciągu, 
a ponadto wdrożono energiczne ślędztwo dla ustalenią przyczyn katastrofy. 

Wczoraj o godz. 2 nad ranem z ko ntrtorpedowca „Astoria“ zniesiono na 
ląd odnalezione zwłoki 10 ofiar katastrofy wodnosamolotu pasażerskiego.Wśród 
ofiar tych zidentyfikowano zwłoki p. Marii Valle, siostry podsekretarza stanu 
lotnictwa oraz jej córki Laury Ferri. . j 

Okręty wojenne kontynuują poszukiwania pozostałych 10 ofiar wypadku, 
pomiędzy którymi znajduje się druga siostra podsekretarza stanu Valle. 


O katastrofie donoszą jeszcze nastę- ņ częto poszukiwania. W akcji brały udział 
' | liczne samoloty oraz'okręty wojenne. Ak- 
cką kierował osobiście podsekretarz sta- 
nu w ministerstwie lotnictwa gen. Valle 
w towarzystwie dyrektora włoskiej linii 
komunikacyjnej Cagliari—Rzym Kling- 
hera. W czwartek w późnych godzinach 
wieczornych znaleziono na morzu Tyreń- 
skim szczątki samolotu. Przyczyny ka- 
tastrofy samolotu nie są dotąd znane. 


Samolot wystartował we czwartek o 
godz. 7 min. 35 z Cagliari i miał przybyć 
do Rzymu o godz. 10 min. 35. O godz. 9 
min. 30 otrzymano ostatnie doniesienia 
iskrowe z samolotu. Depesza stwierdza- 
ła, że lot odbywa się w zupełnym porząd- 
ku. Gdy samolot. nie przybył na lotnisko 
w Rzymie w przepisanym czasie, rozpo- 


Delegacja ziemian niemieckich 


u b. Premiera 

WARSZAWA. Prezes Rady Ministrów 
gen. Sławej-Składkoweki przyjął . wczoraj 
15 lipca br. sen. Hasbacha na czele dele- 
gaeji Zw. Wielkiej: Własności Ziemskiej 
Niemieckiej na Śląsku w, składzie przewo- 
dniczącego związku bar. Reitzensteina oraz 
pp. Hegenscheida i Mauwe. 


Estonia nie chte Zydów 


TALLIN. : Estoński min. spraw spô- 
łecznych Kask wygłosił dłuższe przemó- 
wienia, poświęcone nieomal 'w całości 
sprawie żydowskiej. U Ó 

Jak się okazuje, Estonia, która posia- 
da ogółem 5500 Żydów, w ostatnich czą-. 
sach stałą się celem podróży Żydów wier 
deńskich, którzy tutaj.starali się schro- 
mić przed reżimem hitlerowskim. Mini- 
'ster Kask, mówiąc o tej niespodziewanej 
inwazji, zastrzegł. się kategorycznie, iż 
Estonia Żydów. do. kraju swego przyjmo- 
wać nie będzie bez względu na to, czy 
posiadają oni krewnych w Estonii, czy 
też mie i również bez względu na to, ja- 
kie samy pieniędzy ze sobą wwożą. 

W rę: (ATE) 


Pożary lasów dla oczyszczenia 
przedpola przed linią fortyfikacji 


TALLIN. Prasa estońska poświęcając 
wieie miejsca ostatnio zauważonym po- 
żarom Jasów na graniey estońsko-sowiec- 
kiej ypuszcza, iż pożary te mają na 

celu oczyszczenia t. zw. przedpola, znaj- 
| dującego się przed linią fortyfikacji, ja- 

ką Sowiety wybudowały — zdaniem 
prasy estońskiej — wzdłuż całej swej 
granicy od morza Północnego aż po mo- 
rze Czarne. Trudno narazie ustalić, ile 
w tej wiadomości jest prawdy. (ATE). 


Rzeki górskie wróciły do normal- 
nego poziomu wód 

KRAKÓW. Po ostatnich deszczach, 
wszystkie rzeki górskie wraz z Wisłą wró- 
ciły do normalnego poziomu wód. W re- 
jonach górskich .i w Krakowskim panuje 
piękna słoneczna pogoda, ściągając do uz- 
drowisk i miejscowości klimatycznych licz- 
ne rzesze letników z całej Rzeczypospolitej 


40 osób zginęło w Jerozolimie 


od bomby 


` 


Akty terroru w Palestynie mnożą się z każdym dniem 


JEROZOLIMA. Wczoraj o godz. 13,30 rzucono bombę na ulicy Dawida, w starej 
dzielnicy miasta. Liczba zabitych wynosi 40 osób. Wiele osób zostało rannych. 


JEROZOLIMA. W całej Palestynie w |ficzne. Na szereg wiosek arabskich w 6%- 
dalszym ciągu trwają zamieszki. W Hai- |eiedztwie Ramleh dokonano napadu. Ter- 
fte obrabowano bazary, a szereg budynków | roryści wykoleili też pociąg pasażerski 
żydowakich 'podpalono. Z północnej i za-| kursujący między Lyddą a Haifą. Na 
chodniej części Palestyny nadchodzą wia- |ezczęście obyło się bez ofiar. Komunikacja 
domości o licznych aktach terroru. W. o-| jednak na tym odcinku została przerwana. 
telegra- W. Safed rzucone wczerai rano w dziel- 


nicy arabskiej bombę, której odłamki rą- 
niły ciężko trzech Arabów. Oburzona tym 
nowym aktem terroru ludność arabska usi- 
łowała wtargnąć do dzielnicy żydowskiej. 
Policja brytyjska usiłując temu przeszko- 
dzić, oddała salwę w tłum, raniąc trzech 
Arabów, z których jeden zmarł następnie 
w szpitalu. Sytuacja w Safed jest niezwy 
kle naprężoną, 


* Batory” rozmawiał n przez da" rodó 
z Hughes'em 

(Dokończenie ze str. I:€j). i 
ników amerykańskich. Umożliwiło mu to 
skontrolowanie założeń i planów nauko- 
wych. polskiej wyprawy do stratosfery, 
przyczym kpt. Burzyński stwierdza, że po- 
krywają się one całkowicie z materiałem 
informacyjnym i wynikami doświadczeń, 
dostarczonymi mu przez lotnictwo amery- 
kańskie. Pewne uzupełnienia dotyczą tylko 
technicznych szczegółów. 

Szczególnie cenny był kontakt ze zdo- 
bywceą obecnego rekordu lotów stratosferycz- 
nych mjr. Stevensém, który na. balonie ku- 
listym osiągnął wysokość 22 km. Mjr. Ste- 
vens.oświadczył naszemu lotnikowi, że je- 
żeliby poleciał jeszcze kiedy do stratosfe- 
ry, to użył by do tego celu balonu o kształ- 
cie gruszkowatym, takiego właśnie, jaki 
przygotowują dla lotu polskiego zakłady w 
Legionowie. Ten typ balonu do lotów wy- 
żynnych mjr. Stevens uważa za najodpo- 
wiedniejszy, 

W dalszym ciągu kpt. Burzyński opo- 
wiada o narzędziach naukowo-badawczych, 
które nabył w Ameryce za sumę 22 tys. zło- 
tych. Narzędzia te odznaczają się mini- 
malną wagą i razem wzięte ważą niespełna 
3 kg. Jeżeli chodzi o Polonię amerykańską, 
to jest ona pełna zapału dla polskiej im- 
prezy stratosferycznej, zwłaszcza po od- 
czytach, które kpt. Burzyński wygłosił w 
różnych skupiskach polskich za oceanem, 
wzbudzając nimi wielkie zainteresowanie. 
Podczas 4-tygodniowego pobytu w Stanach 
lotnik nasz odwiedził poza Nowym Jorkiem, 
również Waszyngton, Chicago, Milwaukee, 
Pittsburgh, Detroit i Bufallo. ` 

Zapytany w końcu o jego zdanie co do 
wyników projektowanego lotu, kpt. Bu- 
rzyński oświadczył, że wierzy w osiągnięcie 
sukcesu i dotarcie do takich regionów po- 
wietrznych, gdzie nie znajdowała się jeszcze 
żadna istota ludzka. 

Młody uczony polski dr. Jarosz przybył 
do kraju po trzeciej z kolei wyprawie na 
wyspę Kościuszki, położonej u wybrzeży 
Alaski, gdzie kompletował materiały do 
monografii o wyspie. Dr. Jarosz spędził 
samotnie na wyspie 61 dni i zebrał kolek- 
cję 1.600 okazów miejscowej flory oraz prze+ 
prowadził szczegółowe badanie topograficz- 
ne niezamieszkałej wyspy. Podczas wypra- 
wy młody uczony nakręcił bardzo ciekawy 
lilm, zawierający m. in. zdjęcia z życia dzi- 
kich zwierząt, które nigdy nie spotykały 
człowieka. Na statku dr. Jarosz wygłosił 
trzy odczyty, które cieszyły się ogromnym 
powodzeniem. Prasa duńska zainteresowała 
Fię badaniami dr. Jarosza . i „wystąpiła z 
projektem przyjazdu .jego na' odczyt do 
Kopenhagi. 

TRE PO TOTU TOC COTENT ERREA 


Przy schorzeniach sercowych i naczyń 
krwionośnych, zwłaszcza u osób starszych, 
stosowana rano na czczo szklanka natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
adejąje wręcz znakomite usługi. (11846a 


HANKOU. Bolid, chiński dono- 
si, że na odcinku frontu na Jangtse. wal- 
ki trwają ze zmiennym szczęściem. Te- 
ren operacji pozostaje ten sam — oba 
brzeg w rejonie Houkow. Japończycy 
dokładają ogromnych wysiłków, by do- 
trzeć do Hankou drogą wodną i w tym 
celu skoncentrowali między Wuhu i An- 
kingiem znaczną flotę, liczącą ponad 150 
okrętów. W tej liczbie znajdują się 2 
lotniskowce oraz 18 ' transportowców dla 
przewożenia piechoty. (ATE) 


P 
Piorun uderzył w kościół 


Nad Gnieznem i okolicą przeszła one- 
gdaj gwałtowna burza zulewą. Podczas 
burzy piorun uderzył w kościół w Strzy- 
żewie Kościelnym i uszkodził gmach ko- 
ścielnyv. (ATE) 


Huragan zniósł wieże z cerkwi 

i zdemolował około 100 domów 
STOLIN. Nad powiatem stolińskim prze- 
szła wielka burza połączona z huraganem. 
W czasie burzy gwałtowny wicher zerwał 
ponad 60 dachów, przewrócił ok. 30 domów. 
W miejscowości Horodno wiatr był tak 
gwałtowny, że zniósł wieżę z cerkwi prawo- 
sławnej. Niedaleko w pobliżu cerkwi wiatr 


wyrwał z korzeniami wspaniały dąb pocho- ` 
dzący z 16 wieku. W czasie wichury kilka | 


osób zostało zabitych oraz dużo doznało 
lżejszych i cięższych obrażeń. Straty, wy- 
rządzone przcz huragan, są znaczną, 
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Senat uchwalił 2-ietnią praktykę 
młodych lekarzy na wsi 


Na swym czwartkowym posiedzeniu 
Senat po przyjęciu projektu ustawy o 
zamianie C. I. W. F'u na Akademię Woj- 
skową Wychowania Fizycznego im. Jó- 
zefa Piłsudskiego, ratyfikował układ ze 
Stolicą Apostolską w sprawie dóbr pou- 
nickich i kościołów wołyńskich. 

Również bez dyskusji uchwalono pro- 
jekt noweli do ustawy o finansowaniu 
niektórych inwestycyj z funduszów pań- |! wy o wykonywaniu praktyki lekarskiej, 
stwowych. o czym piszemy oddzielnie, Izba rozpa- 

Ustawy aprowizacyjne nie wywołały | trzyła projekt ustawy o wyborach rad- 
dłuższej debaty jak tego spodziewano nych gromadzkich gminnych i powiato- 


Niezwykła tajemnica | 
podwójnego opakowania cukierków 


Fabrykant bydgoski siewcą idei hitlerowskiej 


Bydgoszcz została zaalarmowana po- | opakowania, i na drugim wewnętrznym 
głoską o sensacyjnym aresztowaniu zna- | znajdowała się swastyka oraz napisy w 


jącej gospodarkę cukrową i buraczaną, 
zabrał głos p. minister Poniatotwski, 
który wyjaśnił stanowisko Rządu wobec 
zgłoszonych przez komisję poprawek. 
Po krótkiej dyskusji uchwalono na- 
stępnie ustawę regulującą stosunki fi- 
nansowe w Ubezpieczalni w Poznaniu. 
Po przyjęciu projektu noweli do usta- 


nego właściciela wielkiej fabryki cu- | języku niemieckim zawierające hasła 
kierków i czekolady Tyslera, członka | propagandowe partii nar.-socjalistycznej. 
mniejszości niemieckiej. Aresztowania Należy zaznaczyć; iż te „specialnie“ 
dokonano na podstawie doniesienia | przygotowywane wyroby były wysyłane 
miejscowego Starostwa, które stwierdzi- | odbiorcom na Ziemiach Zachodnich re- 
ło, iż bogaty przemysłowiec uprawiał | krutującch się z mniejszości niemiec- 
niedozwoloną propagandę hitleryzmu i | kiej. 

haseł narodowo - socjalistycznych, stwa- Dalszych wózągółów nie możemy po- 
rzając ze swej fabryki bazę niemczyzny. | dać z uwagi na toczące się śledztwo. 
-~ Jak wykazały wstępne dochodzenia, | Fakt ten wywołał powszechne oburze- 
wyroby opuszczające fabrykę miały dwa | nie w miejscowym społeczeństwie, (r.) 


HERBATA 


Hito raz spróbuje, ten stale kupuje tylko w firmie 


B. Hozakowski, Toruń, Mostowa 28. 


Telefon 2181. (1330 


PARYŻ. Księżna i książę Windsoru | ruchów przez ubranie, nie mógł dopłynąć 
omal nie utonęli podczas przejażdżki na | do tonącej. A 
morzu w pobliżu Portofino na Riwierze Li- Jednocześnie zepsuł się ster łodzi, tak że 
guryjskiej. i łodzią nie można było dopłynąć do księ-' 

Księstwo, którzy przybyli do Portofino | żny, którą fale unosiły coraz dalej od brze- 
przed dwoma dniami jachtem, wybrali się | gu. i 
na przejażdkę łodzią motorową wzdłuż wy- W ostatniej niemal chwili, gdy księżna 
brzeża, W pewnej chwili wskutek silnego | poczęła tracić siły nadpłynęła łódź rybacka 
uderzenia fali łódź przechyliła się i księżna | i uratowała ją, jak i jej królewskiego mał- 
wpadła do wody. żonka. 

Ks. Windsoru, który jest doskonałym Po wciągnięciu do łodzi ks. Windsoru 
pływakiem i niejednokrotnie uratował ży- | straciła przytomność.  Przewieziono ją do 
cie tonącym, wskoczył w ubraniu do wody, | hotelu „Belvedere“, gdzie lekarz stwierdził 
jednak wobec wysokiej fali i tamowania | u niej silny wstrząs nerwowy. 


7 miliardów rubli na zbrojenia morskie 
przeznacza Rosja Sowiecka 


MOSKWA. ZSRR. przystępuje do rea- | ki morskie; 2) na stworzenie potężnego 
lizacji zbrojeń morskich, zapowiedzia- | lotnictwa morskiego, dla którego główne 
nych na styczniowej sesji Rady Najwyż- | bazy mają być stworzone nad zatoką 
szej ZSRR przez premiera Mołotowa. Na | Fińską w pobliżu Leningradu, na jezio- 
ten cel rząd sowiecki postanowił prze- | rze Ładodze oraz u brzegów półwyspu 
znaczyć 7 miliardów rubli, które mają ;, Kola w pobliżu Murmańska. 
być zużyte przede wszystkim: 1) na roz- Również wzmocniona ma być, zwłasz- 
budowę ' floty bałtyckiej i północnej, | cza w łodzie podwodne, sowiecka flota 
przez zaopatrzenie jej w wielkie jednost- | wojenna na Oceanie Spokojnym. 


Żadne względy służbowe nie mogą usprawiedliwić 
haniebnych czynów osławionego Dumańskiego zGrudziądza 


WARSZAWA. Wobec stałego porusza- , scyplinarne, zmniejszając uposażenie o 50 
nia w prasie sprawy funkcjonariusza ochro | proc. Podejmując tę decyzję, władze służ- 
my skarbowej Stefana Dumańskiego, Mi-|bowe Dumańskiego ze względu na rodzaj 
nisterstwo Skarbu komunikuje, iż niezwło- |i doniosłość przestępstw, uznały za wska- 
cznie po ujawnieniu czynów, których się |zane usunąć go od wykonywania obowiąz- 
dopuścił, Izba Skarbowa w Grudziądzu nie- , ków służbowych, gdyż żadne względy służ- 
zależnie od sprawy karnej, wytoczonej mu | bowe nie mogą usprawiedliwiać  zarzuco- 
przez prokuraturę, zawiesiła go w urzędo- |nych mu czynów. 
waniu i wytoczyła mu postępowanie dy- 


Anglia zelektryzowana sukcesem Hughesa z 
400 Lockheadów zasili angielskie lotnictwo wojsk. 


LONDYN. Rekordowy lot dookoła; resowana w wynikach lotu, ponieważ 
świata lotnika amerykańskiego Howarda | samolot Hughesa typu Lockhead należy 
Hughesa jest przedmiotem ożywionych | do taj samej kategorii aeroplanów, które 
komentarzy całej prasy angielskiej. | są używane w angielskim lotnictwie woj- 
Dzienniki podkreślają, że w pierwszym | skowym jako samoloty wywiadowcze i 
rzędzie chodzi tu o wyczyn sportowy, | pościgowe. W najbliższym czasie 200 
lecz dają zarazem do zrozumienia, że | samolotów Lockhead ma być dostarczo- 
doświadczenia lotu mogą być również | nych ze Stanów Zjednoczonych Anglii 
korzystne dla lotnictwa wojskowego. | celem uzupełnienia luk w lotnictwie an- 
Anglia jest w wysokim stopniu zainte-, gielskim. (ATB 


Hozakowskiego 


to rozkosz znawców 


się w kuluarach. Przy ustawie, regulu- | wych i przyjęła go z poprawkami komie j 


sji. 

Dalej została uchwalona przez. Senat 
przymusowa dwuletnia praktyka na wsi 
dla młodych lekarzy. 

Projekt tej noweli ozrdniókaikiej 
swobodę wykonywania praktyki lekar- 
skiej wywołał najżywszą dyskusję. 

Senatorowie oponowali. Jednych ra- 
ziło nakładanie przymusu na zawód wol-, 
ny, drudzy obawiali się, czy słuszne jest | l: 
wysyłanie na wieś lekarzy młodych nie-| 
dostatecznie jeszcze doświadczonych, za-. 
missi Jekarzy starszych dobrze sytuowa-, 
nyc 

Na te wątpliwości odpowiedział wice: 
minister dr. Piestrzyński, wyjaśniając 
motywy, dla-których projekt przymusu 
ustawowego zostaje wprowadzony. ! 

— Główna nasza praca nad podnie- 
sieniem zdrowotności w Polsce skierowa- 
na jest na małe ośrodki i pośrednio na. 
wieś — mówił wicemin. Piestrzyński. 

Gdy jednak rozpoczęliśmy rozbudowę: 
lecznictwa w małych miasteczkach'i w 
większych wsiach, nie mogliśmy obsa- 
dzić ośrodków i przychodni zdrowia na 
prowincji przez lekarzy. 253 posady cze- 
kają na lekarzy na prowincji. Posad’ 
tych nie ma kim obsadzić. 

Obecnie czynnych ośrodków zdrowia. 
mamy 500. Ale w tym roku z Funduszu 
Pracy dostaliśmy.1.300.000 zł na rozbudo- 
wę tych ośrodków zdrowia. Niebawem 
nowe ośrodki będą skończone i będą sta- 
ły próżne, gdyż nie będzie lekarzy. ... 

Troska o podniesienie zdrowotności 
wsi polskiej jednak przeważyła w Sena- 
cie, gdy przytoczono dane ilustrujące ol- 
brzymi niedostatek lekarzy na prowincji. 

Młodzi lekarze pojadą na wieś oswo= 
bodzić ludność od praktyk znachorskich, 
pojadą nie tylko leczyć, ale i pracować 
społecznie, a taki typ lekarza niezbędny 
jest w Polsce dla podniesienia stanu hi- 
gienicznego zwłaszcza na naszei złuchej 
prowincji. 


Powrót min. Becka ; Z Rygi 3 

WARSZAWA. Wczoraj o godz. 15,34 
wylądował na lotnisku na Okęciu w po- 
wrocie z Rygi p. minister Beck z towa- 
rzyszącymi mu osobami. Pana Ministra 
witali na lotnisku charge d'affaires ło- 
tewski p. Aboltins z członkami pósel- 
stwa, wyżsi urzędnicy M. S. Z. z podse- 
kretarzem stanu p. Janem Szembekiem 
na czele oraz dyrektorowie Lotu p. Ma- 

kowski i p. Zejferto 


 zazamę aresztowanie bwr- 
mistrza i wyższego urzędnika 


m. Nakła 

Na skutek nagłej rewizji przeprowa. 
dzonej przez sędziego śledczego z Byd- 
goszczy.i inspektora samorządowego w. 
magistracie nakielskim, został areszto- 
wany burmistrz Trybull i kierownik biu- 
ra Rzeźni Miejskiej Owszanowski. Bur- 
mistrza przetransportowano do bydgo- 


i skiego więzienia śledczego samochodem, 


a Owszanowskiego koleją. Ze względy 
na dobro śledztwa szczegółów tego sen: 
sacyjnego aresztowania nie możemy na- 
razie ujawnić. Osadzenie w więzieniu 
popularnego w powiecie burmistrza Try- 
bulla wywołało w całej okolicy ogromne 
poruszenie. (m) 


Nareszcie słonecznie : z 
Przewidywany przebieg pogody 16 bm. 


Pogoda słoneczna i ciepła. Temperatu> 
ra w ciągu dnia ok. 27 st. Słabe wiatry 
z kierunków południowych. 


aeaea 


ZPOKOJE 


czyste, wygodne, ciche i tanie 
z wodą bież. i telefonem 


| w Warszawie, blisko Dw. Gł. 


w HOTELU ROYAL 


ul. Chmielna 31. 
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Srześląd prasy 
Poległym cześć 


„Peleka Zbrojna“ pisze w związku z © 
kólnikiem premiera w sprawie pomników 
dla poległych: gt 

„Marszałek Śmigły - Rydz w jednym ze 
gwych przemówień przypomniał nam, 
iż każde dziecko polskie winno znać `i- 
miona i nazwiska poległych w walce o 
wolność Polski. tej czy innej wsi lub 
miasta. Okólnik pana premiera gene- 
rała Składkowskiego jest pierwszym 
krokiem do powszechnej. w Polsce reali- 
zacji tej sprawy. 


Zastanawiając się nad formami pomni- 
ków. ku czci poległych, autor przypomina 
oryginalną formę tej czci, jaką znalezio- 
no w Weronie oraz we Francji. 


Zadanie to we Włoszech, w niewiel- 
kim etosunkowo mieście, jakim jest We- 
rona, rozwiązano w ten sposób, iż na 
pięknym placu przed dworcem  kolejo- 
wym zasadzono park. Przy każdym z 
posadzonych tu drzew umieszczono słup 
metalowy z tabliczką zacepatrzoną w 
imię i nazwisko, stopień wojkowy, przy- 
dział, datę i miejsce zgonu poległego w 
wielkiej wojnie syna Werony. [Ilu ich 
poległo — tyle drzew szumi. konorami 
swymi na placu Werony, przez który- 
każdy, kto de miasta przybywa, przejść 
musi. Nie mogę ' też nie wspomnieć 
dworca północnego Paryża, dworca przez 
który każdy z nas przybywających z 
Polski, przejść musi, wkraczając do sto- 
licy Francji. Otóż filary podtrzymujące 
sklepienie dworca, ozdobione są wycbra- 
żeniem krzyża wojennego francnskiego, 
a na powierzchniach filarów czytamy 
imiona i nazwiska wszystkich poległych 
w wielkiej wojnie, pracowników daneso 
węzła kolejowego, przekazane w ten spo 
sób pamięci. : 

Snując dalej swe rozważania na ten te- 
mat autor stwierdza, że 

przy projektowaniu pomnika należy 
uwzględniać specjalne warunki miejsco- 
we, które zasadniczo wpłynąć mogą tak 
na formę pomnika, jak też i na koszt 
jego budowy. 

Wydaje. mi się, iż to w naszych wa- 
ruńkach szczególnie jest ważne. W: po- 
czynaniach naszych nie zawsze lubimy 
uwzględniać właśnie „warunki miejsco- 
we“, [Ileż to razy, że znów tu jedno ze. 
starych przysłów przytoczę, gdy przy- 
stępujemy do dzieła, mówimy sobie 
„zastaw eię a postaw się", a zatem — 
jakoś to będzie. Wydaje się nam w 
takich razach często, że mamy olśnić,. 
czy zdystansować koniecznie kogoś in- 
nego, biorąc się zaś do zbyt trud- 
nego dla możliwości naszych zadania, 
często znigchęcamy swych obywateli, o- 
brzydzamy im cel sam, który wysiłku 
tego wymaga, w rezultacie najpiękniej- 
szą jakąś ideę robimy co naimniej nie- 
popularną. 


Piękny gest Bułgarii 
SOFIA. - Zgromadzenie narodowe po- 
wzięło jednomyślnie uchwałę, zwalnia- 
jaca rząd polski od.wszelkich świadczeń 
na rzecz skarbu, związanych z budową 

nowego gmachu poselstwa polskiego. 


(s. b.) Świat cały żyje pod 
znakiem zbrojeń i przygoto- 
wań wojennych. Liczby doty- 
czące wytwórczości sprzętu 
wojennego oraz międzynarodowych o- 
brotów materiałem wojennym wskazu- 
ją, iż wytwórczość zbrojeniowa zaczyna 
odgrywać w gospodarce światowej co- 
raz poważniejszą rolę. Dotyczy to prze- 
de wszystkim ostatnich czterech lat, kie 
dy wzrost wydatków zbrojeniowych 
przybrał dotychczas w czasach pokojo- 
wych nie spotykane rozmiary. Na dłu- 
gą metę nie może to wpływać dodatnio 


na położenie gospodarstwa Światowego, . 


zwłaszcza w krajach ubogich w kapita- 
ły, takich, jak Niemcy, Włochy, Rosja, 
Japonia, które równocześnie biją rekor- 
dy zbrojeń. 1 

. © wysokości produkcji zbrojeniowej 
świadczy fakt, że w r. ub. wartość zamó- 
wień, jakie otrzymały przemysły zbro- 
jeniowe wszystkich krajów świata, sza- 
cowana jest na 18 do 25 miliardów mk, 
tj. mniej więcej tyle, ile wynosiła war- 
tość międzynarodowych obrotów towa- 
rowych w ciągu całego r. 1936. Jeżeli 
dla r. 1913 przyjmiemy wskaźnik wy- 
datków zbrojeniowych 100, to w r. 1928 
wskażnik ten wyniesie już 148, w r. 1935 
— 200 do 250, a w r. 1938 osiągnie re- 
kordową wysokość 400—450. 

i Równolegle do zjawiska podnoszenia 
się liczb bezwzględnych, określających 
wysokość wydatków zbrojeniowych, 
wzrasta również obciążenie wydatkami 
tymi dochodów społecznych poszczegól- 
nych krajów. Jest ono oczywiście nieje- 
dnolite i zależne zarówno od bogactwa 
kraju, jak i od rozmiaru zbrojeń. Tak 
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Rozwijają się polskie skrzydła 


dokoła kuli ziemskiej „ jest dzisiaj na 
ustach wszystkich. Głośno o nim na ca- 
łym świecie. Głośno w związku z tym 
nowym rekordem również o różnych za- 
gadnieniach lotniczych, o torowaniu na 


Wspaniały, rekordowy lot a, 


nietwu nowych dróg. Ożywa także py- 
tanie, jak rozwija się nasze lotnictwo, 
które korzysta z aparatów tego typu, ja- 
kiego użył do swego gigantycznego lotu 


f 


Jeden z samolotów pasażerskich, którym polskie lotnictwo pasażerski 
swoje dobre imię w całym świecie lotniczym. ŚĆ 


Hughes. Otóż nie jest u nas tak źle. Pol- 
skie lotnictwo pasażerskie zdobyło już 
szeroki rozgłos w świecie. Przede wszyst- 
kim dzięki swej regularności i swego 
bezpieczeństwa. wj 

Czy niebo jest błękitne, słoneczne, czy 
szarymi chmurami zasnute — zawsze o 
jednej i tej samej porze, nad tymi samy- 
mi wioskami i miastami przelatuje sa- 
molot. Nadlatuje zawsze z tej samej 
strony nieba, dając znać o sobie najpierw 
ledwie uchwytnym warkotem motoru, 
który rośnie, rośnie... Wtedy ludzie pod- 
noszą głowy do góry, oczy przesłaniają 
dłonią i mówią: 

— Ooo, leci... To już i czas na obiad .. 

A czasem znów się dziwią: 

— Leci zawsze tak akuratnie tą samą 
drogą... Jakby jakie szyny miał przed 


A 


sobą.. A chyba z tak wysoka napisów 
przy drogach nie dojrzy... 

Takie „dziwienie się“ zwykle przery- 
wa ,ktoś“ z młodszej generacji. Taki 
„ktoś“, co to chodzi do szkoły, a nawet 
niekiedy i sam klei maleńkie szybowce. 

— Et, poco jemu napisy? Przyrządy 
ma takie, co kierunek mu wskazują, to 
i dozyć... ż 

W rozmaite strony lecą codziennie 


> 


zawdzięcza 
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nad Polską srebrzyste Leckheedy i po- 
tężne Douglasy. Misterna, napowietrz- 
ną siecią łączą nasz kraj ze światem ca- 
łym, anulują odległości, zacierają coraz 
bardziej pojęcie czasu. 


Pierwsza połowa lipca przyniosła 
nam dość pokaźne rozszerzenie zasięgu 
uaszej komunikacji lotniczej. Trzeba tu 
wymienić uruchomienie komunikacji 
lotniczej między Warszawą a Kownerm, 
która zostaje włączona do linii Warsza- 
wa—Helsinki (trasa lotu biegnie War- 
sząwa — Wilno — Kowno — Ryga — 
Tallin — Helsinki) oraz otwarcie nowej 
linii Warszawa—Budapeszt. Tradycyj- 
na przyjaźń polsko-węgierska została w 
ten sposób jeszcze zacieśniona, gdyż... 
nasze stolice dzieli przecież teraz zale- 
dwie £ i pół godziny drogi. 
A SEET 
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Suder Antiba to pewny i szczery 


Srzyjaciel Sani urody i cery. 


Wyścig zbrojeń 


np. w St. Zjedn. wydatki zbrojeniowe 
wynosiły w r. 1928 — 1 proc. dochodu 
społecznego, a w r. ub. 1,5 proc. w W. 
Brytanii wzrost obciążenia dochodu spo 
łecznego wydatkami zbrojeniowymi w 
tym samym czasie wzrósł z 3 proc. do 
7 proc., we Francji z 4,5 proc. do 10 proc. 
a w Niemczech, Rosji, Włoszech i Japo- 
nii podniósł się jeszcze poważniej. 

W dążeniu do podniesienia swej zdol- 
ności obronnej państwa zwiększają sta- 
le wydatki zbrojeniowe nawet wówćzas, 
gdy z tych czy innych względów natra- 
fia to na poważne trudności. Tak było 
np. w ub. r., a zwłaszcza w pierwszym 
półroczu bieżącego roku, kiedy gwałto- 
wny wzrost ceny surowców oraz roboci- 
zny podniosły koszty produkcji zbroje- 
niowej do tego stopnia, że wykonanie 
planów zbrojeniowych na podstawie 
preliminowanych na ten cel sum budże- 
towych okazało się niewykonalne. W 
wypadkach tych otwierano nowe kredy- 
ty, byle tylko osiągnąć zamierzony po- 
ziom pogotowia zbrojeniowego. 

Charakterystycznym w ostatnich 
czasach zjawiskiem jest również szybki 
wzrost obrótów materiałami wojenny- 
mi. W pewnej mierze pozostaje to w 
związku z wojną, toczącą się w Hiszpa- 
nii i w Chinach, w dużym jednak stop- 
niu jest wynikiem ogólnego wzrostu za- 
potrzebowania na broń również w kra- 
jach, które nie posiadają własnego, na 
większą skalę rozbudowanego przemy- 
słu wojennego. Coraz poważniejsze miej 
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sce w obrotach materiałe 
wojennym zajmują samo. 
ty, których wartość w r. ub 
była nieco wyższa od wart 
ści broni i amunicji, stanowiącej przed. 
miot handlu międzynarodowego. 


nych zysków. Pierwsze miejsce, 
eksporter sprzętu wojennego, 
obecnie Stany Zjednoczone, 


sunąć przodującą dotychczas stale w 
wywozie zbrojeniowym W. Brytanię na 
drugie miejsce. Na trzecim miejscu w 
eksporcie zbrojeniowym znajduje się 
Francja, za którą kroczy Czechosłowa- 
cja, intensywnie w ostatnich latach 
zwiększająca wytwórczość 1 wywóz 
broni. 


Obok bezpośredniej produkcji zbro- 
jeniowej, coraz poważniejsze miejsce w 
procesach wytwórczych i wymiennych 
zajmują inwestycje, bądź całkowicie 
nierentowne, bądź rentowne jedynie po- 
średnio i w dalekiej przyszłości, a zmie- 
rzające w pierwszym rzędzie do podnie- 
sienia potencjału obronnego kraju 
Przykładem tego rodzaju inwestycyj 
może być budowa w Niemczech olbrzy- 
miej sieci autostrad, dokonywanej na 
kładsm kosztów nieproporcjonalnych do 
rzeczywistych potrzeb ' obecnych i lat 
najbliższych ruchu samochodowego Rze 
szy. 

Rzeczywistość usprawiedliwia za- 
tym w całej pełni wysiłki polskie, aby 
zasłużyć na miano „narodu pod bronią“. 


KZ. 


- Znajdujemy się zatem na dobrej dro- 
dze rozwoju naszej komunikacji po- 
wietrznej. Jeszcze w r. 1929 droga, prze- 
byta przez nasze samoloty komunikacyj- 
ne, wynosiła 1.422 tys. km, w r. 1936 — 
1.655 tys. km, a w roku ubiegłym już 
2.189 tys. km. To samo zjawisko obser- 
wujemy co do liczby przewiezionych 
przez nasze samoloty pasażerów. W ro- 
ku 1929 — 16.428 osób, w r. 1936 już 33.204, 
w roku ubiegłym zaś 37.497 pasażerów. 
Liczby te świadczą © stopniowym upo- 
wszechnianiu się komunikacji lotniczej 
oraz o zaufaniu, jakie zyskują polskie li- 
nie. Przecież jeszcze parę lat temu pa- 
trzało się z podziwem na „ryzykanta*, 
który „latał*. Dopytywano się go z cie- 
kawością o wrażenia, często dla tym 
większej sensacji odprowadzano go na 
lotnisko, by bacznie śledzić, czy przy 
wsiadaniu do samolotu nie trzęsą mu się 
przypadkiem łydki ze strachu. O ile się 
nie trzęsły — oepowiadano potem długo 
i szereko w gronie znajomych, z jaką to 
zimną krwią X czy Y „igra ze śmiercią”. 

Dziś patrzy się z niedowierzaniem, a 
może i z odrobiną lekceważenia na. czło- 
wieka, który przyznaje się do tego, że 
nigdy nie latał. 

— Jakto, wytrzymał pan? I nigdy pa- 
na. nie korciło, by spróbować, by obejrzeć 
staruszkę ziemię z wysokości kilkuset 
metrów? Nie do wiary! 

Jest się czego wstydzić. Szczególniej, 
jeśli się weźmie pod uwagę, że gdyby nie 
tacy zacofańcy i tchórze — nasze lotni- 
ctwo komunikacyjne mogłoby rozwijać 
się jeszcze szybciej, jeszcze wspanialej. 
Bo chociaż ostatnie lata przyniosły po- 
„ważne wyniki, jednak ciągle jeszcze je- 
steśmy daleko w tyle za innymi państwa- 
mi świata. Bo cóż znaczą te 2.189.tys. 
km, przebytych w r, ub. przez nasze sā- 
mołoty pasażerskie wobec 10.505 tys. km, 
przebytych w tym samym czasie przez 
samoloty francuskie, czy 17.455 tys. km, 
przebytych przez samoloty niemieckie, 
nie mówiąc już e Stanach Zjednoczo- 
nych A. P., gdzie samoloty przebyły dro- 
gę, wynoszącą 106.463 tys. km. 

Wiele, wiele kilometrów  przelatać 
jeszcze musimy, by mieć tak rozbudowa- 
ne lotnictwo pasażerskie, jak tego wy- 
maga nasze stąnowisko w świecie oraz 
wiek, w którym żyjemy. 


© czym się mówi: 


cja", — Na odwrocie żydowski do- 
wcipas napisał: Z, Wieczny, W arsza- 
wa, Szukałskiego 102 — choć widnie* 
e na kopercie pieczątka pocztowa 
„Bydgoszcz 2, 14 lipca 19 gy” 

e 


¿ Okazuje się, że masonów w Polsce 
nie ma. Bo ilekroć sypią się rewelacje 
demaskujące masonów, to natych* 
miast wszyscy pomawiani o przynale” 
¿ność do którejś z lóż gwałtownie pro- 
testują. Ostatnio b. premier Leon Ko- 
lowski na łamach tygodnika „Polity” 
ka“ rzucił przykładowo kilka nazwisk 
ważniejszych. osobistości masońskich, 
a m. in. Paderewski, Stroński, Sikor* 


mach prasy ukazały się odpowiednie 
listy otwarte i sprostowania. Nie prze- 
sądzając sprawy musimy zauważyć, iż 
ta niezrozumiała napozór mechanika 
daje się łatwo rozszyfrować: masone* 
ria jako organizacja tajna nie pozwa” 
a przyznawać się do należenia do 
loży, > 


~ 


e 
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Wykąpać się, ogolić i jeść... 


Pierwsze życzenia Hughesa po wylądowaniu w Nowym Jorku 


'JFLOYT BENNETT. Na kilka godzin 
przed przybyciem Hughesa, nieprzejrza- 
ne tłumy wypełniły lotnisko, zajmując 
specjalne miejsca ogrodzone wysoką, 
żelazną barierą. Kordon policji oraz od- 
dział marynarki otoczyły miejsce lądo- 
wania. Jedyna droga łącząca lotnisko z 
Nowym Jorkiem przepełniona była ty- 
siącami samochodów. Na lotnisko. przy- 
był burmistrz Nowego Jorku Laguardia, 
przewodniczący komitetu wystawy Wha 
len, lotnik Dick Merril oraz rodzina Hug- 
'hesa. 

Samolot przybył o godz. 20,34 eskor- 
„łowany przez trzy wodnosamoloty, któ- 
re wystartowały na jego spotkanie. Hug- 
hes okrążył dwukrotnie teren lądowa- 
'mia i punktualnie o godz. 20,36 stan 
na miejscu, z którego wystartował do 
lota naokoło świata. W chwili lodowa 


“nia tłum wznosił okrzyki, którym towa- 


"rzyszyło wycie syren samochodowych. 
Mimo wszelkich wysiłków policji tłum 
przerwał kordon i otoczył ze wszystkich 


stron samolot. Pierwszy wysiadł Hug- 


hes..Uścismąwszy ręce członków rodzi- 


my i przyjaciół, zwrócił się do nich ze. 


słowami: 
` „— „Jestem bardzo szczęśliwy z oist 
niętego sukcesu, lecz nie chciałbym po- 
dróży tej raz jeszcze odbyć. Teraz chee 
się wykapać, ogolić i jeść". 
- W chwili, gdy lotnik WO A te 
"głowa, skierowały się na niego setki 
obiektywów operatorów filmowych. -~ 
Hughes opuścił lotnisko o godz. 21-ej 
samochodem przybranym flagami Sta- 
mów Zjednoczonych w otoczenia 50 po- 
Hcjantów - motocyklistów. 
Oficialny czas lołu wynosi 3 dni 19 
godzin, 14 min. I 10 sek. Poprzedni re 
kord w locie dokoła świała, należacy to 


WiHama Posta pobity został o 85 go- 
dzin. > 


Hughes o swoim locie 
Hughes udzielił po zakończeniu lotu 
fprzedstawicielowi Havasa wywiadu, w 
którym oświadczył m. in., że opra ż 
dokładne sprawozdanie Totu. Zaznaczył 
am przy tym, że nie było jego zamiarem 
OPTREE T REY WE PATETAN ITO ARENDT 


Pierwszy krzyż nad granicą 
gdańską 
h We wsi Bożepole Królewskie koto- 
Skarszew odbyło się uroczyste poświę- 
cenie pierwszego przydrożnego Krzyża 
nad granicą gdańską. Przy Krzyżu od- 
prawiona została msza św. polowa, po 


"em adóyiatrenm „sia coś polskę* 
R CEARN < 


-Jedrzejowska zaproszona do 26 | 
Australii 

LONDYN. „Evening News“ donosi, że. 

australijski związek tenisowy zaprosił 

Jadwigę Jędrzejowską na turniej o mi- 


ktrzostwo Australii, który odbędzie się' 
w kilka tygodni po turnieju o mistrzo- ; 


atwo Zt. Zjedn. (ATE). = 


~ Korsarski napad 2 ioare. 
m_p p” = pod Mar- 
yila 


r PARYŻ, Na morzu:w pobliżu Marsy- 
Hii miał w czwartek miejsce niezwykły 
napad na właściciela motorowej łodzi 
wyciecźkowej. Przechodnie i rybacy na 
wybrzeżu dostrzegli nagle płomienie, 
wybuchające na morzu w odległości ok. 
600 mtr. od brzegu. Kilku rybaków wy- 
płynęło natychmiast na pomoc i przy- 
wiozło na brzeg trzech mężczyzn, z któ- 

rych jeden, jak się okazuje, właściciel 
motorówki, był ciężko poraniony kula- 
mi rewolwerowymi. Zaalarmowana tym- 
czasem policja zatrzymała pasażerów i 
po krótkim dochodzeniu stwierdziła, że 
obaj pasażerowie spacerowej motęrówki, 


„młodzi uchodźcy niemieccy z Kassel, |. 


znalazłszy się w Marsylii bez grosza, po- 
stanowili zdobyć pieniądze, wynajmując 
"motorówkę i dokonując następnie na- 
padu na ich właściciela. Właściciel wyr- 
wał się jednak napastnikom i jakkol- 
wiek poraniony kulami rewolwerowymi, 
zdołał zapalić bańkę z benzyną i rzucić 
ję na przód łodzi, alarmując w ten spo- 


sób rybaków i policję. deposi] 


+ 


aresztowano, 


zantakowańio rekordu Posta, lecz tylko 
zdobycie naukowych dośwadczeń w. cza- 
sie długodystansówych prób samolotów 
nowych typów. Podczas podróży lotniko- 
wi amerykańskiemu udało się opraco- 
wać mapę północnej części Syberii, któ- 
ra na mapach amerykańskich przedsta- 
wiona jest nieściśle. Hughes oświadczył 
dalej, że zamierza resztę swego życia 
poświęcić badaniu dalszych możliwości 
rozwoju lotnictwa. 


Po powitaniach Hughes z towarzy- 
pone udali się do hotelu; gdzie natych- 


miast zasnęłi. Wczoraj rano Hughes i 
jego towarzysze byli uroczyście witani 
w gmachu ratusza nowojorskiego. Dzi- 
siaj odjadą' do Waszyngtonu, gdzie na 
ich cześć organizowane są przyjęcia. 


Lot kosztował wraz z samolotem 
-300 tys. dolarów 
NOWY JORK. Sekretarz Hughesa po- 
dał do wiadomości, że koszty ostatnie- 
go lotu dookóła świata wyniosły 300 tys. 
dolarów, z czego 200 tys. przypada na- 
kupno i wyposażenie samolotu, 


Lot od bieguna do bieguna projektuje Moskwa 


LONDYN. Korespondenci z Moskwy 
donoszą, że w związku z przelotem Hug- 
hesa, odbył się w moskiewskim klubie 
lotniczym bankiet, podczas którego słyn 
ny lotnik sowiecki Gromow wygłosił 
przemówienie, oświadczając, że w naj- 
bliższym czasie podejmie on na czele 
eskadry wojskowych samolotów sowiec- 
kich najnowszego typu lot bez lądowa- 


Jdealne miejsce 


nia od bieguna północnego do południo- 
wego dla udowodnienia „niedoścignio- 
nej sprawności lotnictwa sowieckiego". 
Lot finansować będzie „Ossoawia- 
chim“, zaś protektorat nad nim objął 
Stalin. Lot odbędzie się pod hasłem 
A c Ameryce i ostrzeżenie Ja- 
ponii". 


| - CIECHOCINEK - „€IEPLICA 


Największe zdrojowiako solankowo-borowinowe. 


Ciepłe baseny kąpielowe. 


Ogród Jordanowski dła dkówoń... 


Pijalnia wód mineralnych. Inhalatoria, emanałorium radowe. 


Leczy skutecznie m. ians artretyzm. reumatyzm, ischias, otyłość, choroby kobiece” 
? serca i naczyń. 


Wzmacnia i hartuje nadwątlone organizmy dla dzieci : 


SPORT. 


dorosłych. _ 


NAJNOWSZE INSTALĄCJE LECZNICZE. 


PLAZA. 
Informacji udziela Państwowy Zakład Zdrojowy i Komisja Zdrojowa. 


ROZRYWKI. 
buin 


Jeszcze jeden lot dokoła świata: 


tym razem na samolotach linij regularnych 


BERLIN. Wczorajszej nocy o godz. 0,30 
wystartował z lotniska w Tempelhofie: nie- 
miecki lotnik Hans Bertram na samolocie 
linii „Deutsche. Lufthansa“ do Bagdadu. 
Bertram projektuje lot naokoło świata na. 
samolotach obsługujących regularne linie. 
W ciągu 19 dni 21 godzin i 356 minut Ber- 
tram zamierza przebyć trasę długości 39.350 
km. 

Z Bagdadu poleci Bertram po linii fran- 
|| pekao towarzystwa „Ajr-France* przez 


Karachi—Kalkutę do Bangkoku. Stąd uda 
on się samołotem „Imperial Airways" do 
Hongkongu. Następnie samolotami „United 
Airlines" i „Panamerican Airways“ uda się 
do "Nowego Jorku przez Manilę, Guam Is- 
land, Wakć Island, Midway Island, Hono- 
lulu i San Francisco. Z Nowego Jorku uda 
on się do Lizbony na normalnym samolo-' 
cie „Lufthansy”. Bertram zamierza powró- 
cić do Berlina w dniu 3 sierpnia o godz. i 
22-0 -` | 


a 


„Paryż w rocznicę zburzenia 
Bastylii 12.3 gh SEE 


PARYŻ. W czwartek rano z: okazjł 
święta narodowego © godz. 9 przed. trybu- 
ńą oficjalną, na której znajdował się pre- 
zydent republiki, minietrowie na czele -z 
p. premierem Daladierem, odbyła cię ôl- 
brzymia i wspaniała defilada wszystkich 
formacyj wojskowych. Defilada trwała 
przeszło 2 godziny. Przemarsz wojsk był 
oklaskiwany przez tłumnie zebraną pu- 
bliczność, która już wczesnym rankiem 
przybyła spragniona widoku rewii, która 
co roku ma miejsce właśnie w tym dniu. 
Pola _Elizejskie od Łuku Tryumfalnego dc 
placu Zgody przez które przechodziła defi- 
lada, udekorowane były sztandarami 6 bar- 
wach francuskich i angielskich, 


-Zyczenia Polski 

WARSZAWA. Z okazji francuskiego 
święta narodowego Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej Polskiej przesłał pod adresem p. 
prezydenta. Lebrun telegram treści nastę- 
pującej: 

Z okazji święta 14 lipca pragnę wyrazić 
W. E. moje oraz całego narodu polskiego 
szczególnie gorące życzenia szczęcia o0so- 
bistego Waszej Ekscelencji jak również 
pomyślnośći i wielkości zaprzyjaźnionej 
sojuszniczej Francji. 

Ignacy Mościcki. 


O godz. 18 odbyła się w Warszawie w 
sali Rady Miejskiej z okazji święta naro- 
dowego francuskiego pod protektoratem 
ambasadora Francji Noela p ję" aka- 
demia. 
`.. Na akademię ań ambasador. Fran- 
cji Noel, który również przemówił do u- 
czestników akademii, wśród których znala- 
zła. się także grupa PAE w Polaco- ) 
skautów francuskich. 


ARES N ¿ 


"Potężna defilada w zatoce San 
Francisco. 

SAN FRANCISCO. Prezydent Roosevelt 
przyjął z pokładu krążównika  „Houstón* 
defiladę 70 jednostek przebywającej od kil- 
ku dni w zatoce San Francisco wojennej 
floty oceanu Spokojnego. W mowie, którą 
Roosevelt wygłosił na krótko przed tym na 
międzynarodowej wystawie „Golden Gate“, 
podkreślił on m. in., iż wojenna flota ame- 
rykańska nie posiada jedynie znaczenia 
symbolicznego, lecz jest stale gotowa do 
faktycznej obrony Stanów Zjednoczonych 


~ 


Zwyciestwa polskich tenisistów 
w Hamburgu 

HAMBURG. W czwartek na międzyna- 
rodówych mistrzostwach  tenisówych Nie- 
miec w Hamburgu polscy tenisiści osiągnęli 
następujące wyniki: 

Para Tłoczyński i Baworowski doszło do 
półfinału po wyeliminowaniu w ćwierćfina- 
le pary niemieckiej  Dessart—Denker 6:3, 
2:5, 6:2. W półfinale Polacy walczą z naj- 
lepszą parą niemiecką Henkel—Metaxa. 

. W grze mieszanej para polska Bawo- 
rowski—Jędrzejowska zakwalifikowała się 
również do półfinału po zwycięstwie nad 
parą południowo-afrykańską Piercey— We- 
ston. 6:1, :9:7. Należy zaznaczyć, że Jędrze- 
jowska znajduje się nadal pod opieką le- 
karską. Noga nie jest jeszcze wyleczona. 

Para Tłoczyński—Wheller została poko- 
go przez parę angielską Hopman—Avory 

3:6, 1:6, 
- Para  polsko-holenderska Hebda—Cou- 
querque zakwalifikowała się do półfinału, 
eliminując w ćwierćfinale parę niemiecką 
Hamel=Hartz 6:1, 6:2. 


Inwestycje sportowe w Anglii 


~- Rząd angielski postanowił przeznaczyć 
na urządzenia sportowe w kraju kwotę 2 
ipół miliona funtów, która ma być wydat- 
kowana dó marca 1940 roku. 


Cracovia protestuje przeciwko zaka- 
zowi wyjazdu do Szwecji 

We środę odbyło się posiedzenie zarzą- 

du Cracovii, na którym omawiano dwie 

najważniejszę sprawy: unieważnienie me- 


czu Polonia — Cracov oraz zakaz wy- 
jazdu Cracovii do Szwecji, 


Obrady toczyły się w gorącej atmoefe- 
rze. Kierownictwo eekcji piłkarskiej wnio- 
sło dymisję, której zarząd nie przyjął do 
wiadomości i postanowił wysłać do Ligi 
PZPN pismo protestacyjne przeciwko spo- 


sobowi załatwienia sprawy poc piłka. 
rzy Cracovii na tournóe po Szwecji. 

"Następnie uchwalono wnieść protest 
przeciwko decyzji unieważnienia meczu li- 
gowego Cracovia—Polonia. 


Przed pływackimi. mistrzostwami 
Polski 


. W dniach od 17—19 bm. odbędą się wi. 


Bielsku pływackie mistrzostwa Polski. Mi- 
strzostwa te będą egzaminem dla naszych 
pływaków przed meczem z Finlandią. 

Czego możemy się od nich spodziewać? 

A więc na 100 m. et. dow. zmierzą się 
starzy i rutynowani pływacy, jak Karli- 
czek, Szreibmana i ewent. Bocheński, z 
młodzieżą, wśród której wyróżnią eię Ję- 
drysiak i Marchlewski. Ogółem etartuje w 
tej konkurencji 16 zawodników, wykazują- 
cych się czasem poniżej 1:08 sek. na eetkę. 
Jeśli „starzy“ będą w formie, to w roku 
bieżącym utrzymają jeszcze przewagę, gdyż 
„młodzi“ poniżej .1:03—1:04 sek. prawdo- 
podobnie nie zejdą. 

Na 200 m. et. dow. Jędrysek nie powi- 
nien oddać pierwszego miejsca. O ile pogo- 
da dopisze — należy spodziewać czasu cko- 
ło 2:20 sek: i rekordu Polski. Na drugim 
miejscu może się znależć Karliczek. 

Na 400 m. et. dow. Jędrysek również nie 
powinien oddać pierwszego miejsca, a w 
walce z Karliczkiem może zdobyć się na 
pobicie rekordu. Polski 


Na 100 m. et. klas. Heidrich, który 8.7 
pobił rekord Polski, jest bezkonkurencyjny 
i nie będzie miał godnego przeciwnika, 
gdyż prawdopodobnie ani Rusin, ani Bo- 
guth, ańi też Kot nie zejdą poniżej 1:20 sek. 
'W konkurencji tej startuje 16 zawodników. 

Na 200 m. et. klas. Heidrich, pó swoim 
rekordzie 2:52, pobitym 8.7 również nie jest 
do pokonania. Wielkim sukcesem będzie 
natomiast, jeśli chociaż 2 zawodników zej- 
dzie poniżej 3 min. (Jarecki, Boguth, No- 
wicki i Rusin). W konkurenci tej etartuje 
14 zawodników, którzy osiągnęli przewi- 
dziane minima. 

Na '100 m. et. grzb. Lenert znajdzie do- 
brych przeciwników w Kummancie i Ko- 
walskim. Ponieważ Lenert cieszy się epe- 
ćcjalną opieką Stepp'a, można się spodzie- 
wać, że nie da się łatwo pobić. 

Wszystkie liczby co do startujących o- 
bejmują tylko klasę mistrzowską. W kla- 
sie I-szej startuje nie wiele mniej zawodni- 
ków. 

Ogólna ilość konkurencyj (startujących 
zawodników i zawodniczek) wynosi 168. 


RUTH 


Jak już wczoraj donosiliśmy, w czwar- 
tek japoński minister zdrowia, któremu 
podlegają sprawy sportu i wychowania 
fizycznego, zakomunikował oficjalnie 
imieniem rządu japońskiego, że Japonia 
rezygnuje z organizacji 12-tych igrzysk 
olimpijskich. Oficjalna decyzja japoń- 
skiej rady ministrów ogłoszona została 
w piątek po specjalnym posiedzeniu ra- 
dy ministrów. 

Wiadomość ta wywołała wszędzie 
wielkie poruszenie. Szczególne wraże- 
nie wywołała ona w Niemczech. Reak- 
cja ta zrozumiała jest wobec olbrzymie- 
go zainteresowania igrzyskami olimpij- 
skimi, ze względu na odbycie ostatniej 
Olimpiady w Berlinie, jak i sukcesy 
wówczas osiągnięte. „Berliner Ztg. am 
Mittag“ przypuszcza, że rząd japoński 
zrezygnował z Olimpiady pragnąc skon- 
centrować cały swój wysiłek na froncie 
wojennym. Generalny sekretarz Olim- 
piady w Berlinie dr. Diem stwierdził, że 
decyzja Japonii nie zaskoczyła bynaj- 
mniej kół komitetu: międzynarodowej 
Olimpiady. Już na odbytym niedawno 
w Kairze kongresie zwrócono Japonii 
uwagę, że igrzyska odbyć się będą mo- 
gły jedynie pod warunkiem, że do końca 
lata bież. roku Japonia zagwarantuje 
ich dojście do skutku. Dowodem tego, 
że koła olimpijskie liczyły się już z moż- 
liwością odwołania Olimpiady w Tokio, 
jest również fakt, że w Kairze nastąpiła 
poufna uchwała automatycznego wysu- 
nięcia Helsinek na wypadek odmowy 
Japonii. 

Z wycofaniem się Japonii z igrzysk 
olimpijskich łączy się także odwołanie 
Olimpiady zimowej w Sapporo. Powo- 
łując się na precedens w r. 1908, kiedy 
Rzym wycofał się, a Olimpiada odbyła 
się w Londynie, dr. Diem przypyszcza, 
że Olimpiada zimowa w r. 1940 odbędzie 
się w Norwegii a mianowicie w Holmen- 
kolgen względnie w Rjukan. 

Niemniej wielką seńsację wywołała 
wiadomość o rezygnacji Japonii z orga- 
nizacji igrzysk olimpijskich w Helsing- 
forsie. Dzienniki wydały nadzwyczajne 
dodatki zawiadamiające o decyzji rządu 
japońskiego. Finlandia, jak komuniku- 
je fiński komitet olimpijski, podejmie 
się napewno organizacji igrzysk, o ile 
otrzyma odpowiednią pomoc rządu. W 
tej sprawie komitet olimpijski zwróci 
się do rządu, który najprawdopodobniej 
poprze usiłowania komitetu. 

Prezes fińskiego komitetu olimpij- 
skiego- minister spraw wewnętrznych 
Kekkonen w wywiadzie prasowym o- 
świadczył m. in., że nie jest wykluczone, 
że Finlandia podejmie się urządzenia 
nadchodzącej Olimpiady. 


W Paryżu w związku z nagłą decyzją 
rządu japońskiego, w sprawie rezygna- 
cji z organizacji Olimpiady, prezes mię- 
dzynarodowej federacji pływackiej Dri- 
gny oświadczył, że zwołane zostanie w 
tej sprawie nadzwyczajne posiedzenie 
międzynarodowego = komitetu  olimpij- 
skiego. P. Drigny wyraził przekonanie, 
że prezes międzynarodowego komitetu 
olimpijskiego hr. .Laillet-Latour zapro- 
ponuje Finlandii organizowanie igrzysk 
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Dzwon olimpijski przestał wzywać 
do krainy Wschodzącego Słońca 


Poruszenie w Niemczech. = Anglia i Ameryka ubiegają sie 
o organizację igrzysk. - Finlandia ma pierwszeństwo. — 
Zimowe igrzyska olimpijskie odbędą sie w Norwegii 
|]letnich, zaś Norwegii 


przeprowadzenie 
igrzysk zimowych. 

W Londynie natomiast panuje prze- 
konanie, że niecały dwuletni okres cza- 
su, jaki pozostał na zorganizowanie i 
urządzenie Olimpiady, nie wystarczy 
Finlandii dla należytego jej przygoto- 
wania. O ile więc Finlandia zrzeknie 


organizacji igrzysk w ramach wystawy 
światowej w Nowym Jorku. 
Ostateczna decyzja co do od 


bycia 


DZWON OLIMPIJSKI Z R. 1936 
który „wzywał młodzież świata“ do Berlina, 


się organizacji igrzysk, Anglia zgłosi 
swoją kandydaturę. Olbrzymie możli- 
wości finansowe Angli dają gwarancję, 
że Olimpiada zostanie należycie przy- 
gotowana i przeprowadzona przez an- 
gielski komitet olimpijski. 

Poza Anglią również Ameryka zabie- 
ga o organizację igrzysk. Przewodni- 
czący komitetu wystawy światowej w 
Nowym Jorku oświadczył, że zwróci się 
oficjalnie do amerykańskiego komitetu 


E) 
A 


| do niego z podobną propozycją. 
olimpiiskiego z propozycją podjęcia się | 


ASPIRI 
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Olimpiady, zapadnie na specjalnym ze- 
braniu międzynarodowego komitetu o- 
limpijskiego, które odbyć się ma w naj- 
bliższym czasie w Lozanie, 

Z Olimpiadą zimową wprawdzie 
nie będzie wielkiego kłopotu, gdyż nor- 
weski komitet olimpijski postanowił już 
podjąć się organizacji zimowych igrzysk 
olimpijskich w 1940 r., o ile międzyna- 
rodowy komitet olimpijski zwróci się 


W 
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Japonia nie weźmie udziału 
w 12-tej Olimpiadzie 


ze względu na jubilcusz 260 G-tnej rocznicy cesar- 
stwa japońskiego 


Japońska agencja Domei donosi, że 
japoński minister zdrowia, któremu pod 
legają sprawy sportowe, zakazał spor- 
towcom japońskim udziału w 12-ej O- 
limpiadzie bez względu na kraj, w któ- 
rym igrzyska się odbędą. 

Jak wyjaśnia przedstawiciel Japonii 
w międzynarodowym komitecie olimpij- 
skim hr. Soejeshima, decyzja ta nie 
oznacza bojkotu przez japońskich spor- 
towców Olimpiady, lecz została spowo- 
dowana motywami wewnętrznymi, mia- 
nowicie w 1940 r. odbędą się w Japonii 
wielkie igrzyska sportowe z okazji ju- 
bileuszu 2600-ej rocznicy cesarstwa ja- 


pońskiego. W tych narodowych igrzy- 
skich muszą wziąć udział najlepsi spor- 
towcy Japonii. Z tego względu wyjazd 
sportowców japońskich na Olimpiadę 
będzie niemożliwy. 


Włochy boikotuią niemieckich 
p sarzy-Zydów 
MEDIOLAN. W  czytelniach miej- 
skich w Mediolanie rozpoczęto wycofy- 
wać z obrotu tłumaczenia utworów nie- 
mieckich pisarzy żydowskiego pocho- 
dzenia. 


Filiżanka zimnego. 


z biszkoptami 
doskonały podwieczorek 
na dni upalne 
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Szwedzkie okręty wojenne na 
wodach f'ńskich 


HELSINKL Do kilku portów fińskich 
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„|)weszło w czwartek na kilkudniowy pobyt 


szereg jednostek szwedzkiej floty wojennej. 
Okrętom szwedzkim . zgotowano wszędzie 
uroczyste przyjęcie. Do Helsinek weszło 8 
okrętów wojennych, wrśód nich pancer- 
niki „Gustaw V“ i „Drottning Viktoria“. 
Równocześnie odwiedziło lotnisko w Hel 
sinkach 12 szwedzkich samolotów należą- 
cych do marynarki. Są te największe 2 
dotychczasowych odwiedzin floty szwedz- 
kiej na wodach fińskich. 


Masłowo na razie nie dorównuje 
inowrociawowi 

KIELCE. Na lotnisku w Masłowie pod 
Kielcami rozpoczęły się pierwsze starty 
szybowców biorących udział w VI tego- 
rocznych krajowych zawodach szybow- 
cowych. Skutkiem bardzo ciężkich wa- 
runków atmosferycznych z 40 startują- 
cych szybowców wzniosło się tylko 9, 
z czego 2 wykonały przeloty ponad 50 
km., a reszta lądowała w promieniu od 
30 do 50 km od miejsca startu. 

Na skutek poprawiających się warun- 
ków atmosferycznych, spodziewane są 
z każdym dniem lepsze wyniki lotów. 

Jak wiadomo, V krajowe zawody szy- 
bowcowe odbyły się w ub. roku w Ino- 
wrocławiu, gdzie piloci szybowcowi ©- 
siągnęli już w pierwszych dniach wspa- 
niałe wyniki. 


Niemcy uiarzmiaia Alby 
austriackie 

WIEDEŃ. W tych dniach ukończone 
plany budowy 7 dróg dojazdowych do 
lodowców potężnego łańcucha alpejskie- 
go ciągnącego się wzdłuż południowej 
części Tyrolu. Drogi te, których dugość 
ogólna wynosić będzie około 100 km., 
ułatwią turystom dostęp do najwyż- 
szych szczytów Alp. Szerokość ich wy- 
nosić będzie tylko 4 mtr., natomiast po- 
siadać one będą liczne miejsca do wy- 
mijania samochodów. Roboty nad bu- 
dowę tych dróg mają trwać dwa latą, 
a zrealizowanie tego planu uczyni do- 
stępnymi przeszło 200 szczytów pasma. 
alpejskiego, wysokiego ponad 3000 mtr. 
W projekcie jest również budowa wiel- 
kiej alpejskiej drogi poprzecznej, która 
łączyłaby Bludenz w Przedarulanii z 
Lienz w Tyrolu wschodnim. 


150 osób ulegio zatruciu po 
spozyciu miesa 

CZERNIOWCE. W gminie Argesest) 
w powiecie Somes zatruło się 150 osób po 
spożyciu mięsa pochodzącego od wście- 
kłej świni. Kiedy to wyszło na jaw, 
wszyscy, którzy jedli to mięso, udali się 
do miejscowego urzędu gminnego, żądą- 
jąc odwiezienia ich na koszt gminy do 
Kluzu do instytutu pasteurowskiego. 
Urząa gminny, nie mając środków finan- 
sowych na ten cel, ustąpił dopiero pod 
groźbą wszystkich 150 osób zatrutych. 


Nasi Czytelnicy w dniu 1sierpnia br. wyjadą na najpiękniejszą wycieczkę 
sezonu — przez Bałtyk m/s. „Piłsudskim“ do Danii, Szwecji i Norwegii... 


a również otrzymają: 


superheterodynę „Telefunken, Kodak „Retina“ i „Jiffy“, piękny zegar na biurko, zegarki 
na rękę, efektowne pudło do papierosów, artystyczny postument, paterę Kryształową, 
piękne przybory na biurko, wytworne artykuły Kosmetyczne, artykuły toaletowe, bom- 
boniery i tyle, tyle innych, — o Które Każdy jeszcze dzisiaj może zabiegać przez nade- 


słanie nam imiennego wykazu zjednanych przez siebie prenumeratorów. 


Trzeba jednak 


niezwłocznie przystąpić do zjednywania prenumeratorów, a wykazy nowych zgłoszeń 
nadsyłać do administracji nasześo pisma. W dniu 22 lipca br. ogłosimy, Który z Czytel- 
niKów otrzymał w kolejnym przydziale nasze nagrody. 


Już tylko 5 dni pozostało do zakończenia konkursu. 


Rząd wniósł do Sejmu uchwalony 
na środowym posiedzeniu Rady Minis- 
trów projekt ustawy o środkach finan- 
sowych na popieranie gospodarczo uza-- 
sadniorego kształtowania cen artyku- | 
łów rolniczych. Projekt ten zmierza do 
zapewnienia trwałego dopływu środ- 
ków na prowadzenie racjonalnej polity- 
ki cen rolnych, zarówno w zakresie ar- 
tykułów roślinnych, jak i zwierzęcych, 


ków finansowych, jakie rząd przezna- 
cza już na rzecz podtrzymania cen ar- 
tykułów rolniczych w okresie zbliżają- 
cej się nowej kampanii zbożowej. 


KREDYTY REJESTROWE I ZALICZ- 
KOWE POD ZASTAW ZBOŻA 


„Jak wiadomo, na rzecz tej akcji rząd 
uruchomił w szerszym, nawet niż po- 
przednio zakresie szereg środków goe- | 
podarczego oddziaływania na ceny. Uru- 
chómione więc zostały kredyty rejes- 
trowe i zaliczkowe pod zastaw zboża 
i bydła, wprowadzono nowe kredyty 
pod zastaw artykułów roślinnych w 
prżedsiębiorstwach przetwórczych ihan 
dlowych, zastosowane będą ulgi egze-. 
kucyjne dla rolników w okresie pożniw- 
nym oraz zwroty ceł przy eksporcie pro- 
duktów roślinnych. Ponadto podjęto 
szereg wysiłków w kierunku rozszarze-. 
nia eksportu zboża i zdjęcia w ten spo- 


sób z rynku wewnętrznego już w pierw- 
szych miesiącach po żniwach możliwie | 


największej ilości spodziewanej nad- 
wyżki zbóż, jak również postanowiono 
uzupełnienie rezerwy aprowizacyjnej. 


„Wszystkie te środki niewątpliwie 
przyczynią się do.poddtrzymania cen» 
produktów zbożowych w okresie pożni- x 
wnym, przy czym ich skutek dodatni" 
będzie tym większy, im większe będzie 
współdziałanie samych rolników w re- 


pulowaniu podaży zboża z nowych aji 
tów. 


'Nezależnie od przysodówdych dykcja 
zabiegów i środków finansowych, które” 
: funduszów publicznych zostaną uru- 
chomione, rząd pragnie zabezpieczyć 
na rzecz prowadzonej akcji dodatkowe 
środki, które przewiduje projektowana 
ustawa, 


OPŁATY OD MĄKI I KASZY 


W- RAZIE ZBYT NISKIEJ CENY ŻYTA”| 


"Źródłem tych dodatkowych środków 
na prowadzenie racjonalnej polityki 
een rolniczych będą projektowane opła- 
ty od mąki żytniej, pszennej i jęczmien- 
nej oraz kaszy pszennej i jęczmiennej. 
Wysokość tej opłaty, którą ustalałby. 


minister skarbu w porozumieniu z min. Ą 


rolnictwa i reform rolnych, nie może 
przekraczać 3 zł od 100 kg mąki i pobie- 
‘rana będzie jedynie wtedy, gdy ceny ży- 
ta kształtować się będą na poziomie „zd 
niżej 20 zł od kwintala. 


Opłata ta, do której uiszczania obo-“ 
wiązane będą — według projektu — 
wszystkie przedsiębiorstwa przemiału 
tboża, pobierana będzie jedynie od mą- 
ki i kasży przeznaczonej do sprzedaży 
na rynku wewnętrznym. Nie będzie jej 
podlegać mąka i kasza przeznaczona na 
własne potrzeby producenta lub praco- 


wnika tolnego, oraz mąka i kasza prze-* A 
znaczona do wywozu poza granice kraju | 
Jak zaznaczono, pobór opłaty zawie- | 


szony będzie natychmiast z chwilą gdy 
przeciętna cena żyta za okres kolejnych 
30 dni notowania na giełdzie warszaw- 
skiej oraz cena notowań w ciągu ostat- 


nich trzech dni przewyższać. będzie 20, 
zł za 100 kg. Bi 


W ten sposób projektowana opłata 


nie obciąży kosztów utrzymania, gdyż 
w, wypadku kształtowania się cen zbo- 
ża na poziomie nieco nawet niższym 
niż „obecnie. (żyto obecnie.na giełdzie 
warszawskiej zł 21—21,50 za 100 kg.) 
opłata nie będzie pobierana i nie będzie 
obciążać ceny mąki. Natomiast pobór 
opłaty następować będzie w okresie 
znaczniejszej zniżki cen uzupełniając 
i rozszerzając środki finansowe służące 
celowi przeciwdziałania tej zniżce. 
Wpływy z tytułu projektowanej 
opiaty przekazywane będą na specjalny 
rachunek w jnstytucji kredytowej ozna- 
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min, Muntersa 
zamku prezydenta w Mitawie. Po audien- 
cji u prezydenta Ulmanisa, która trwała o- 
koło pół godziny, min. Beck wziął udział w 
śniadaniu, wydanym na jego cześć przez 
prezydenta. W śniadaniu wzięło udział 18 
osób, 


“czonej przez ministra skarbu i uzupeł- 


niane będą dotacjami skarbu państwa. 
Środkami nagromadzonymi na tym ra- 
chunku dysponować będzie minister 


rolnictwa i reform rolnych po wysłu- 


chaniu opinii komisji, złożonej z przed- 


stawicieli centralnych zrzeszeń izb rol- 
,niczych, przem.-handlowych, rzemieśl- 
niczych oraz reprezentantów spożyw- 
: CÓW. 

a w szczególności do, rozszerzenia środ- | - 
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“Rząd na straży dochodu rolnictwa 


wany projekt ustawy dla zabezpieczenia cen zboża 
i w okresie pożniwnym 


WSZYSTKO DLA OGóLNfGO INTE- 
RESU GOSPODARSTWA NARODO- 
WEGO 


Decydując się na przedłożenie izbom 
ustawodawczym powyższego projektu 
ustawy, rząd miał na uwadze, nietylko 
interes krajowego rolnictwa, którego 
ochrona — choćby ze względu na struk- 
turę ludności, jest rzeczą konieczną, 
lecz również ogólny interes gospodar- 


RYGA. Min. Beck odbył w czwartek dłuż- 


szą w serdecznym tonie utrzymaną rozmo- 
wę z min. Muntersem. 


O godz. 12,30 min. Beck w towarzystwie 
udał się samochodem do 


Po śniadaniu min. Beck udał się w dro- 


ge powrotną, odwiedzając miejscowości ką- 
pielowe łotewskie, 


|prezydenta Łotwy w Mitawie 


miejscowość w Kemerii, gdzie min. Munters 
podejmował go podwieczórkiem. 

O godz. 20 poseł R. P. w Rydze min. Kło- 
potowski podejmował min. Becka obiadem, 
a o godz. 22 w salonach poselstwa R. P. 
zgromadzili się na raucie liczni przedsta- 
wiciele sfer rządowych, korpusu dyploma- 
tycznego, wojska, nauki, sztuki oraz prasy. 

Wczoraj rano min. Beck udał się na 
przejażdżkę łodzią motorową do ujścia 


Dźwiny, gdzie podejmowany był w gronie 


prywatnym w kasynie oficerskim przy uj- 
ściu Dźwiny, po czym przyjął dziennikarzy. 
Odlot min. Becka z Rygi do Warszawy 


w szczególności znaną | nastąpił wczoraj po południu. 


TANGO NOTTURNO, 
JA LUBIĘ GWIZDAĆ 


Największe przeboje na płytach 


“a 
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stwa narodow ego. Zbyt niski poziom 
cen, jaki mógłby ukształtować się po 
nowych zbiorach, spowodowałby ujemne 
konsekwencje nietylko dla samego rol- 
nietwa, lecz i dla innych dziedzin życia 
gospodarczego. Poważne zmniejszenie 
się tej części dochodu narodowego, ja- 
kim jest dochód rolnictwa ze sprzedaży 
jego produktów, musiało by zaważyć na 
skurczeniu siły nabywczej szerokich 
warstw z dalszymi szkodliwymi konse- 
kwencjami dla przemysłu i warstwy 
pracowniczej. 


Kwota, o którą zmniejsza się dochód 
społeczny rolnictwa na skutek zniżki. 
cen produktów rolniczych, zazwyczaj 
ginie bezpowrotnie dla gospodarstwa na 
rodowego. Intencją zatem projektowa- 
nej ustawy jest ograniczenie tej straty 
do minimum. 


Jednocześnie stworzy się trwałą pod- 
stawę dla polityki cen rolniczych w dro- 
dze poboru opłaty na wypadek, gdyby 
ceny te kształtować się miały poniżej 
gospodarczo uzasadnionego poziomu 
oraz ochroni interes konsumenta przez 
ustalenie górnej granicy ceny zboża 
przy której projektowana opłata nie ha- 
dzie pobierana. 


Dezyderaty szkolnictwa polskiego w Niemczech 


BERLIN. Dnia 12 lipca 1938 r. odbyła 


się w gmachu Ministerstwa Oświaty 
Rzeszy w Berlinie konferencja przedsta- 
wicieli Związku Polskich Towarzystw 
Szkolnych w Niemczech z delegatami 


Od wielu miesięcy prasa węgierska zaj- 
mowała się wypadkiem, który miał miejsce 
w jednej z gmin podmiejskich pod Buda- 
pesztem. Mianowicie w jesieni zeszłego ro- 


"ku, jedna z bogatych rodzin 'chłopskich, 


zerwała pewnego dnia całkowicie kontakt 
z”ótoczeniem do tego stopnia, że przestała 
do wszystkich mówić. Drzwi domu zamy- 
kali na klucz. Gdy przychodzili do nich 
krewni i sąsiedzi zaciekawieni przyczyną 
„wiecznego milczenia”, wpuszczali ich do 
mieszkania, jednak nigdy nie zdarzyło się, 
by: odezwali się choć słowem, albo, by na 
ich twarzach widać było jakieś wzruszenie 
— radość, żal, lub złość. Na twarzach ich 
malował się tylko kamięnny spokój i dziw- 
na surowość. Mieszkanie było w stanie zu- 
pełnego niemal zaniedbania. Osobliwa ro- 
dzina odżywiała się więcej niż prymityw- 
nie — dwa rązy dziennie. mianowicie rano 


Ministerstwa Oświaty Riky. 

Ze strony niemieckiego Ministerstwa 
Oświaty udział wzięło w konferencji 5 
osób, m. in. pp. Regierungsrat dr. Busse 
i profesor Pax. 


Japońskie pocztówki propagandowe, które przestały być aktualne, 


i wieczór. O tej tylko porze można było 
widzieć otwarte drzwi ich chaty. Rola, na- 


leżąca do nich, leżała odłogiem, tak, że te-- 


go roku na wiosnę musieli ich już żywić 
sąsiedzi, by ustrzec ich przed niechybną 
śmiercią głodową. i 


Ostatecznie wszyscy doszli do wniosku, 
że jest to choroba umysłowa, polegająca na 
zupełnym zerwaniu kontaktu z otoczeniem. 
Dziwne jest w tym wypadku to, że uległa 
jej w jednym czasie cała rodzina, złożona z 
rodziców i dwojga dzieci. Miejscowa rada 
gminna postanowiła ich przewieźć do zakła- 
du dla nerwowo chorych, celem leczenia. 
Postanowienie to mimo sprzeciwu „milczą- 
cej rodziny“ wykonano. . Wypadek ten 
wzbudził zrozumiałe zainteresowanie wśród 
psychiatrów, a na miejscowej ludności wy- 
warł przykre wrażenie, 


——a 


Związek Polskich Towerzyskw.: w 
Niemczech zastępowali syndyk prawny 
dr. Brunón Opendowski, dr. Józef Micha- 
łek i Kazimierz Czerwiński. ; 


Na konferencji ESS wykr na- 


| stępujące zagadnienia 


sprawa polskiego gimnazjum żeńskie- 
go w Raciborzu; 

sprawa ponownego udzielania prawa 
nauczania nauczycielom szkół polskich 
w Niemczech; 

sprawa. pracy społecznej nauczycieli 
EE aei w szkołach polskich wzgl. 
na kursach języka polskiego na giii. 
Opolskim; 

sprawa Wydziału 3 wina na Aka. 
demii Pedagogicznej w Bytomiu; 

sprawa uruchomienia polskich Sikół 
powszechnych w Berlinie i w powiecie 
bytowskim; | 

sprawa udzielania zezwoleń na pod- 
jęcie nauki na kursach licealnych w 
Tarnowskich Górach; 

sprawa budowy gmachu polskiej szko- 

ły powszechnej w Wielkiej Dąbrówce; 

sprawa _ legitymacyj studenckich 


|dla akademików - Polaków, obywateli 


niemieckich studiujących na uniwersy- 
tetach Rzeszy; h 

sprawa ponownego uruchomienia 
przedszkoli w Qlsztynie, Nowym Kram- 
siku i Szkicu; 

sprawa przyjmowania dzieci do szkół 
polskich na Śląsku Opolskim; 

sprawa niszczenia polskich modli- 
tewników; 

sprawa udzielania zapomóg RODNE 
polskim z licznym potomstwem (Kinder- 
beihilfe). 


Wiedeńkom trudno dostosować się 
do nowych rządów 

WIEDEŃ. W związku z aresztowa- 
niem w Wiedniu Żyda rzeźbiarza Krame- 
ra, obywatela austriackiego z powodu 
przekroczenia paragrafu ustawy norym- 
berskiej, zabraniającego Żydom utrzy- 
mywania stosunków z kobietami aryj- 
skim, „Winer Voelkischer Beobachter** 
zwraca się z apelem do kobiet wiedeń- 
skich, przestrzegając je przed dalszyra 
utrzymywaniem znajomości z Żydami i 
chodzeniem z nimi po ulicach. Dzien- 
nik podkreśla, że ludność Wiednia nie 
będzie się temu nadal cierpliwie przypa- 
trywać i może zastosować nawet syvstam 
samoobrony» 


' lak jest EE W katolickie Austrii?) 


„W Wiedniu duszno”! — Metoda w PZN — Ferment austriacki 


„Co się właściwie dzieje w Austrii? 
Wiadomości jakie otrzymujemy, są 
dziwnie sprzeczne... To, co mówił nie- 
dawno Gauleiter Burckel do dziennika- 
rzy europejskich, zaproszonych przez 
rząd niemiecki do Wiednia, oczywiście 
też nie wyświetla sprawy. Pisali to, co 
im powiedziano i pokazano, a nie to, co 
chcieli usłyszeć lub widzieć. Jak jest tam 
rzeczywiście? Czy istnieje prześladowa- 
nie Kościoła katolickiego?" 

Takie pytanie stawia tygodnik lon- 
dyński „Catholic Herald“ z 1 lipca br. 
w art. „Jak jest naprawdę w katolickiej 
Austrii?“ Odpowiedź na to ważne i nie- 
pokojące pytanie „Catholic Herald" po- 
daje na podstawie zebranych skrzętnie 
dokumentów, otrzymanych w formie 
wywiadów od naocznych świadków ka- 
tolików, którzy niedawno przybyli do 
Londynu z Wiednia. Informacje te, nie- 
zwykle znamienne, dadzą się streścić 
następująco: 

— „Czy Wiedeń jest zadowolony z 
Anschlussu? — Na to pytanie informa- 
tor z Wiednia, jeden z przywódców tam- 
tejszej katolickiej młodzieży robotniczej, 
którego nazwiska „Catholic Herald“ dla 
zrozumiałych powodów nie podaje, od- 
powiedział: „Entuzjazm, jaki był zaraz 
po Anchlussie, minął. Wzrasta niezado- 
wolenie. Obietnice poprawy ekonomicz- 
nej, zapowiadane z wielkim. patosem, re- 
alizują się w nikłym stopniu i w tempie 
bardzo powolnym. Dyktaturę istotną 
dzierży Burckel i jego zaufani, którzy 
rządzą z pruską butą i bezwzględnością, 
sprzeczną z charakterem Austriaków... 

„My Austriacy — powiedział infor- 
mator z Wiednia — zbyt gwałtownie 
zostaliśmy rozciągnięci na madejowym 
łożu zgleichszaltowania życia zbiorowe- 
go. Oni (Prusacy) mieli czas przyzwy- 
czaić się do takich metod już od czasu 
krwawych rozpraw w łonie hitleryzmu 
-z 30 czerwca 1934 r. Obecnie w Wiedniu 
robi się duszno!... Nawet w. prasie nie- 
` mieckiej, pomimo surowych. obostrzeń 
cenzury, ukazują się wzmianki © trud- 
nościach związanych z Anschlussem. 0- 
statnio nap. Kölnische Zeitung“ pisała, 
że Anchluss. postawił Rzeszę wobec pro- 
blemów bardzo ciężkich i bardzo skom- 
plikowanych.'* 

— „A co z katolikami? Otóż to jest 
znamienne, że nastąpił zwrot. Nawet 
zwolennicy Anschlussu, ale szczerzy 
ideowi katolicy, mają żał do Hitlera i 
wysuwają ważkie argumenty, oczywiś- 
cie w cichych prywatnych rozmowach. 
A więc, że Fiihrer stawia siebie i swój 
rząd na miejsce Boga, że wychowuje 
młode pokolenie w duchu neopogań- 
skim. Faktem jest, że np. na konferencji 
nauczycieli w Linzu ostatnio z polece- 
nia. rządu centralnego wydano cyrku- 
larz, na mocy którego „na przyszłość ze 
szkół mają być usunięte wszystkie nad- 
przyrodzone problemy i pozostawione 


Tylko 11 miast polskich 
posiada tramwaje 

Na terenie całej Polski istnieje zaledwie 
11 miast, posiadających komunikację tram- 
wajową: Są to: Warszawa, Łódź, Lwów, Po- 
znań, Kraków, Toruń, Bydgoszcz, Gru- 
dziądz, Bielko-Biała, Inowrocław i Tarnów. 
Dochodzą tu jeszcze miasta śląskie, włączo- 
ne w ógólną tamtejszą sieć tramwajową. 
Długość wszystkich eksploatowanych linii 
tramwajowych poza Śląskiem wynosi 298,1 
km. i stale wzrasta w porównaniu z latami 
ubiegłymi. Kursuje na tych liniach ponad 
1765 wozów, przewożąc rocznie blisko 400 
milionów pasażerów. Przeszło połowa tej cy- 
fry przypada na Warszawę. 


21.168 Polaków w Berlinie 


Liczba zamieszkałych stale w Berli- 
nie cudzoziemców zwiększyła się w cią- 
gu roku ubiegłego o 1.248 osób i wynosi- 
ła. 104.402 cudzoziemców. 

Pierwsze miejsce wśród cudzoziem- 
ców zajmują Polacy, których zamiesz- 
kuje obecnie w Berlinie 21.168 osób. Na 
drugim miejseu znajdują się Czesi — 
16.684 osób. 

Zmniejszyła się natomiast liczba sta- 
le zamieszkałych w Berlinie obywateli 
Rosji sowieckiej, a mianowicie z 1.564 
osób w r. 1936 do 1.359 w roku ubiegłym. 


do prywatnego uznania“, Znaczy to po 
prostu usunięcie religii ze szkół.* 

— „Czy istnieje jeszcze prześladowa- 
nie katolicyzmu ?* i 

— „Oczywiście, choć ujęte w takie 
formy, że zostają zachowane wszelkie 
pozory „legalności“. Np. ostatnio pod 
pozorem procesów o różne „przekrocze- 
nia“ przeciw moralności zaaresztowano 
60 proboszczów(!1). To samo się zaczyna, 
co było w Rzeszy. Chęć zdyskredytowa- 
nia duchowieństwa. Najwięksi działacze 
katoliccy świeccy słedzą w obozach 
koncentracyjnych lub w ogóle zginęli 
bez śladu... Prasa skrępowana jest do 
takiego stopnia, że nawet w diecezjal- 
nych pismach kościelnych jak w Wie- 
ner Kirchenblatt* nie wolno było zamie- 
ścić najmniejszej wzmianki o Kongresie 
Eucharystycznym w Budapeszcie.“ 

— „A czy katolicy, pomimo tych prze- 
śladowań, stoją wiernie przy Kościele?“ 


—, Na ogół tak, choć były odstępstwa, 
ale to głównie z pobudek niskich: strach 
przed władzami, obawa utraty posady. 
W praktyce bowiem tolerowani są na 
urzędach tylko ci, co formalnie należą 
do partii, a ci znów otrzymują zalecenie 
występowania z Kościoła. Co się tyczy 
liczby odstępstw, to od 15 marca do 15 
maja rb. naliczono 112.000 osób, które 
formalnie wystąpiły z Kościoła katolic- 
kiego.“ 

„Jakie z tego wnoski i jaka perspek- 
tywa na przyszłość?* — „Wydaje się, że 
ferment będzie wzrastał.. Łatwo było 
przeprowadzić mechanicznie Anschluss, 
ale duchowo „Anschlussu* nie uda się 
tak prędko zrealizować, tymbardziej, że 
pruski „Kulturkampf“ uderzył w pod- 
stawy katolickiej bądź co bądź kultury 
Austrii. Już Bismarck przewidywał nie- 

| bezpieczeństwo wprowadzenia „fermen- 
tu austriackiego“ do organizmu Rzeszy.'* 
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Jak wygląda sprzedaż polskich 
gazet mniejsościowych 
w kioskach w Niemczech 


„Naród“, dziennik polski, wychodzą- 
cy w Herne, donosi: 


Dn. 1 lipca- Małgorzata Pawletta z 
Opola przyjęła do swojego kiosku sprze- 
daż dziennika, poświęconego sprawom 
ludu polskiego na Śląsku Opolskim — 
Nowiny Codzienne. Pani Pawletta jest 
jedyną dotąd sprzedawczynią gazet w 
Niemczech, która przyjęła „Nowiny Co- 
dzienne“ do dalszej sprzedaży. Starania 
wydawnictwa „Nowin Codziennych'* w 
kierunku uzyskania możliwości. sprze- 
daży gazety polskiej w kioskach rów- 
nież w innych miasta Śląska Opolskiego 
nie odniosły dotąd skutku, gdyż sprze- 
dawcy gazet obawiają się jakichś kon- 
sekwencji. 


Dnia 7 lipca przyszło do kiosku p. 
Małgorzaty Pawletty 2 panów z ukazu- 
jącego się w Opolu niemieckiego dzien- 
nika „Oberschleisische  Tageszeitung*, 
którzy zażądali od p. Pawletty, by za- 
przestała dalszego reklamowania i 
sprzedaży „Nowin Codziennych'* wzglę- 
dnie też, by gazetę polską ukryła w tem 
sposób, aby nie mogła być zauważoma. 
Wypadek ten powtórzył się tego samego 
dnia jeszcze raz, przy czym panowie ci 


| zwrócili sprzedawczyni gazet p. Pawle- 


| cie uwagę na ewentualne następstwa na 
wypadek dalszej sprzedaży „Nowin Co- 
dziennych*. Również ze strony szeregu 
osób cywilnych jak i urzędników sado- 
wych zwracano się do p. Pawletty z do- 


| maganiem jak najprędszego zaprzesta- 
nia sprzedaży polskiej gazety. 

Obecnie właściciel domu w Opolu 
przy Nikolaistrasse 14 wypowiedział 

p. Małgorzacie Pawlette dzierżawę kio- 
= 

W ten sposób jedyna dotąd sprzedaw- 
czyni „Nowin Codziennych'* na. Śląsku 
pozbawiona będzie chleba. 

Należy zauważyć, iż mniejszość nie- 
miecka w Polsce ma możność publicz- 
nej sprzedaży. swych gazet we w y 
kich kioskach polskich również i na 
dworcach i nie spotyka się z odmową 
ze strony sprzedawców. 


ko kasacyiny b. say 
(zarnockiego 

Termin rozprawy kasacyjnej w procesis 
b. starosty kartuskiego Czarnockiego wy- 
znaczony został w Sądzie Najwyższym na 
dzień 28 października. 

Jak wiadomo, b. starosta Czarnocki zo- 
stał skazany w pierwszej instancji w Gdy- , 
ni na 2 lata więzienia, przyczym nadał po- 
został w areszcie prewencyjnym. Sąd Ape- 
lacyjny w Poznaniu zmniejzył karę do pół- 
tora roku więzienia i zarazem zmienił śro- 
dek zapobiegawczy, wypuszczając Czarnoc- 
kiego z aresztu. Z zarzutów, -objętych ak- 
tem oskarżenia utrzymały się tylko 3, z 
pozostałych 10 punktów zaś oskarżony Zo- 


stał "uniewiniony. Jeżeli obrona zdoła. 
przeprowadzić skasowanie wyroku, wów- 
czas sprawa wróci raz jeszcze do Sądu 


Apelacyjnego, którego wyrok tym razem bę 
dzie już ostateczny. 


Hofmokl-Ostrowski sen. 
contra Kiepura 


Do Sądu Okręgowego w Warszawie 
wpłynęła sensacyjna skarga adwokata 
Hofmokl - Ostrowskiego (ojca) o znie- 
sławienie stanu adwokackiego przez Ja- 
na Kiepurę. 

Według skargi adw. Hofmokl-Ostrow- 
skiego Kiepura w czasie konferencji pra 
sowej w dniu 4 bm. miał się wyrazić: 
„Gdybym nie był śpiewakiem, dziś pasł- 
bym świnie lub był adwokatem". 

Jak tłumaczy się Kiepura, skarga. 
mec. Hofmokl-Ostrowskiego polega na 
nieporozumieniu, opiera się bowiem na 
podanej przez niektóre dzienniki niezu- 
pełni ścisłej relacji rozmowy z Kiepurą. 

W czasie rozmowy użył on bowiem 
wyrażenia, że gdyby nie skusiły go wy- 
sokie gaże artystów opery warszawskiej, 
to „pasłby świnie*. Mniej więcej po upły 
wie pół godziny, wracając raz jeszcze 
do sprawy opery warszawskiej. Kiepura 
powiedział, że „gdyby nie istnienie ope- 
ry, nie byłoby śpiewaków, a on na przy- 
kład byłby w tej chwili aplikantem ad- 
wokackim w jakimś Kozim Dole“. 

Z tych dwóch wypowiedzianych 
w różnych czasie słów, powstało 
owo zdanie, które w takiej formie zosta- 
ło poczytane przez adwokatów za obrazę. 


e 

Rewizie osobiste na ulicach 

Jerozolimy 

JEROZOLIMA. W ciągu środy od- 
działy policji i wojsk angielskich, zam- 
knęły cały szereg ulic w Jerozolimie, 
poddając zarówno piechurów, jak i po- 
jazdy Ścisłej kontroli. W Jerozolimie 
samej oraz w Haiffie spokój panował aż 
do zodzin po południowych. (ATE) 


Pokaz natarcia w szyku bojowym 
dła dziennikarzy 


w obozie ćwiczeń pułku manewrowego szkoły 
podchorążych piechoty pod Słonimem 


BARANOWICZE. Na zaproszenie władz | szturmowym pułku piechoty, 


wojskowych przybyła dnia 14 bm. do Sło- 
nima wycieczka sprawozdawców . wojsko- 
wych, reprezentujących prasę stołeczną, 
celem zwiedzenia obozu ćwiczeń pułku ma- 
newrowego szkoły podchorążych. piechoty. 

Wycieczka udała się na teren ćwiczebny 
do Leśnej, gdzie odbył się pokaz natarcia 
pułku na umocnione pozycje nieprzyja- 
ciela. 

Z dużym zainteresowaniem obecni śle- 
dzili akeję bojową rozwiniętego w szyku 


który przy 
współudziale czołgów .i tarnkietek  przeła- 
mywał opór wzmocnionych oddziałów., 

„Po efektownych i bardzo sprawnie wy- 
konanych ćwiczeniąch, dziennikarze udali 
się na teren obozu, położonego wśród pięk- 
nych lasów sosnowych, gdzie zapoznali się 
z wzorowym i zdrowotnymi urządzeniami. 
Po zwiedzeniu obozu odbyła się defilada 
powracającego z ćwiczeń pułku, którą 
przyjął inspektor armii gen. Bortnowski w 
otoczeniu dowództwa pułku. 


Niemieckie „strachy na Lachy” 


„Antki, uciekajcie, póki czas!“ 


Dowcipny Niemiec z pow. morskiego znalazł się za kratkami — inny jego kolega 
spod Gniezna posiedzi 2 miesiące w areszcie 


Niedawno na przydrożnych drzewach 
w Kętrzynie w pow. morskim pojawiły 
się kartki mniej więcej tej treści: 
„Wkrótce już przyjdzie Hitler — Antki, 
uciekajcie, póki czas“. Kartki te wywo- 
łały wśród miejscowej ludności zrozu- 
miałe oburzenie, to też wystosowano do 
Starostwa. Morskiego zbiorowy protest i 
prośbę o surowe ukaranie autora pro- 
wokacyjnych kartek. 

W wyniku dochodzeń ujęto winowaj- 
cę w osobie rolnika Leona Naczka z Kę- 
trzyna, który na polecenie Sądu został 
osadzony w areszcie, gdze będzie ocze- 
kiwał na karę za swoje głupie dowcipy. 


O ukaraniu innego Niemca o bujnej 
wyobraźni i długim języku donoszą z 
Gniezna. 

Przed sądem w Gnieźnie odpowiadał 
robotnik niemiecki Otto Pidde z Ledno- 
góry, oskarżony o obrażenie Naczelnego 
Wodza Marszałka Śmigłego-Rydza. 

Niemiec, będąc w gościnie u Adam- 
czyków, w czasie dyskusji oświadczył, 
że Marsz. Śmigły-Rydz jest: w bliskim 
porozumieniu z Hitlerem i niedługo Hi- 
tler przyjedzie do Polski i z Polską sta- 
nie się tak, jak stało się z Austrią. 

Po przeprowadzeniu postępowania 
dowodowego, sąd skazał Piddego na 2 


wania karnego. 
> * 


miesiące bezwzględnego aresztu i 200 z? 
grzywny, względnie 40 dni dalszego a- 
resztu w razie nieściągalności. Skazany 
musi ponieść ponad to koszty postępo- 


Na źródło, z którego zasilane są po- 
dobne wybryki, wskązałiśmy we wczo- 
rajszym artykule wstępnym. 

W.związku z powyższymi notatkami 
jeszcze raz podkreślamy, że oczekujemy, 
iż dziennik niemiecki, który jest moral- 
nym sprawcą podobnych wystąpień, e- 
pamięta się wkrótce i zmieni swoją linię 
postępowania 


e 


Jakoś tak się złożyło, że w sezonie 
martwym, w lecie — otwarto w Warsza- 
wie wielkie wystawy sztuki w Muzeum 
Narodowym i w „zachęcie*. W „Zachę- 
cie* urządzono wystawę dzieł Matejki 
ż okazji stuletniej rocznicy jego uro- 
dzin. 

Matejko — któż tego nazwiska w Pol- 
sce nie zna? Jest to jeden z tych arty- 
stów, którzy są zawsze aktualni, którzy 
przez tą właśnie aktualność zdobyli so- 
bie trwałą sławę, wielkość. 

Malarstwo Matejki jest malarstwem 
treści. Treści głębokiego, szerokiego 
przeżycia. Przecież nie chodzi w tych 
imponujących — rozmiarem, rozma- 
chem, koncepcją — płótnach o przeży- 
cia kameralne artysty, o nagłe wzrusze+ 
nie, rozkoszujące i twórcę i widza. Ma- 
tejko należy do typu artysty „z jednej 
bryły”, artysty przeżywającego momenty 
nie oddzielnie, nie nagle, ale w tekście 
natchnienia olbrzymiego, ogarniającego 
całe życie. 

Zaczęła się praca Matejki od studiów 
historycznych, potem studia łączą się 
nierozerwalńie z pędzlem, powstają dzie- 
ła pozaosobiste, dzieła, jakby przez wolę 
całego „narodu stworzone, w których 
autor gra rolę dyrygenta. 

A były to czasy trudne. Tymbardziej 
dla sztuki tak podpadającej pod odpo- 
wiedzialność jak malarstwo historyczne. 
Malować przeszłość tylko z wyobraźni, 
jak to czynili poprzednicy Matejki, ubie- 
raé pierwszych piastów *w stroje dajmy 
na to z czasów Batorego, a bohaterom 
dawać twarze fikcyjne, nie odtworzone 
ña podstawie dokumentów i podań — to 
przecież bardzo nikłe osiągnięcie. Obraż 
historyczny musi być o tyle realistyczny, 
żeby tło jego zgadzało się z dokumentem, 
żeby treść, fabuła malarska nie gubiła 
się w dynamice przypadkowej, ale od- 
działywała trafnością, intuicją, logiką. 

Matejkę cechuje ta właśnie intuicja 
i logika. Matejko rozumiał dzieje pol- 
skie syntetycznie; tam gdzie dokument 
kluczy?ł, artysta komponował logiczne his 
potszy. Trzeba było rzeczywiście kolo- 
salnej pracy, żeby taki bogaty materiał 
zawrzeć w płótnie, żeby się nie ugiąć pod 
ciężarem narzucających się wizyj. 

Fachowcy oceniali- Matejkę różnie, 
analizowali jego barwy, właściwości 
pędzia, badali zdolności perspektywicz= 
ne it p. Ale my przeciętni widzowie, 
którzy opieramy swoje sądy na silniej- 
szych drgnieniach wzruszenia, musimy 
— i słusznie — patrzeć na wartość Ma- 
tejki od strony jego typu psychicznego, 
pd strony narodowego posłannictwa tego 
wielkiego człowieka. 

Jeśli byśmy mieli wyznaczyć trójcę 
wieszczów polskiej sztuki, skład jej 
przedstawiałby się napewno w ten spo- 
sób: Mickiewicz, Szopen i Matejko. Właś- 
nie Matejko ma coś z psychiki Mickiewi- 
cza. W sztuce żyje bowiem wieczny 
król. Duch narodu. 

A że Matejko, że jego olbrzymie prze- 
życia cziejowe spotykają się z przeżycia- 
mi wspólczesnych, wystarczy choćby w 
zwykły dzień (wystawa trwa do paździer- 
nika!) pójść do „Zachęty* i przypatrzeć 
się Indziom, zwiedzającym wystawę. Ile 
w tych twarzach nabożeństwa, przeję- 
icia, dumy. Wiszą na ścianach wielkie 
i sławne płótna: „Kazanie Skargi“ (1884 
ir.) „Batory pod Pskowem* (1867), „Kon- 
„stytucja 3 Maja“ (1891)... Ludzie przysta- 
ją, dtugo wpatrują się w twarze na obra- 
zach, odczytują ich treść i symbolikę hi- 
storyczną, ogarniają zachwytem harmo- 
nię charakterów, logikę kompozycji. 

Każda twarz matejkowska to intuicja 
psychologiczna, głęboka wiedza o czło- 
wieku. Nie barwa, nie światła i cienie 
żyją na obliczach tych wskrzeszonych 
zjaw przeszłości, ale namiętność i tęskno- 
ta czasu, wieczna tajemnica biologii, 
urox odkrytych faktów. 

Wychowawcze wartości twórczości 
Matejki są tak kolosalne, jak kolosalnym 
oem działa na ludzi filozofia histo- 

i. 

Wystawa w „Zachęcie”, grupująca 
wiele doskonałych pozycyj matejkow- 
skich (szkoda, że niema kompletu arcy- 
dzieł, cieszy się dużym powodzeniem. 
Kto będzie miat możność być w Warsza- 
wie, niech stanowczo pójdzie do „Zachę- 


Oczywiście możnaby teraz stale pisać 


W cztery oczy ze sztuką 
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o „ogórkach*. Ale naogół chodzi się do 
kin. Filmów sporo. Dużo wśród nich tan- 
dety. Ale wszystkie obejrzane krytycz- 
nie, przynoszą sporo refleksyj. Polska, 
produkująca (oczywiście nie mówimy o 
wartości tej produkcji) dość nikłą ilość 
filmów, zapełnia chyba tylko w 20 pet. 
ekrany krajowe. Reszta — to zagranica. 
Można według filmów rozpoznawać typ 
narodowy obrazu. - 

Naprzykład Niemcy — typowy, okaz 
„Władca“. Gruba tendencja, masywność 
tła, typy zdecydowane, koloryt raczej po- 
nury. : 

A Austria (dżiś ś. p.), to gra operetko- 
wa, komedie lekkie przez banały sytua- 
cyjne, mała różnorodność typów, skala 
aktorska dość łatwa do shierarchizowa- 
nia; słowem cechy. niezbyt godne anali- 
zowąnia, chociaż wdzięczne i przymilne. 

Francja na filmie nosi piętno litera- 
tury. Treść, konflikty, tendencja, moral- 
ność — jakby z powieści Gide'a, Mau- 
riaca i Balzaka wyjęte. Dużo reżyserii 
teatralnej, aktorzy mało fotogeniczni, 
realizm podniesiony do godności sym- 
bolu. 

Najbardziej filmowa, mimo tylu za- 
strzeżeń, jest Ameryka. Każdy obraz 


Międzynarodowe Bałtyckie 
Zawody Konne 


odbedą się w Gdyni 
w dniach 17, 19, 21, 23 i 24 ilpca 1938 r. 
na stadionie sportowym w Gdyni (za Kamienną Górą) 


Udział biorą jeźdźcy Niemiec, Wolnego Miasta 
Gdańska, oraz najwybitniejsi jeźdźcy Polski — 


Przedsprzedaż biletów w biurach „„Orbisu** w Gdyni, Orłowie, Jastarni i Juracie 


Wieńce dożynkowe z 
złoży młoda 


W dniu 14 i 15 sierpnia br. odbędzie 
się Wielki Zlot Dożynkowy młodzieży 
wiejskiej. Zlot ten organizuje Związek 
Młodej Pólski pod hasłem: „Młoda wieś 
polska — Armii“. 

Młoda wieś polska, która zbierze się 
na Zlocie Dożynkowym, odda hołd Ar- 
mii polskiej i Naczelnemu Wodzowi. 

Wyrazem tego na Zlocie będą wieńce 
dożynkowe z umieszczonym wewnątrz 
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psychożą. Ludzie poruszają się na tym 
ekranie według praw dynamiki i skrótu 
filmowego. Tempo, tempo, humor po- 
spolicie trafny, nieomylny. Amerykanie 
są urodżonymi konsumentami i produ- 
centami X muzy. Oczywiście, nieznośna 
jest w filmach amerykańskich typowo 
protestancka tendencja (jeśli oczywiście 
jest widoczna), .moralizatorstwo reto- 
ryczao-konwencjonalne. 

Sowiety, to. mieszanką azjatycko- 
amerykańska. . Czechy: Sowiety plus 
Niemcy. A my? Kon + Kohn -+ Cohn. 
Razem: „kon-genialne*. 

I co począć z tymi Konami śpiewają- 
cymi, grającymi i finansującymi? Jedno 
najprostsze. Bojkot. 

Wiem, że „Nasz Przegląd* powie na 
to: chuliganeria. Ale tu nie chodzi o 
pikiety i ulotki. Tu chodzi o zdrowy roz- 
sądek, o poczucie smaku artystycznego. 
Każdy kto jako tako orientuje się w sztu- 
ce, kto umie przeżywać, potrafi chyba 
zająć właściwą postawę wobec konge- 
nialnych filmów panów Konów. 

-~ Jeśli ją zajmie, Konowie przestaną 
istnieć. Filmy polskie będą wtedy tyl- 
ko... genialne. 


Jerzy Pietrkiewicz 
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karabinami dla armii 
wieś polska 


gi. Wieniec ogólnopolski z karabinem 
maszynowym od całej organizacji — bę- 
dzie złożony przez młodzież ZMP z tere- 
nu COP. i 

W Zlocie ogólnopolskim weźmie u- 
dział kilkanaście tysięcy młodzieży zor- 
ganizowanej przede wszystkim w Sekcji 
Wiejskiej Związku Młodej Polski. 

W czasie Zietu dożynkowego odbędzie 


się również poświęcenie sztandaru 


karabinem, które ofiarowane zostaną Ar- ! Związkowego. 


mii. Wieńce te złożą poszczególne Okrę- | 


17 jachtów motorowych w drodze do morza 
zatrzymało się w Toruniu 


W dniu wczorajszym, o godz. 7,50 rano 
wystartowało z Warszawy, z przystani Of. 
Jacht Klubu 17 jachtów motorowych de 
raidu krajoznawczo-propagandowego Wisłą 
do Gdyni, 

Trasa ta podzielona została na 3 etapy: 
1) Warszawa — Toruń ok. 240 km, 2) Toruń 
— Tczew cekoło 230 km i 8) Tczew — Gdy- 
nia 60 km. 


BEE 


Zwycięskie motory jechały z Średnią 
szybkością 48 km na godzinę. 

Dalsze jachty przybyły do Torunia w 
odstępach kilkunagtuminutowych. 

W rozmowie z naszym współpracowni- 
kiem, wszyscy uczestnicy skarżyli się na 
trudne warunki jazdy z powodu licznych 
mielizn oraz zanieczyszczonej wody na od- 
cinku Warszawa — Płock. 


dachiy motorowe na Wiśle w Toruniu. 


Do Torunia jacnty przybyły wczoraj w 
połydnie. Punktualnie o godz. 14,20 da 
przystani w Ośrodku Sportów Wodnych 
przybiły równocześnie dwa jachty: „Soko- 
lik“ (załoga: eternik Steinhagen i Adelt) 
oraz „Lady“. (załoga: sternik dr. Żurakow- 
ski i Banke) z Ofic. Jacht Klubu. 

Ślizgowee „Sokolik* 1 „Lady“ są kon- 
strukcji polskiej z motorami typu „S$ 15“ 
© sile 15 HP, | 


W Płocku na punkcie kontrolnym na- 
stąpił chwilowy postój, który wykórzysta- 
no na śńiadanie. ` : 

W raidzie bierze udział 17 jachtów z 3 
klubów warszawskich: Of. Jacht Klub, 
AZ S.1 W. TOW "TF 

Organizatorem raidu jest od kilku lat 
Oficerski Jacht Klub z Warszawy. Ko- 
mandorem zaś raidu p. kpt. Jan Jesionek. 

Z Torunia jachty wyruszą dzić w sobo- 


0 
Trwałą ondulacje ,.a 100°% 
gwarancją wykonuje tylko - 
K. KANT, zakład fryzjerski 
Toruń-Podgórz 1297 
vis a vis kościoła, telefon 27:26, 


Kcynia 


-— Znowu nawałnica. Niedawno nad Key- 
nią przeszła silna burza, połączona z de- 
szczem, a w środę znowu nawałnica spowo- 
dowała w okolicy wielkie szkody. Wybuja- 
łe zboża, które miały tego roku doskonałe 
warunki do wegetacji, wylegają teraz cały- 
mi obszarami. Za 3—4 dni zamierzają rol- 
nicy zacząć żniwa, a tu jak narazie, deszcz 
uniemożliwia dojrzewanie żyta. (zy.) 

— Nieszczęśliwy wypadek. Przechodnie 
byli onegdaj świadkami nieszczęśliwego 
wypadku, jaki wydarzył się w związku z 
pracami inwestycyjnymi przy kościele far- 
nym. Mianowicie jadący na motorowerku 
urzędnik gospodarczy z Żurawia p. Kowal- 
ski, uderzył z całym impetam w barierę, 
zamykającą tymczasowo ulicę. Niefortunny 
motocyklista odniósł dość ciężkie okaiecze- 
nia, ale stan jego nie budzi obaw. (zy: 


— Wyniki strzelania z broni małokali- 
browej. W strzćlaniu z broni małokalibro- 
wej, które odbyło się o tytuł mistrza powia- 
tu szubińskiego, zwyciężył zespół Kolejo- 
wego Przysposobienia Wojskowego Z Szu- 
bina. W rozgrywkach indywidualnych zwy- 
ciężył p. Welke, drugi zaś był p. Adam- 


Fogilno 


— Odznaczenie srebrnym Krzyżem Za- 
sługi. Decyzją prezesa Rady Ministrów, 
przyzńano srebrny Krzyż Zasługi za pracę 
na polu samorządowym panu Franciszkowi 
Miillerowi. Odznaczony jest budowniczym i 
zamieszkuje w Mogilnie. (zy.) 

— Nowa ochronka dla dzieci w Janiko- 
wie, Z wielkim -zadowoleniem przyjęto 
wiadomość o utworzeniu nowej ochronki dla 
dzieci przy cukrowni „Kujawy“ w Janiko- 
wie. Lokal tej ochronki mieści się w bu- 
dynku starej, nieczynnej już cukrowni. (zy.) 

- — Nieudana kradzież. Niedaleko Mogil- 
na w miejscowości Niedrożyn, niewykryci 
dotąd eprawcy, usiłowali dokonać włama- 
nia do składu pana  Czechowskiego. Na 
szczęście, właściciel w porę usłyszał podet- 
rzane szmery i zorientowawszy się wystrze- 
lił kilkakrotnie z dubeltówki, co rabusiów 
odstraszyło. P. Czechorowski zauważył 5 o- 
sobników, którzy uciekając, ostrzeliwali się 
gęsto. Natychmiast zorganizowano pościg 
za włamywaczami, którzy jednak zdołali 
zbiec pod osłoną nocy. (zy.) 


— Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. 
Tragiczny wypadek wydarzył się niedawno 
w majętności Szydłowo. Przy zwózce koni: 
czyny z pola jeden z fornali nieuwaźnie sta- 
wiając widły, wbił je sobie w prawą nogę. 
Skaleczona noga zaczęła gwałtownie puch- 
nąć, to też zawezwano natychmiast lekarza 
p. dr. Bernardczyka z Orchowa, który ofiarę 
wypadku opatrzył. Stan ranionego jest do- 
syć poważny. (zy). 

— 300-lecie Cechu Szewskiego. Cech 
szewski w Mogilnie urządza w niedzielę, 
17 lipca br. z ekazji 300-lecia swego istnie- 
nia uroczystość poświęcenia sztandaru 7 
programem następującym: O godz. 8 przyj- 
mowanie gości na dworcu kolejowym, godz. 
8,30 zbiórka cechów i towarzystw na placu 
Marsz. Piłsudskiego, godz. 8,45 wymarsz do 
kościeła pokatedralnego na nabożeństwo. 
Po nabożeństwie uroczyste poświęcenie 
sztandaru i okolicznościowe „kazanie. Na- 
stępnie pochód ruszy do sali Domu Kato- 
lickiego. O godz. 10,45 otwarcie uroczyste- 
go zebrania i jubileuszowe obrady, o godz. 
13 wspólny obiad, godz. 14,30 koncert w 
ogrodzie Domu Katolickiego i © godz. 20,30 
zabawa taneczna, Na uroczystość powyż- 
szą zaproszono cechy bratnie z sąsiednich 
powiatów. Na czele komitetu honorowego 
etanęli pp.: starosta Zenkteller, burmistrz 
miasta Kurzętkowski i ks. proboszcz Bro- 
dowski. (ez) 


czak. (zy.) 
——— 


Srzemeszno 

— Udaremniona ucieczka więźniów. One- 
gdaj ezterech groźnych przestępców;” prze- 
bywających w zakładzie dla niepoprawnych 
w Trzemesznie, usiłowało zbiec z więzienia. 
Ną szczęście strażnicy w porę spostrzegli 
próby ich. Za karę, więźniów porozsadzano 
do osobnych ceł. Okazało się, że więźniowie 
ci byli wcale pomysłowi. Mianowicie zdo- 
byli oni spory kawał blachy z kubełka, któ- 
rym usiłowali zrobić przekop, aby dostać się 
na korytarz.( zy.) 


tę rano do drugiego etapu do Tczewa, gdzie 
zatrzymają się na nocleg. 

Ostatni dzień raidu obejmuje najkrót- 
szą, ale i najtrudniejszą trasę. Po wyru- 
szeniu z Tczewa jachty przejdą przez Śln- 
zę w Einlage i kanałami, t. zw. „Martwą 
Wisłą wypłyną na morze, aby dotrzeć da 
Gdynt 


r 
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Czuje się lipiec. Nzdrowisku i jego go- 
ściom w to graj. Już są żniwa, a gotują się, 
zdaje się, dobre. 


Pod tężniami, w parkach i na ulicach 
Ciechocinka rojno. Letni sezon będzie chy- 
ba uratowany. Sądząc po maju i czerwcu 
spodziewano się gorszej frekwencji. Dyrek- 
cja zapewnia, że jest z każdym rokiem le- 
piej. Daj to Boże! Naprawdę perła naszych 
solanek warta jest poparcia ze strony 
wszystkich Polaków. 


Widzę w pensjonatach weteranów i se- 
niorów, którzy przyjeżdżają tutaj co roku 
od lat wielu. Będę niedyskretny i zdradzę 
tu choćby takiego prezesa Sądu Najwyższe- 
go p. Supińskiego, znakomitego kompozy- 
tora Nowowiejskiego, moc rejentów, sę 
dziów, profesorów, dyplomatów, obszarni- 
ków, którzy popierają swojskie kurorty i 
czują się w nich najlepiej, choćby sobie 
mogli pozwolić na wody zagraniczne. Cie- 
chocinka jednak nieopuszczą, wszedł im w 
krew i przyzwyczajenie. Poza nimi istnieje 
legion tych, którzy zaglądają sporadycznie, 
a uzyskawszy poprawę zdrowia, choć nie 
przyjeżdżają drugim razem to”jednak zo- 
stają przyjaciółmi i propagatorami zdrojo- 
wiska. Są to wojskowi, urzędnicy, kupcy 
nauczycielstwo i rzemieślnicy. Do tego do- 
chodzi jeszcze młodzież i dziatwa z róż- 
nych kolonii, ci są najwdzięczniejsi. Nie 
narzekają i nie psioczą na drożyznę, gdyż 
zamożniejsi: muszą za nich płacić. Taka 
jest już i słusznie kolej rzeczy. 

Płci pięknej prawie dwa razy tyle, co 
pici brzydkiej. Dzieci prawie ćwiartka. W 
tych czasach odżydzania naszego życia 
warto informacyjnie wspomnieć i o odśet- 
ku mniejszości. Najbardziej chrześcijański- 
mi są dwa pierwsze miesiące — maj i czer- 
wiec, nasilenie żydowskie wzrasta w sier- 
pniu i dochodzi we wrześniu do pół-na-pół. 
Oczywiście, że najbardziej odwiedzają na- 
sze uzdrowisko Żydzi łódzcy. W tym roku 
odsetek chrześcijański wzrósł, może to za- 
sługa przejścia Ciechocinka do wojewódz- 
twa pomorskiego, może i żywioł ten jest 
nieco spokojniejszy. Mniej pejsów, chała- 
tów i bród, więcej kapeluszy niż mycek. 
W „Europie“ orkiestra polska. Na basenie 
też. Tylko Miller skrewił. 


Wszędzie zachwyty dla urządzeń uzdro- 
wiska. Wystawy kwiatów w słynnych dy- 
wanach, jakich zdaje się, nie ma w żadnym. 
uzdrowisku zagranicznym. Jesteśmy pod 
tym względem bezkonkurencyjni. Zieleń też 
bogata, przybywa jej z każdym rokiem. 
Zaśtój jest tylko w budownictwie i moder-: 
nizacji pensjonatów i dworków. W tej 
dziedzinie naogół nie wiele się robi. Stąd 
narzekania szczególniej tych, co leczyli się 
zagranicą. Trzebaby tu jakiegoś kapitału i 
kredytu. No i brak wielkiego nowoczesnego 
hotelu oraz reprezentacyjnej kawiarni w 
samym centrum. 


Ciechocinek dba o zdrowie ducha. Bę- 
dzie zmiana Madonny, którą stanęła w ub. 
roku na narożniku ul. Nieszawskiej i Dy- 
rekcyjnej. Ma ją zastąpić figura, bardziej 
artystyczna, zamówiona u jakiegoś włoskie- 
go rzeźbiarza, Otoczenie tej statuy, to je- 
den z najmilszych fragmentów  dekoracyj- 
nych uzdrowiska, nabiera on uroku szcze- 
gólnie wieczorem, kiedy zapłoną światła re- 
tlektorów i świeczek wotywnych, zapala- 
nych przez wiernych czcicieli Bogarodzicy. 
Takim Jej adoratorem jest kompozytor J. 
Nowowiejski, który ułożył dla Niej specjal- 
ny hymn grany i śpiewany w Kościele cie- 
chocińskim. i 


Odbył się tutaj cykl konferencyj religij- 
nych, przeprowadzony przez ks. dyr. Be- 
kiera z Włocławka. Za temat posłużyły mu 
zagadnienia: katolik wobec problemów re- 
ligijno - społecznych. Poza tym  kie- 
runkiem tego samego konferencjonisty od- 
było się w sali teatralnej zebranie dla kato- 
lików na temat apostolstwa świeckich w 
Akcji Katolickiej. Z konferencyj tych wy- 
prowadzono wniosek praktyczny założenia 
w Ciechocinku biblioteki dzieł religijno- 
społecznych. 


Mile spędza się czas na koncertach po- 
pularnych filharmoników, Niema w tym 
roku dyr. Ozimińskiego, dyrygują młodsi, 
przeważnie stypendyści państwowi. Robią 
to nieźle z życiem i znajomością swego za- 
wodu. Dużo osób chodzi na przedstawienia 


(Od własnego korespondenta) 


Teatru Ziemi Pomorskiej pod dyrekcją W. 
Brackiego. Wreszcie też jest spora część, 
uciekających poza Ciechocinek na wyciecz- 
ki. Największą frekwencją cićszą się tu Ra- 
ciążek i przede wszystkim Nieszawa ze 
względu na swój krajobraz, zabytkowe ko- 
ścioły, muzeum‘ im. S. Noakowskiego i go- 
ścinność swoich mieszkańców. Urządzono 
również liczną wyprawę do Biskupina. 


R RZRZKIE 
wk > 


Ciechocinek pod znakiem lat 


M. P.“ na solo w wykonaniu świetnej ar- 
tystki operowej p. H. Łaniewskiej, septetu 
smyczkowego Filharmonii Warsz. organów 
i chóru mieszanego pod dyr. F. Nowowiej- 
skiego. Kompozycja ta była zagrana po raz 
pierwszy w Polsce. Utwór piękny, dojrzały, 
nabrał siły i blasku przy starannym wyko- 
naniu całego zespołu artystów. Cudne „Ave 
Maria“ Szuberta - Wiihelmi'ego zagrał wir- 


Pijalnia wód w parku zdrojowym w Ciechocinku. 


Jak w latach ubiegłych, tak i w obec- 
nym sezonie staraniem ks. kan. Asta, pro- 
boszcza ciechocińskiego odbył się w koście- 
le par. św. Piotra i Pawła piękny koncert 
religijny, pod kierownictwem mistrza F. 
Nowowiejskiego. Recital ten objął w. pro- 
gramie mizykę organową J. S. Bacha, A: 
Guilmanta i F. Nowowiejskiego, wykonaną 
przez samego kompozytora. Poza tym pro- 
gram zawierał także rzeczy zespołowe, więc 
Konstantego Górskiego „Pozdrowienie N. 


Czy „król 


„Król“ cyganów Kwiek Janusz, jest bo- 
daj pierwszym królem w historii świata, do 
którego nie zwracają się, ani też do otocze- 
nia jego „majestatu* przedstawiciele pism, 
wżględnie ich korespondenci dyplomatycz- 
ni, ale sam z niczym niepohamowaną gor- 
liwością odwiedzą redakcję pism, udzielając 
obszernych informacyj © sobie i o swych 
„wielkich“ planach. Ostatnio zaczął on u- 
dzielać wywiadów o swym królewskim po- 
wołaniu i przeznaczeniu wyciągnięcia „na- 
rodu cygańskiego” ze stanu upadku i do- 
prowadzenia go do lepszej, jasnej przyszło- 
ści. Oświadcza on mianowicie, że postano- 
wił raz na zawsze skończyć z mozolnym i 
ubliżającymi jego „narodowi wędrówkami 
cyganów, których zamierza obecnie zmusić 
do osiedlenia się i rozpoczęcia uczciwego 


| 


cygański" Kwiek wyśle 
do Mussoliniego? 


tuoz tej miary, co prof. J. Dworakowski, 
jeden chyba z najlepszych dzisiaj wiolini- 
stów w Polsce. Bogato zaprezentował się 
prof. T. Kowalski, wiolonczelista w wyko- 
naniu  Eoltermana „Andante Religioso“. 
Należy się tu słówko uznania dla chóru ko- 
ścielnego, który na czele ze swym dyry- 
gentem p. Olszewskim, pokazał co można 
zrobić przy dobrych chęciach. Całość na b. 
wysokim poziomie, 
W. Kneblewski. 


życia na roli. W tej chwili Kwiek zamierza 
podobno wysłać swoich „posłów* pełnomo- 
cnych do Mussoliniego, którzy mają go pro- 
sić o zezwolenie osiedlenia się cyganów w 
Abisynii. Jest on pewny, że dzieło to bę- 
dzie zrealizowane. Oświadcza też podobno, 
że jeżeli Mussolini nie zgodzi się na jego 
propozycję, będzie zmuszony udać się do 
Ligi Narodów i sam w tej sprawie osobi- 
ście interweniować, niczym Negus abisyń- 
ski. 

Czytelniku! Nie traktuj tych „wielkich“ 
zamierzeń humorystycznie, lecz życz Kwie- 
kowi powodzenia, Bo, czy nie będziesz czuł 
się dobrze, gdy pozbędziesz się jednej z 
wielu plag, uprzykrzających życie Tobie i 
władzom bezpieczeństwa? 


„posłów”” 


Kanada ku czci bohater- 
skiego Polaka: 


OTTAWA. Polonia kanadyjska ob- 
chodziła w sposób uroczysty stuletnią 
rocznicę śmierci majora Mikołaja Gusta- 
wa Szulca, oficera wojsk polskich oraz 
powstańca 1880 r., który dowodził w bit- 
wie pod Windmill (Kanada) i następnie 
został stracony w Kingstone w dn. 8-go 
grudnia 1838 r. W obecności najwyż- 
szych władz Kanady i Stanów Zjedno- 
czonych odsłonięta została tablica pa- 
miątkowa oraz złożone wieńce, m. in. od 
rządu polskiego. Przemówienia wygło- 
sili premier kanadyjski Mackenzie King, 
który podziękował rządowi polskiemu za 
oficjainy udział w obchodzie, charge 
d'affaires Stanów Zjednoczonych, konsul 
generalny R. P. Pawlica i przedstawiciele 
organizacji polskich w Kanadzie, 


KRowe nWisłą 


— Pokłosie pierwszych targów meblo» 
wych w Nowem. Ubiegłej niedzieli nastą- 
piło zakończenie pierwszych targów me- 
blowych w Nowem, targów które nie za- 
wiodły oczekiwań ani komitetu organizu- 
jącego, tę wielką imprezę gospodarczą, ani 
też oczekiwań wystawców. Ile -w tych 
czternastu dmiach, tysięcy osób, pochodzą- 
cych z rozmaitych stron Polski, zwiedziło 
targi nowskie i obejrzało zabytki i rozta- 
czające się piękne widoki? Wszyscy zwie- 
dzający wyrażali się z podziwem o now- 
skich meblach. Miejscowy przemysł me- 
blowy zdał egzamin i może być pewien, że 
zdobył sobie zwolenników w całym kraju. 

W czasie targów meblowych odbyło się 
w Nowem sporo zjazdów. Wspomnimy tu 
kilka ważniejszych, które ściągnęły więk- 
„Sze rzesze publiczności do miasta. Roz- 
poczniemy od zjazdu regionalnego rolni- 
ków, zainicjowanego przez Towarzystwo 
Rolnicze Powiatowe. 

Największą imprezą w czasie targów 
był raiędzyokręgowy zlot sokoli urządzony 
przez okręgi grudziądzki i świecki. Zlot 
ten dzięki swej liczebności zamienił się 
doprawdy w podniosłą i imponującą mani- 
festację patriotyczną. 

Należy wspomnieć jeszcze konferencję 
prezesów oddziałów powiatowych Związku 
Straży Pożarnych z okręgu pomorskiego, 
oraz zjazd sprawozdawczy Rady okręgu 
wielko-pomorekiego Zw. Straży Pożarnych 
przy udziale blisko 300 delegatów, przyby- 
łych by wysłuchać sprawozdań z dotąd wy- - 
konanej roboty i omówić to co w najbliż- 
szym czasie należy wykonać, dla dobra 
straży pożarnej w terenie, (6). 


Strzelno 


— Nieszczęśliwa miłość czy rozstrój ner- 
wowy powodem samobójstwa. Do stodoły 
swego brata zaszedł, niezauważony przez 
nikogo, 31-letni handlarz drobiu Józef Do- 
miniak z Ruchocic, pow. mogileńskiego. 
Wypił on większą dawkę lyzolu, na skutek 
czego zmarł, jak wskazują ślady, wśród 
strasznych męczarni. Dopiero następnego 
dnia rano znaleziono w stodole jego zimne 
już zwłoki, o czym powiadomiono policję. 
Powodem samobójstwa mógł być zawód 
miłosny, bądź też ciężki rozetrój rę yć 

+ (sz. 


Szubin 

— Dalszy pochód pryszczycy. Ogólny po- 
chód pryszczycy okazuje się niepowstrzy- 
many. Doniedawna jeszcze powiat szubiń- 
ski był wogóle wolny od tej zarazy, przed 
trzema zaś dniami były 24 zagrody objęte 
pryszczycą. Dziś w dalszym ciągu zanoto- 
"wać wypada urzędowe stwierdzenie tej cho- 
roby w majętności Ameryka, majętności 
Wrzosy, u pp. Miiller Anny, Tegedera Her- 
manna w Królikowie, Schneidera Helmutha 
w Skórzewie, Sieglera Ottona, Mauch Marii 
w Sadłogeszczu, Ossowskiego Stefana w 
Smogorzewie. Do okręgu zagrożonego zosta- 
ły weielone w związku z tym gromady Za- 
lesie — gmina Królikowo, Szkocja — gmi- 

| pa Samoklęski Małe. (zy). 


Gdyńska „Makaka* gotowa nabrać 
międzynarodowego rozgłosu. 


Sprawa ślizgowca płk. Nieczuija-lhnatowicza 


Zamieszkujący od 10 lat w Gdyni puł- 
kownik w st. sp. Ludwik Nieczuja-Ihnato- 
wicz jest właścicielem ślizgowca z przy- 
czepnym motorem o sile 20 k. m. Ślizgacz 
ten nosi ogzotyczną nazwę „Makaka“, za- 
pożyczoną zapewnie z okresu wojny rosyj- 
sko - japońskiej (makadami Rosjanie nazy- 
wali Japończyków i wtedy ta małpia od- 
miana zyskała popularność), Łódź zdolna 
jest ponoć rozwinąć szybkość przeszło 40 
kilometro - godzin. Na. razia jednak 
mało jest okazji do praktycznego 
wyzyskania tej zalety ślizgąacza, gdyż stoi 
on` prawie bezczynnie w basenie jachto- 
wym, korzystając z chwilowego azylu, u- 
dzielonego mu przez Jacht-Kluby. 


oddziału gdyńskiego P.C.K., jako instytucji, 
zajmującej się ratownictwem  przybrzeż- 
nym, z propozycją zużytkowania elizgacza 
dlo celów ratowniczych. Po wyliczeniu 
wszystkich zalet „Makaki* właściciel jej 
podkreśla, że propozycję swą czyni bezin- 
teresownie, po to jedynie, aby móc przy- 
czynić się do zbożnego dzieła ratowania 
ginących. 

Oddział P.C.K. w Gdyni uchylił się je- 
dnak od przyjęcia propozycji płk. Ihnato- 
wicza. Właściciel „Makaki* nie dał za wy- 
graną i odwołał się do zarządu głównego 
P.C.K, w Warszawie, zapowirdając, że ję- 
żeli i tym razem nie osiągnie pozytywne- 
go rezultatu, to uda się do wszechświato- 


W czerwcu płk. Ihnatowicz wystąpił do] wej organizacji Czerwonego Krzyża o arbi- 


może nabrać jeszcze międzynarodowego 
rozgłosu. 

Nie znamy motywów, które wpłynęły 
na odmowną decyzję, oddziału P.C.K. w 
Gdyni. Sądzić należy, że motywy takie ist- 
niały i były poważne, gdyż z drugiej strony, 
ratownictwo na naszym wybrzeżu rzeczywi- 
ście posiada luki, w związku z czym nie 
należało by gardzić żadną okazją do ich 
wypełnienia. 

Nie wątpimy, że sprawa będzie przez 
władze P.C.K. wyczerpująco wyjaśniona i 
żę... arbitraż międzynarodowy, jako insty- 
tucja w dobie dzisiejszej całkowicie zdepo- 
pularyzowana, nie znajdzie tu zastosowa- 
nias 


| mos w tej eprawie. Jak widzimy, „Makaka“ 
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Pokłosie „Dni Chełmna“ 


"Skończyły się już „Dni Chełmna“; zam- 
knęła również swoje pódwoje wystawa prac 
rzemieślniczych, która była Mak w oj a- 
trakcją tych dni. 


Komitet „Dni Chełmna', 


w osobach 


Z WYSTAWY 


kleszcze do odkręcania rur — to wynalazki, 
które zasługują na jak najszybsze opaten- 
towanie ich. i spopularyzowanie. 

Prace cukiernicze, wystawione przez p. 
Frąckowskiego i innych mistrzów, zadowo- 


paski A 


PRAC RZEMIEŚLNICZYCH 


„Piękny model ratusza chełmińskiego oraz bramy jak i inne prace, zgromadzone w tej 
sali, wykonali uczniowie 7 klasy szkoły powszechnej nr. i, 


przewodniczącego burm. Kleina i pp. Hen- 
niga, dyr. Wieczorka, mistrza cukiernicze- 
go Frąckowskiego, kier. «szkoły Pawłow- 
skiego i mistrza fryzjerskiego Zblewskiego, 
gorliwie pracował nad urządzeniem wysta- 
wy i wszelkich imprez. Okres od 29 czer- 
wea do 10 lipca br. zaznaczył się w Chełm- 
nie ożywieniem w życiu gospodarczym i 
wzmożonym ruchem ulicznym. Choć tylko 
przez parę dni przeżywało Chełmno wizję 
świetnej epoki, o której wspominają pożół- 
kłe pergaminy w dziale wystawy, *obrazu- 
jącym stare Chełmno, 


„Dni Chełmna“ ściągnęły do 700-iętniego 
grodu pomorskiego wycieczki z Kujaw, 
Warszawy, Torunia, Bydgoszczy, Lublina, 
Solca. itd. a nawet grupki osób z Estonii, 
Bułgarii i Serbii. Zjazdy niepodległościow- 


ców, restauratorów, ceramików, rzemieśl- 
ników, różne imprezy, zabawy, regaty, kon- 
kurs okien wystawowych, balkonów, pre- 
miowanie działek i ogródków, stanowiły 
przeżycia o których Chełmno nie prędko 
<apomni. r 
Największą atrakcją „Dni Chełmna'*, 


która wymagała długotrwałych. przygoto- 
wań i odniosła wielki zasłużony sukces, 
była wystawa Prac rzemieślniczych. Zwie- 
dziło ją około-4 tys. osób. Wystawa ta zo- 
brazowała dobitnie wysiłek Chełmna —- od 
majstrowania najmłodszych, poprzez ama- 
torstwo i prace uczniów, terminatorów ze 
szkoły dokształcająco - zawodowej, do 
prac czeladnieczych i mistrzowskich. 

Wystawa mieściła się w szkole powsze- 
chnej nr I. w której eksponaty 'wypełniły 
aulę i 1% izb klasowych. Działy „Stare 
Chełmno“, Szkoła Powszechna nr`I. „Dzień 
Marii“, Gazownia i Związek Elektryfika- 
cyjny, zajęły razem sześć izb lekcyjnych. 
Prace uczniów, wykonane w szkole zawo- 
dowej i w warsztatach, wyłożono w auli, 
gdzie również umieszczono przedmioty z 
zakresu perukarstwa, modniarstwa, oraz 
wykresy Banku Ludowego. W pozostałych 
sześciu izbach lekcyjnych, pokazano prace 
mistrzowskie i czeladnicze czyli właściwe 
rzemiosło. Eksponatów dostarczyło około 
30 przedsiębiorstw rzemieślniczych, co sta- 
nowi bardzo małą liczbę, jak na rzemiosło 
chełmińskie, liczące około 300-tu samo- 
dzielnych rzemieślników. 

Najlepiej spisali się mistrzowie i czela- 
"dmicy. szewscy. Eksponaty ich wykonane 
solidnie i pięknie, wzbudzały ' zachwyt 
zwiedzających i często padały pytania ,„Do- 
kąd Chełmno eksportuje to piękne-obuwie*. 

Stolarze, kowale i ślusarze również po- 
kazali swój dorobek. 

Specjalną uwagę zwiedzających zwraca- 
ły na siebie, w tym dziale praktyczne wy- 
nalazki rzemieślników. Sanki z zapędem 
pedałowym na dwie osoby, skonstruowane 
przez p. Bartosińskiego z Siemonia, uni- 
wersalne krzesło fryzjerskie, zbudowane 
przez p. Galinkiewicza z Chełmna oraz 


= zn w e 


lić mogły najwybredniejszych smakoszów. 

Na wyróżnienie zasługuje również praca 
uczniów 7-ej klasy szkoły powszechnej nr 
I. Modele „Bramki“ chełmińskiej i Ratusza, 
wykonane misternie, są bodajże arcydzie- 


WARSZAWA. W czwartek przed po- 
łudniem odbyło się w obecności człon- 
ków rządu z p. Premierem gen. Sławoj- 
Składkowskim na czele plenarne posie- 
dzenie Senatu. 


W czasie pobytu Pana Marszałka 
Śmigłego - Rydza w Toruniu, jeden z 
młodszych harcerzy toruńskich skiero- 


Sił Zbrojnych. 
Kochany Młodzieńcze! 

Z polecenia Pana Marszałka serde- 
cznie dziękuję za Twój list z dnia 19-go 
czerwca 1938 r. 

Pan Marszałek, który bardzo kocha 
młodzież, niezmiernie się ucieszył tak 
pięknymi i patriotycznymi zapewnienia 
mi miodzieży pomorskiej o jej stałej i 
twardej gotowości do rzetelnej pracy i 
służby dla Ojczyzny, 


łami z zakresu modelarstwa. Również pra- 
ce uczniów szkoły dokształcająco - zawodo- 
wej zdobyły sobie. uznanie. Rysunki wyko- 
nano, bardzo dobrze, a prace . warsztatowe 
świadczą © wysokim poziomie zawodo- 
wym. uczniów, Kątomierze, cyrkle i różue 
inne narzędzia, wykonane przez uczniów 
terminatorów lśnią czystością, akuratno- 
ścią.i są. dowodem, że młodzież chełmiń. 
ska umie wykonać naprawdę piękne rzeczy. 

„Sokół“ chełmiiński pokazał ładne i im- 
ponujące modele okrętow i kajaków, oraz 
dużą ilość wspaniałych nagród, zdobytych 
w rozmaitych imprezach sportowych. 


Rzeźby i obrazy amatorów pp. Seichofe- 
ra, Reckiego, Kołpackiego i Bartosińskie2o 
świadczą o tym, że malarstwo chełmińskie 
stoi na wysokim poziomie. 

Afisze głosiły, że miała to być wystawa 

| rzemiosła, a jednak nie uniknięto zabar- 
wienia targowego, gdyż sprzedawano kili- 
my i różne przyrządy gospodarstwa ku- 
chennego, nie mające nie wspólnego z rze- 
miosłem chełmińskim. 


Pomijając jednak różne niedomagania, 
stwierdzić musimy obiektywnie, że zbioro- 
wym wysiłkiem stworzono rzecz naprawdę 
godną uwagi, 

Zadaniem „Dni Chełmna* było wykaza- 
nie piękna i historii tego starego, wyróż- 
niającego się uroczym położeniem i zabyt- 
kami miasta pomorskiego, celem ożywienia 
go, przez skierowanie na ten teren ruchu 
turystycznego, Dzięki wysiłkom komitetu i 
sprawnej organizacji, przejawiającej się 
we wszystkich imprezach, zorganizowa- 
nych w czasie trwania „Dni Chełmna“ 
cel ten w RACE pea 


A 


Í „STARE CHEŁMNO“ NA WYSTAWIE RZEMIOSŁA. 
Rznoa się w.oczy piękny herb Chełmna, „miasta na dziewięciu wzgórzach”. 


Jako pierwszy punkt porządku dzien- 
nego rozpatrywany był rządowy projekt 
ustawy o wojskowej akademii wycho- 
wania fizycznego Józefa Piłsudskiego w 
Warszawie. 


Pan Marszałek Śmigły-Rydz 
do małego harcerza pomorskiego 


wał do Pana Marszałka serdeczny list, 
na który otrzymał następującą odpo- 
wiedźš 


Szef Biura Inspekcji 
Generalnego Inspektora 


Pan Marszałek ` przesyła Ci na pa- 
miątkę książkę p. t. „Harcerze w bo- 
jach“, życząc całej młodzieży S 

| 
| 


skiej, aby urastali na dzielnych, twar- 

dych i mężnych obrońców zawsze Pol- 

skiego Pomorza, oraz nigdy nię zapo- 

minali o pracy dla Wielkiej i Mocar- 

stwowej Polski. 
Szef Biura Inspekcji: 

(-—) Strzelecki, płk. dvDl. 


| podkreśliła, 


Udział Polski w światowej 
wystawie w N. Jorku. 


W związku z udziałem Pelski w Świa 

towej Wystawie w Nowym Jorku Państwo- 
wy Instvtut Eksportowy podaje do wiado- 
mości, że będzie organizował w pawilonie 
polskim specjalną salę eksportową. Bliższe 
szczegóły, dotyczące rozmiarów poszczegól- 
nych stoisk nie są jeszcze ustalone. "Tym 
niemniej jednak wszystkie firmy, zaintere- 
sowane w wystawieniu swych eksponatów 
w omawianej sali, winny niezwłocznie roz- 
począć nadsyłanie swych zgłoszeń do Insty- 
sutu. W zgłoszeniu tym firma winna podać 
dokładnie, jaki próbki zamierza wystawić 
i ile przypuszczalnie miejsca będzie na ten 
cel potrzebowała. Instytut zaznacza, ża ca- 
łość powierzchni użytkowej sali eksporto- 
wej wynosić będzie około 200 mtr..kw., to 
też dla poszczególnych eksponatów . będzie 
zapewne przeznaczone maksymalnie 2 mtr. 
kw. z tym oczywiście, że dla niektórych 
branż przestrzeń ta będzie zwiększona, dla 
innych zaś zredukowana. Instytut nadmie- 
nia, że prócz sali eksportowej znajdować 
się będzie na Wystawie jeszcze sala produk 
cji szcz” towej, w której. według uznania 
generalnego komisarza Wystawy Nowojor- 
skiei, będzie pomieszczony ezereg innych 
artykułów, eksponaty zaś w sali eksporto- 
wej będą miały charakter Ściśle handlowy. 
W miarę napływu zgłoszeń od poszczegól- 
nych firm, oraz po ustaleniu szczegółowych 
warunków, Instytut będzie przeprowadzał 
cddzielną korespondencję z każdym posz- 
czególnym wystaweą. Ze względu na powa- 
gę omawianej imprezy próbki podlegać bę- 
dą bardzo Ścisłej kontroli, tak, że na wy- 
stawie znajdą obecnie miejsce jedynie eks- 
ponaty o estetycznym wyglądzie, przygoto- 
wane w sposób wyjątkowo staranny. 


Z Obozu Zjedn. Narodowego 


Wąbrzeźno. W dniu 8 lipca br. odhby- 
ło się zebranie rady obwodowej pod 
przewodnictwem p. Bolesława Szczuki. 
Referat o obecnej sytuacji poiitycznej 
wygłosił delegat zarządu okręgowego p 
insp. Stanisław Kończyk. Po referacie 
odbyła się dyskusja, po czym rozpatrzę 
no sprawy organizacyjne. 


Tuchola. W dn. 13 lipca br. przybył ná 


" zebranie organizacyjne prezes zarządu 


, pomorskiego okręgu p. mec. Kazimierz 
| Tomaszewski. Po przemówieniu p. pre- 
zesa obyła się dyskusja, po czym'uchwa- 
lono zorganizować obwód Tucholski. — 
Pełnomocnikiem Obozu na ten obwód 
został mianowany p. dr. Bronisław Świ- - 
tajski. 3 

Chełmno. W dniu 14 lipca br. pod 
przewodnictwem p. mec. Aleksandra 
Szymańskiego odbyło się posiedzenie ra- 
dy obwodowej. Zarząd okręgu reprezen- 
' tował p. mgr. Marian Wojnowski. Obra- 
dy poświęcone były: bieżącym zagadnie- 


niom organizacyjnym. 


Łoża małżeńskie 
w koszarach 


Jedyny w swoim rodzaju system ko- 
szarowy istnieje w Indiach Holender- 
skich na wyspie Jawie. W tamtejszych 
koszarach mieszkają bowiem nietylko 
sami żołnierze, ale też ich żony i dzieci. 
Dla żołnierzy nieżonatych  przeznaczo- 
ne są sale zbiorowe, dla żonatych nato- 
miast — osobne pokoje, 


Senat przyjął projekt ustawy 


j k j k d ii h fi Jó p; i 


Referentka projektu sen. Kudelska 
że ustawa ta wyrównuje 
krzywdę, jaka się dotychczas działa mło- 
dzieży, kończącej C. I. W. F., jakkołwiek 
poziom jego nie jest wcale niższy od 
poziomu szkół akademickich. 


Komisja senacka poczyniłą szereg 
zmian w ustawie, są to przeważnie po- 
prawki redakcyjne, a tylko dwie mają 
większe znaczenie. Jedna jest natury 
formalnej i wprowadza do tytułu usta- 
wy wyraz „wojskowa“, — to znaczy ty- 
tuł brzmi: „ustawa o wojskowej akade- 
mii wychowania fizycznego Józefa Pił- 
sudskiego w Warszawie*. Druga zmia- 
na następuje w art. 2, gdzie mowa o za- 
daniach tej akademii. Dodaje się tam 
nowy punkt „kształcenie ducha rycer- 
skości”. 


Ustawę przyjęto ze zmianami uchwa- 
lonymi przez komisję. 


a 


Dozbrójmy Polskę 
na morzuł 


"gezitkai. 16 wo 


17 mea 


Jutro — Niedziela 
Aleksego 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


-— Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie- 
dźwiedzia 11, tel. 30-50. 

— Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48 
tel. 33-01. 


WAŻNE TELEFONY 


— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616. 
Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
telefon 06. 

— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
jewódzki), Jagiellońska 5, telefon 2700. 


— Muzeum Miejskie. W związku z 
„Tygódniem Bydgoszczy”, Muzeum Miejskie 
przy ul. Farnej otwarte jest od godz. 9 do 
16. Wystawa darów przy. ul. B. Pierac- 
kiego na Bielawkach od godz. 11 do 16. 


REPERTUAR KIN 


Apollo: „Zatańczymy*, 

Kristal: „Alarm w Pekinie", 
Marysieńka: „Sekretarka jej męża“. 
Adria: „Zapomniane twarze”, 
Kapitol: „Całuj mnie jeezcze% 

` Bałtyk: „Bengalski ET 
Resursa Kupiecka: Walki zapaśnicze. 


= Osobiste. Jak się dowiadujemy, zasłu- 
żony dla Teatru Bydgoskiego i utalentowa- 
ny dekorator p. Jan Hawryłkiewicz opusz- 
cza ostatecznie Bydgoszcz i z nowym sezo- 
nem teatralnym rozpoczyna pracę na rów- 
norżędnym stanowisku w Częstochowie. 
Okres. pracy p Hawryłkiewicza w Teatrze 
bydgoskim zaznaczył się m. in. wsprowadze- 
niem sceny obrotowej, co znacznie skróciło 
i ułatwiło pracę teatralną. Na nowej pla- 
cówce życzymy p. H. jak najlepszych wyni- 
ków. 


— Nabożeństwo na Zimnych Wodach. 
W niedziele 17 bm. o godz. 9 odprawiona 
będzie msza św. w nowej kaplicy na Zim- 
tych Wodach. Imieniem miasta obecny 
będzie na tym pierwszym nabożeństwie Pp. 
prezydent, Barciszeweki. 

— Nowy adres sekretariatu P. T. K. Pol- 
skie Towarzystwo Krajoznawcze Oddział w 
Bydgoszczy zawiadamia, że sekretariat P. 
R. K: został z dniem 15 bm. przeniesiony do 
i mite rę Domu Turystycznego przy ulicy 

gmunta Augusta 14 przy Dworcu Głów- 
nym. 

—-Dom pogrzebowy: „Memento mori". 
Bydgoszcz się maluje, tynkuje, zieleni, czer- 
wieni, słowem odświeża. Z prawdziwą przy- 
jemnością spoczywa oko na odświeżonych 
budynkach. Nawet na szpecącym najpięk- 
niejszy plac w śródmieściu zborze ewange- 
lickim przy Placu Wolności coś grzebią ro- 
botnicy — a przedmieścia nie pozostają w 
tyle, remontując domostwa. przeważnie do- 
mowymi środkami. Na tle tej akcji dziwnie 
ponuro wygląda stojący w śródmieściu o- 
gromny gmach reklamujący się jako „naj- 
większy na Pomerzu Dom ........*. Sterczy jak 
wyspa wśród oceanu, odcinając się prawdzi- 
wie karawaniarskim wyglądem, od jasnych 
sąsiednich kamienic. To też mówią w mie- 
ście, iż firma powinna zmienić nazwę na 

„Dom pogrzebowy memento mori". Nie 
wątpimy, iż sarawa ta zajmie się niezwłocz- 
nie Miejski Urząd Budowlany. 

— 50% zniżki kolejowej dla członków 
P. T; K. Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 
przypomina, że członkowie Towarzystwa na- 
bywać mogą za okazaniem legitymacji 
członkowskiej t. zw. „książeczki turystycz- 
ne* uprawniające do korzystania z indywi- 
dualnej 50% zniżki kolejowej do stacyj tu- 
rystyczno-uzdrowisko 

Bliższych informacyj udziela sekretariat 
P. T. R., ul. Zygmunta Augusta 14 (Miejski 
Dom Turystyczny) tel. 3764. 

— Odjazd wycieczki z „= 
Kilka dni temu donosiliśmy o pobycie w 
s mieście wycieczki samorządowców z po- 
wiatu konińskiego. Wycieczka podróżują- 
ca dwoma albrzymimi autobusami, po zwie 
dzeniu Grudziądza i Starogardu, ponownie 
przybyła do Bydgoszczy w drodze powrot- 
nej, by szczegółowiej obejrzeć miasto i u- 
rządzenia. W godzinach popołudniowych 
wycieczkowicze opuścili miasto, udając się 
do Biskupina i Gniezna. k 

— Wyrwali dragi z parkanu. Zamiesz- 
kała przy ul. Głowackiego 12 Zofia Szat- 
kowska zgłosiła w policji, iż od kilku dni 
nieznani sprawcy systematycznie kradną 
drągi z parkanu. Dotychczasowe straty 
wynoszą przeszło 100 zł. . 

— Obiecując małżeństwo wyłudzał pie- 

niądze. Marta Partyka poznała 6wego 
czastu nadobnego młodzieńca niejakiego R. 
zam. w Bydgoszczy przy ul. Żmudzkiej 9. 
Owy R. nawiązał wkrótce „serdeczne" sto- 
sunki z Partykówną, obiecując jej małżeń- 
stwo, a że w związku z tymi projektami 
potrzebował trochę pieniędzy, wyłudził od 
kobiety 190 zł. Ponieważ jednak sprawa 
ciągnęła się zbyt długo, a kandydat na 
męża zaczął wyrażnie unikać p. Marty, od- 
dała ona m w ręce policji. 
„ — Nieuczciwa służąca. P. Helena Gar- 
dzik (Hetmańska 12) zgłosiła, że służąca 
jej niejaka S. pobrała od rzeźnika Mocki 
10 zł za pomocą podrobienia: nazwiska do- 
noszącej, i zbiegła w niewiadomym kje- 
runku 


„nych pojazdów mechanicznych na. tabli- 


'twy. Na terenie powiatu i miasta Inowro- 


prowadzi sią kolonie powiatowa. obeimują- 


Konkurs na wybór pod budowę 
nowego ratusza bydgoskiego, zamkniety 


Swego czasu został przez Zarząd Miej- | nadesłane projekty. Jak się dowiaduje- 
ski rozpisany konkurs na wybór miejsca | my, największe szanse posiada teren 
pod budowę nowego ratusza, któryby | przy ul. Słowackiego, naprzeciw parku 
pomieścił razem wszystkie biura magi- | Kochanowskiego. Jest to zresztą najod- 
strackie. Konkurs ten został już zam- | powiedniejsze miejsce tak ze względu na 
knięty i w najbliższy poniedziałek ma- | punkt, jak i wymaganei szerokości. (m.) 
gistrat na swym posiedzeniu rozpatrzy | 


Grupa Polaków amerykańskich 
weteranów z wielkiej wojny 
bawi w Bydgoszczy = = 


Do Polski zawitała wycieczka Pola- | naszemu miastu. Dzisiaj od rana wy- 
ków amerykańskich, weteranów z wiel- | cieczka w towarzystwie referenta pra- 
kiej wojny w celu zapoznania się z kra- | sowego magistratu p. red. Rzeźniąckie- 
jem ojczystym. Część tej wycieczki w | go zwiedza autobusem miejskim Byd- 
liczbie około 16 osób przybyła wczoraj | goszcz i jej osobliwości. Miłymi gośćmi 
pociągiem pospiesznym z Gdyni do Byd- | opiekują się oprócz miasta organizacje 
goszczy celem złożenia oficjalnej wizyty | b. wojskowych. (m4 


Sad zatwierdził wyrok pierwszej instancji 


Ze śpichrza rolnika Ottona Brunkego į 7 miesięcy więzienia bezwgl. Walentyno- 
w Oborowie zginęło kilka worków zbo- | wicz otrzymał 6 mies. bezwzgl. więzie- 
ża. Wkrótce po tym dokonano u niego | nia, a Piniewski 8 miesięcy: więzienia 
zuchwałej kradzieży mięsa i wędlin, | z zawieszeniem na 3 lata. 
wartości kilkuset złotych. Uwiadomiona Oskarżeni odwołali się od tego wy- 
policja wszczęła dochodzenia, które za- | roku, twierdząc, iż są niewinni. Pi-- 
kończone zostały ujęciem sprawców. O- 
kazało się, iż zboże skradł robotnik, 20-1. 
Bronisław Woźniak i tenże sam, ale już 
przy udziale i pomocy przyjaciół An- 
drzeja Walentowicza i Franciszka Pi- 
niewskiego dokonał drugiej kradzieży. 

Sąd Grodzki skazał głównego mache- 
ra na 6 mies. więzienia za kradzież zbo- 
ża i 7 mies. więz. za udział w drugim 
przestępstwie, wymierzając łączną karę 


Wymiana tablic rejestracyjnych 
pojazdów mechanicznych 


dla miasta i powiatu bydgoskiego | wyrzyskiego 


Urząd Wojewódzki Pomorski zawia- | przedstawianie pojazdów mechanicznych 
domia, że wymiana tablic rejestracyj- | nie jest wymagane. -= 
W razie nie dokonania-wymiany ta- 


wołanie się oskarżonego Pinierskiego na 
zeznanie narzeczonej, która, twierdziła, 
iż noc w której dokonano kradzieży spę- 
dzili razem. 

Sąd Okręgowy przeszedł jednak do 
porządku nad zeznaniem  nieskromnej 
„dziewicy“, nie dając również wiary in- 
nym oskarżonym i wyrok I instancji w 

| całej rozciągłości zatwierdził. (r.) 


KA województwa Pomorskiego dla mia- 
sta i powiatu: bydgoskiego i wyrzyskie- 
go odbędzie się w dniu 22 i 23 lipca 1938 
r. w godzinach od 8—13 i od 14—17 w Za- 
rządzie Miejskim w Bydgoszczy (ulica 
Grodzka). . 

Przy wymianie znaków rejestracyj- 
nych należy przedłożyć: 1) dowód reje- 
stracyiny pojazdu, ważny na rok budże- 
towy 1938/39 wraz z kartą kontroli opłat; 
2) dotychczasowe tablice rejestracyjne. 

Do wymiany tablic rejestracyjnych 


wymiana tablic na tych samych warun- 
kach będzie odbywać się codziennie jedy- 
nie w Urzędzie Wojewódzkim Pomor- 

Równocześnie Urząd Wojewódzki za- 
cyjnych, żadnych innych czynności zwią- 


dem technicznym pojazdów załatwiać sie 


— „GAZETA POMORSKA” W: INOWRO- , cą 40 dzieci najuboższych z powiatu. Koszt 

CŁAWIU, UL. KRÓL. JADWIGI 19. tej kolonii pokrywa w całości Starostwo 

— Nocny dyżur lekarski z soboty na | Inowrocławskie. W szkole św. Wojciecha 

niedzielę — dr. Mierosławski, ul. Solanko- | znalazło pomieszczenie blisko 40 dzieci pol- 

wa 50; z niedzieli na poniedziałek — dr. | skich z Niemiec, przysłanych przez Polski 

Nickelmann, ul. Solankowa 48. Związek A ry A PORA Bi pan iaje 

— Nocny dyżur apteczny ` pe się pewna czę eci z powiatu złotow- 

pod Złotyny Tm. ul. Król. owi 2” skiego oraz część ze Śląska „Opolskiego, a 

— Pogotowie sanitarne P. C. K. czynne także 6 dziewczynek, pochodzących ze szla- 

w dzień i w nocy, ul. Poznańska 27, tel. 677 chty zagrodowej, podhalańskiej. W parku 

LA róż *| Miejskim znajduje się półkolonia dla 300 

— Telefon Straży Pożarnej: Nr. 618. dzieci miasta Inowrocławia. Koszty utrzy- 

3 mania ponoszą Urząd Wojewódzki, Zarząd 

REPERTUAR KIN, Miejski, Sekcja Pomocy Dzieciom -i Tow. 

AS — „Młody las“. Kolonii Wakacyjnych. W szkole im. Marez. 
SŁOŃCE — „Serce i szpada”, 

STYLOWY — „Sto pociech". 


Piłsudskiego znajduje się kolonia dla 11 
— Pielgrzymka do Częstochowy wyjedzie 


uczennic i 2 nauczycielek szkół średnich, fi- 
nansowana przez Kuratorium Okręgu Po- 

z Inowrocławia w piątek, 22 lipca wieczo- 

rem i zatrzyma się na Jasnej Górze przez 


znańskiego. Dzieci na wszystkich koloniach 
i półkoloniach mają zapewnioną dobrą opie- 
kę i pomoc lekarską, której chętnie ibez- 
dwa dni. Powrót. nastąpi w poniedziałek | interesownie udzielają p. dr. Bydałek, p. dr. 
rano, 25 lipca br. Koszty podróży III klasą | Konieczna i lekarze szpitala powiatowego 
wynoszą 12,20 zł. Zgłoszenia tak miejsco- | z p. dyr. dr. Zborowskim na czele. Dyrek- 
wych jak i zamiejscowych pątników przyj- | cja Żupy Solnej oddała na kąpiele dla dzia- 
muje biuro parafialne par. Matki Boskiej | twy swoją łaźnię, a nad całokształtem prac 
przy ul. Toruńskiej 17. czuwają troskliwie p. dyr-owa Tokarska i p. 
35 a. | Jurkowski. Dla takiego jednak ogromu 
ai ałswikie Kolo Łowieckie w Inova. | pracy potrzebna éa duto wkiady. „Niestety 
3 Z i „ | Towarzystwo Kolonii Wakacyjnych odczu- 
tek w niedzielę, 17 lipca rb. od godz. 13-tej 
począwszy na strzelnicy wojskowej w Mą- 
twach. Zawodników dzieli się na dwie kla- 
sy A i B. Wyznaczono dla najlepszych 


wa dotkliwie brak funduszów, to też wszy- 
scy bez wyjątku powinniśmy pomagać w 
pracy nad odżywieniem i uzdrowieniem 
agrod _ | zbiedzonego dziecka, pamiętając o tym, że 
r arinaa dia E ae eg, e appe oni — to nasza przyszłość i przyszli obroń- 
10. Nowicjusze, którzy strzelać będą w kla- cy Ojczyzny. 
sie B otrzymają liczne nagrody. ufundowa- 
ne przez członków Zarządu K. K. Ł. Goście 
mile widziani. 


— W niedzielę, 17 bm. koncert wieczor- 
ny w parku zdrojowym na rzecz rozbudowy 
— Kolonie wakacyjne dla biednej dzia- 


lotniska. Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP 
na m. Inowrocław — jak już wiadomo — 
urządza w niedzielę, 17 bm. od godz. 20-tej 
w parku zdrojowym koncert orkiestry zdro- 
jowej pod batutą p. kapelmistrza Kułeckie- 
go na rzecz rozbudowy lotniska inowrocław - 
skiego. Przy minimalnym wstępie pragnie 
Zarząd Obwodu zekrąć dalsze fundusze na 


cławia zorganizowano szereg kolonii i pół- 
kolonii dla dzieci. Staraniem Inowrocław- 
skiego Towarzystwa Kolonii Wakacyjnych 


Rehabilitacja staruszki 


kantnym momentem rozprawy było po- 


blic w terminie wyżej podanym, dalsza. 


skim w godzinach urzędowych od 10—12. 
znacza, że poza wymianą tablic rejestra=' 


zanych z rejestracją względnie przeglą- 


Jak się dowiadujemy, Krakowski Tes 
atr Miejski im. Słowackiego zaintereso- 
wał się budową naszej sceny obrotowej i 
chce taką samą zaprowadzić u siebie. 
W ceiu poznania szczegółów konstrukcji, 
przyjedzie do Bydgoszczy specjalny wy- 
słannik p. dyr. Frycza z Krakowa. Za- 
znaczyć należy, że naszą scena obrotowa 
została zbudowana według projektu ar- 
tysty-malarza i dekoratora p. Jana Ha- 
wryłkiewicza. (m) : 


s 


77-letnia Nepomucena Słowińska 


udała się do zamężnej córki zam. w 
"Kruszwicy w odwiedziny. W czasie po- 


bytu udały się obie do składu obuwia, 
celem kupna pantofli. W czasie kupna 
miały rzekomo zginąć buciki i posądze- 
nie padło na staruszkę. Opierając się 
na poszlakąch, Sąd Grodzki skazał sta- 
ruszkę na 6 mies. więzienia. 

Wczoraj przed Sądem Okręgowym 
odbyła się rozprawa odwoławcza i Sąd 
po rozpatrzeniu sprawy, uchylił wyrok 
skazujący, rehabilitując staruszkę, któ- 
ra będąc bliżej nieba niż ziemi, nie oka- 
zała nawet zainteresowania wyrokiem 


 uwalniającym ją od pobytu w wiezie- 


niu: (r) D 


„Rycerze wytrycha" przy pracy 

Policja zostąła powiadomiona przez 
Franciszka Grabowskiego (ul. Nowo- 
dworska 39), że do jego mieszkania, w 
czasie nieobecności domowników, wła- 
mali się przy pomocy wytrycha jacyś 
nieznani sprawcy. Łupem ich padła gar- 
deroba. bielizna pościelowa i damska w, 
większej ilości oraz 50 zł w gotówce. 
Włamywacze „pracowali“ tak cicho, że 
nikt z sąsiadów nie słyszał żadnych 
szmerów. Policja wszczęła za nimi po- 
szukiwania. (m) 


Sprawca głośnego rozboju pod 
kluczem 


Swego czasu głośny był napad, doko- 
nany w lesie gdańskim na wracającą da 
domu z Bydgoszczy Stanisławę Żuk z 
Mariampola. Energiczne dochodzenia 
policyjne zostały obecnie uwieńczone po- 
myślnym wynikiem, gdyż sprawcę napa- 
du w osobie Franciszka Maciejewskiega 
zdołano ująć i osadzić w więzieniu. Na- 
podnięta rozpoznała w nim stanowcza 
osobnika, który wyrwał jej pieniądze i 
usiłował dokonać gwałtu. Opryszek ocze- 
kuje w więzieniu na rozprawę gt 

d m 


wykończenie, pierwszego etapu rozbudowy 


lotniska, która to budowa pochłonie jeszcze 
dużo pieniędzy. Nie wątplimy, że społeczeń- 
stwo inowrocławskie oraz kuracjusze zro- 
zumieją piękny cel, jakiemu ma służyć do- 
chód, i z uwagi na to wezmą gremialny u- 
dział w koncercie wieczornym w pięknym 
parku zdrojowym. 


| afkość 

— Zarządzenie Magistratu. Zarząd Miej- 
ski miasta Pakości zwraca uwagę wszyst- 
kim właścicielom względnie  dzierżawcom 
nieruchomości w obrębie miasta na obówią- 
zek oczyszczania chodników przed ich nie- 
ruchomościami z trawy, zielska itd. Rów- 
nocześnie wzywa wszystkich tych właści- 
cieli, którzy swych płotów i bram dotych- 
czas nie posmarowali karbolineum, żeby to 
natychmiast uczynili. Powyższe zarządze- 


nie należy wykonać w terminie do 28 lipca 


br. włącznie. 


Gniewkowo 


— Zebranie Komitetu do walki z bezro» 
bociem odbyło się ostatnio w sali Rady 
Miejskiej w Gniewkowie. Obrady zagaił 
przewodniczący p. burmistrz Pyka, który też 
złożył szczegółowe sprawozdanie z działal- 
ności Komitetu za rok 1937/38. Aktywną i 
pożyteczną pracę znamionują najlepiej ey- 
fry i tak: gotówką wpłynęło 2.951.66 zł, w 
naturaliach 83.554 kg (różnych produktów) 
wartości 4.935,01 zł, a zatem ogólny wpływ 
wynosił 7.886,67 zł. Sumę tę wydatkowana 
na robociznę i pomoc Sekcji Młodzieży. 
Ogółem udzielono pomocy 207 bezrobotnym. 
Poza tym dożywiano 381 dzieci w szkole a 
40 w ochronce, czyli razem 421 dzieci. Na 
wniosek komisji rewizyjnej udzielono Ko- 
mitetowi jednogłośnie absolutorium, 


Dnia 13 lipca 1938 r. zmarł nagle 
i nieoczekiwanie na udar serca mój naju: 
kochańszy mąż, nasz ojciec i dziadek , 
przeżywszy lat 65 $. pe 


Antoni Rompczyk 
Ekspórtacja zwłók i nabożeństwo ża* 
łobno odbędą się w kościele parafialnym 


św. Stanisława we Wrzeszczu w niedzie» 
lę, dnia 17 lipca 1938 r. o godz. I6:tej. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
ogodz.9:tej przedpołudniem, potem wy» 
prowadzenie zwłok na wieczny spoczy* 


; — Przedstawicielstwo 
skiej“ — Chełmno, 
22 Stycznia 12-14. 


jest w poniedział 
17 do 18,30. 


włącznie 'rózkoszną komedię- muzyczną: 


mnie. W środę nastąpiło otwarcie 4 z ko- 
lei półkolonii dla biednych dzieci miasta 


€ńiełmno 


l „Gazety Pomor- 
-Św. Ducha 4, wejście z 


— Biblioteka Czytelni Ludowej otwarta 
ki, środy, piątki, od godz. 


— Kino „Apollo* wyświetla do niedzieli 
t. 
„7 policzków — 7 całusów*. W rolach głó- 
wnych: Lilian Harvey, Willy Fritsch i in. 

— Otwarcie czwartej półkolonii w Cheł- 


SOBOTA, NIEDZIELA, D NIA 16—17 LIPCA 1938 R. 


kale półkolonii orąz przylegający 
dynku piękny park. 

Podkreślić musimy, że pomieszczenie 
dla półkolonii wrąz z parkiem, stawiła do 
dyspczycji zupełnie bezpłatnie firma Me- 
sek i Schultze. 

W nowo otwartej półkolonii umieszczo- 
no .150..dzieci, w „wieku szkolnym. Są to. 
wyłącznie - dzieci: rodziców bezrobotnych i 
doraźnie , pracujących. Po uruchomieniu 
czwartej półkolonii, 520 dzieci chełmiń- 
skith korzysta z ofiarności. publicznej. 
przebywając w warunkach, zapewniających 
im racjonalne wykorzystanie wakacyj. — 


do bu- 


`z Pomorza, 


Uroczysty obiad żołnierski w obecności pana Mar 
sząłka Edwarda Śmigłego-Rydza (nagranie dźwię 
owe), 22,15 „W letni wieczór'* — koncert rozryw- 
kowy. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


8,05 Gra kapela kujawska spod Nieszawy, 8,00 
Rzemiosło pomorskie przed mikrofonem,- 11,45— 
11,57 „Z aparatem fotograficznym nad morzem“ — 
pogadanka Juliana Zenktelera. 20,00 „Kwitnąca li- 
„pa: w Czarnolesin* audycja słowno-muzyczna 
w opracowaniu Stanisława Bartniciego (ze studia 
w Bydgoszczy). 20,35-—20,10 Wiadomości sportowe 


PROGRAMY ZAGRANICZNA: 


‘Chełmna. Otwarcia dokonał przewodniczą- 
|cy Powiatowego Komitetu Pomocy Dzie- 
ciem i Młodzieży p. mec. Szymański w o- 


nek na cmentarz w Brentowie.. 


Spółeczeństwo chełmińskie etanęło w tej 
akcji na wysokości zadania. 
Dzieci otrzymują pożywienie 


17,15 
19,55 


MEDIOLAN. | Koticert symfoniczny; 


8419 HILVERSUM ï. Koncert symfoniczny. , 


W smutku pogrążona g 


a h razy | 20,00 BRUKSELA FRANC. „Reve. de Gitane" — 
rodzina cbeeności p. starosty pow. Z. Gużewskiego, | dziennie, przebywaja przeważnie w parku operetka d'Archambeau. —' 
. : p i 
inspektora szkolnegó p. Wyrwińskiego, p. |i korzystają z przechadzek po okolicznych | 21,00 RZYM. „ Linda di Chamonix" — opera Doni. 


- Friuszwica 
— Krwawa bójka na zabawie. W Dzier- 


łążni, kolonista Steinke urządził na po- 
dwórzu swej. zagrody tańcówkę. W czasie 


zabawy powstała bójka na noże i kije. —| 


Dotkliwsze obrażenia odnieśli 22-letni Hau- 
ser z-Wasielewka i 27-letni Steffe z Pro- 
cynia. Ofiary opatrzył: lekarz, zaś. nożow- 
nikami zajęła się policja., . 


Biradar 
n RARE: BENi ayeh n Mi 
; potach l 


W czwartek rozpoczęły się pod Sopota- 
mi międzynarodowe regaty jachtów żaglo- 
wych z udziałem jachtów niemieckich, pol- 
skich i gdańskich. 

Z klubów polskich biorą udział załogi: 
Polskiego Klubu Morskiego w Gdańsku, 
Jacht Klubu Polskiego i Oficerskiego Jacht 
Klubu w Gdyni. 

Jachty polskie zdobyły w: poszczegól- 
wb klasach kilka iagród drugich i trze- 
tic $ 


Notowania giełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ ` 
t | z dnia 15 lipca 


DEWIZY: Belgia 89,78; Berlin 212,01; Gdańsk 
89,75; Amsterdam 291,56; Kopenhaga 116,70; Lon- 
dyn 26,18; Nowy Jork 5,29 trzy ósme; Nowy Jork 
kabel 5,29 pięć ósmych; Oslo 131,82; Paryż 14,62; 
Praga 18,388; Sztokholm 134,91; Zurych 121,20; Wło- 
chy 27,90; Helsingfors 11,54; Montreal 5,26 jedna 
ósma; Tel Aviv 26,18, — Tendencja niejednolita. 

. WALUTY: Belgi belg. 89,70; Dolary amerykań- 
*kie 5,2744; Dolary kanad. 5,24%; Floreny holend. 
291,80; Franki franc. 14,52 Franki szwajc. 121,00; 
Funty ang. 26,11; Guldeńny gdańskie 99,75; Korony: 
czeskie 12,00, duńskie 116,45, szwedzkie 134,60; Liry 
włoskie 22,00; Marki fińskie 11,30, niemieckie 74,00; 
srebrne 98,00. 

AKCJE: Bank Polski 126,50; Warszawski Cu- 
kfer 235,75; Węgiel 31,00; TLiłpop 81,00; Ostrowiec 
-58,50; Starachowice 37,50. Tend. niejednolita. 

"PAPIERY: Wewnętrzna 67,00 ost. setki; inwest. 
I em. 88,25, TI em, 82,38 serie 90,00; 5 proc, kon- 
wersyjna. 70,75; dol. prem. 41,50; konsolidacyjna 
67,25; 8 proc. ziemskie dól. kupon 14,42; 4% proc. 
ziemskie seria 5 65,00; 4% proc. lwowskie 64,00; 5 
proc. Warszawy stare 82,00, 1983 r. 75,50; 5 proc. 
Lodzi. 1988 r. 68,00; 8 proc. szkolna 76,00; 5% proc. 
Warszawy 1926 r. 7 em. 70,00; 6 proc. obl. War- 
szawy 1926 rok 8 1 9 em, 74,50. — Tendencja dla 
pożyczek nieco słabsza, dla listów ziemskich utrzy- 
mana, dla miejskich 'nieco mocniejsza. i; 
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NOTOWANIA GIEŁDY POZNAŃSKIEJ 
"z dnia 15 lipca 


Jęczmiona przemiałowe wszystkie trzy gatunki 
skreślone, tubin. żółty i' niebieski plus 50 groszy. 
Reszta, notowań bez zmiany. ` 4 

'Tendencja | obroty: przenica 48 spokojna, żyto 
129 spokojna, jęczmień 485 spokojna, owies 2 spo- 
kojna. j 


NIA GIEŁDY: BYDGOSKIEJ 
;z:dnla 14 Hpca 

ę Zboża. , i 
e"Bzenica I 748 g. 1..25,75—26,25; pszenica II 726 g.l. 
24,75—25,25; żyto 22,50—22,75; jęczmień browarowy 
873-678 g.l. 17--17,25; jęczmień brow. 641-650 g.l. 
18,75—17; jęczmień ozimy 16+-16,757 owies zadesz- 
czony '18,25—18,75; - k 

Przetwory młynarskie 
Mąka. „pszenna gat. I wyciągowa 0—30 proc, wł. w. 
45,25—46,25; mąka pszenna gat. I 0—50 proc, wł. w. 
42,25—43,95; : mgka pszenna IA 0—65 proc. wł. w. 
39,75—40,75; mąka pszenna razowa. 0—95 proc. wł.w. 
38,75—834,25; mąka żytnia gat. I 0—65 proc, wł. w. 
33—38,50; mąka żytnia razowa 0—95 proc wł. w. 
28,50—28,50; mąka żytnia 70 proc. eks. na wywóz 
do W. M. Gdańska 32,50—33; otręby pszenne mial- 
kie z przem. standartowego 11,50—12,00; otręby 
pszenne średnie z przem. standartowego 12,00—12,50; 
otręby pszenne  grube.'z przem. : standartowego 
13,00—13,50; otręby żytnie z przemiału standarto- 
wego 12,50—13,00; otrzęby jęczmienne 12,75—13,25; 
kasza jęczmienna krajana wł w. 25—25,50; kasza 
jęczmienną pęczak wł, w. 25—25,50; kasza. jęcz- 
mienna perłowa. wł. w. 35,50—38,50; ; 
Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona 1 f. 

Groch polny 23—25; groch Wiktoria 24—27; groch 


NOTOWA 


zielony (Folgera) 24—27; łubin żółty 17—17,50; łu- 
bin niebieskie 16—16,50; rzepak ozimy bez worka 
42—44; rzepik ozimy' bez worka .38—40; gorczyca 


84,50—87,50.. 

* Pastewne i inne 
Makuchy lniane 21,50—22; 
14,75—15,060;  makuchy słonecznikowe 40—42 proc. 
17,50—18,50; „śrut sojowy 23—23,25; siano nadnotec- 
‘kio luzem — nowe 5,50—6,25; siano nadnoteckie pra- 
sowane — nowe 6,50—7,25, 


makuchy  rzepakowe 


burm.. Klenia, p. dr. Drążkowskiego, kē. 
Wierzchowskiego, pp. kierowników . szkół 
powszechnych p. płk. Michalskiej, p. mjr. 
Jankowskiej, p. dyr. Głębockiej i innych. 
Poza tym w otwarciu udział brały dzieci 
z półkolonii Rodziny .Rezerwistów i Ro- 
dziny Wojskowej... - 

W chwili przybycia p. starosty .pod- 
niesiono sztandar państwowy, po czym 
dzieci witały p. starostę śpiewem i wrę- 
czyły mu kwiaty. 


ści z półkolonii. 


= Dalszy zastęp odznaczonych. W tych 
dniach kilku obywateli Świecia odznaczo- 
nych zostało Medalem ‘Niepodległości. I 
tak poza odznaczeniem dziś już nieżyją- 
cych śp. kupca Chełstowskiego i mistrza 
zduńskiego Stobińskiego (o czym piealiś- 
my w poprzednim. numerze) otrzymali to 
zaszczytne odznaczenie pp. Franciszek Ku- 
berski kupiec, Jan Poersch urzędnik. sądo- 


stkim odznaczonym winszujemy! 
, „— Srebrne gody. Małżonkowie Julian 
i Leokadia z Grabowskich 'Krzemińscy, 
pielęgniarz kraj. zakładu psychiatrycznego, 
zamieszkali przy ulicy Wodnej, obchodzili 
w środę erebrny jubileusz współżycia mał- 
żeńskiego. W. intencji jubilatów odprawił 
ks. radca Konitzer mszę św. w miejscowym 
kościele poklasztornym. Jubilatom „Szczęść 
Boże“. (8). 

— O jednego Żyda mniej. W tych dniach 
opuścił Świecie Żyd, p. Landau, który wy- 
prowadził się do Grudziądza. Warto. za- 
znaczyć, że w Świeciu jest jeszcze sporo 
Żydów-kupców znajdujących niestety po- 
parcie ze strony polskiej klienteli. ($) i 

— Obóz hufców szkolnych. W Osiu od- 
był się trzydniowy - obóz : koncentracyjny 
hufców szkolnych Przysp. Wojskowego Ko- 
hiet ze Świecia. W koncentracji brała u- 
dział hufce: państwowego gimnazjum koe- 
dukacyjnego, szkoły gospodarczej i ezkoły 
dokształcającej, w: ogólnej liczbie 40-tu u- 
czestniczek. Młodzież zakwaterowała się 
u p. Wyżenkiewicza, przemysłowca w Osiu 
i miała m. i. możność zwiedzania pięknych 
okolic Osia. (8) . : y 

— Posiedzenie Obyw. Komitetu Pomocy 
Zimowej pow. świeckiego. W środę w sali 
posiedzeń Wydziału Powiatowego, odbvło 
się posiedzenie likwidacyjne -Komitetu Po- 
mocy Zimowej Bezrobotnym powiatu świec 
kiego, przy sporym udziale NSE. Śr" 
komitetu. ($). 

— Jakie losy czekają „Strzelnice?* 
Kurkowe Bractwo Strzeleckie w Świeciu 
posiada obszerną nieruchomość, zwaną 
„Strzelnicą”*, ale ma też zarazem z tą nie- 
ruchomością, poważnie zadłużoną, niezwy- 
kłe kłopoty.: Nieruchomość idzie ku rui- 


(8) 


Mieszama 

_— Wykoleił się wagon - cysterna, W 
czwartek, we wczesnych godzinach poran- 
nych, na trasie kolejki wąsko-torowej. Som- 
polno — Nieszawa, wykoleił się wagon - 
cysterna pociągu oscbowo-towarowego. — 
Przyczyny wykolejenia się wagonu, oraz 
wysokości strat -narazie nie ustalono. 


Hallo, tu Polskie Radio! 


Sobota, 16 lipca 
PROGRAM OGóLNOPOLSKI 


6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20 Mu- 
zyka (płyty). 6,45 Gimnastyka. 7,00 Dziennik poran- 
ny. 7,15 Koncert poranny .w wykonaniu Orkiestry 
P. P. W. 11,57 Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa. 
12,08 Audycja południowa, 15,15 Teatr "Wyobraźni 
dla dzieci: „Gdzie się podział cień?* — słuchowisko 
15,45 Wiadomości gospodarcze. 16:00. Koncert  mu- 
zyki lekkiej w wyk. Ork. salon Rozgłośni Poznań- 
skiej. 16,45 Wiśnie dojrzewają w Holandii — felie- 
ton. 17,00 Muzyka taneczna w wyk. Małej Orkies- 
try P. R. 18,10 Recital fortepianowy Ludmiły Berk- 
wicówny, 18,45 „Ze wspomnień myśliwskich" Jul- 
iana.  Ejsmonda (z Torunia). 19,00 Arie 1 pieśni 
w wyk, Ireny Gadejskiej-żelechowskiej, 19,20 Po- 
gadanka aktualna. 19,30 „Po szklaneczce do pios- 
neczki* — audycja wokalna — wykona Zespół „Pro 
Arte“ pod dyr. Adama Ludwika. 20,00 Audycja 
dla Polaków za granicą. 1) „Stara baśń“ — au- 
dycja dla dzieci, 2) Polacy we Francji — audycja. 
20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Pogadanka aktu- 
ałna. 21,00 Audycja dla wsi: „Stosujmy poplony“ 
— pogadanka. 21,10 Polska Kapela Ludowa Fe- 
liksa Dzierżanowskiego 1 Edward Jasiński (przy- 
śpiewki). 21,50 Wiadomości sportowe. 22,00 „Godzi- 
na niespodzianek*, 23,00 Ostatnie wladomości dzien- 
nika. wieczornego, - Komunikat meteorologiczny, 


wy i Gawarzycki mistrz krawiecki. Wszy-. 


: Do dzieci przemówił p. mec. Szymańsk:, | lańakiegoł. 
życząc im osiągnięcia jak najwięcej korzy- | zabierając ją do lokalu. 


Pan starosta wraz z gośćmi zwiedził lo- Í tala Powiatowego w Chełmnie 


świecie 


nie; była też już wystawiona na przetarg I! poparcie materialne. (6). 


przy udziale ke. rądcy Konitzera oraz ke. 
'Krausego, ustaloho następujący porządek 


pięknych  plantach. 

' Kierownictwo półkolonii spoczywa w 
dóświadczonyeh rękach siostry  przełożo- 
nej Witkowskiej z Zakładu S. S. Świętej 
Rodzinv. 

— Klinika.. w lasku. Pewna kobieta. 
która przybyła w poszukiwaniu pracy z 
Radomia do:Chełmna, poradziła dziecko w 
lasku, przylegającym do ulicy Generała 
Orlicz-Dreszera. Biednej kobiecie pośpie- 
szyli z mocą właściciel Dworu Nadwiś- 
p. Buchole oraz p. Lemański, 


Matkę i niemowlę odstawiono do Szpi- 


przymusowy, ale sprzedaż nie 
skutku. Ostatnio - miała 
sprzedaży „Strzelnicy*' 


doszła do 
zostać sprawa 
zadecydowana na 
zebraniu zarządu bractwa, lecz cóż, kiedy 
nawet zebranie nie doszło do skutku. ($). 
Przed „dniem chorych i ubogich“, — 
Zbliża sie dzień patrona ubogich i chorych. 
dzień świętęgo © Wincentego a Paulo. W 
naszym mieście, dzięki staraniom i pracy 
miejscowych :órganizącyj. charytatywnych. 
Stow. Pań Miłosierdzia i Konferencji Mę- 
skiej zamieni ten dzień w piękną uroczy- 
stość, w święto chorych i opuszczonych, w 
dzień biednych. i 

Na wspólnym. zebraniu obu 


zrzeszeń, 


obchodu, jaki odbędzie się we wtorek 19 
bm. czyli w dzień św. Wincentego. O godz. 
8 uroczysta msza św. w kościele poklasz- 
tornym, na którą zwiezie eię wszystkich 
obłożnie chorych, jak również przybędą 
wszyscv biedni. Zaraz po nabożeństwie, w 
salce Domu św. Jana będą chorzy podej- 
mowani wspólną kawką. Natomiast po po- 
południu o godz. pół do 5 w ogrodzie p. 
Chełstowskiej odbędzie się skromna, wepól- 
na kawka dla. wszystkich biednych nasze-. 
go miasta, będących: na opiece obu miej 
scowych zrzeszeń wincentyńskich przy u- 
dziale członków Stow. i gości. ` 

W dniu tym nie zapomni się też o więź- 
niach, bo.i-dla nich odbędzie się krótkie 
nabożeństwo w kaplicy więziennej i na- 
stępnie wspólna kawka. 

Zaraz po. wspólnej kawce dla biednych, 
w lokalu p. Chełstowskiej, odbędzie się ro- 
czne walne, sprawozdawcze zebranie Kon- 
ferencji męskiej oraz sekcji przeciwżebra- 
czej św. Winc., a «Paulo. 

Z tego miejsca pozwalamy sobie ape- 
lować do miejscowego społeczeństwa jak i 
do wszystkich członków stowarzyszeń © 
wzięcie udziału w tym dniu chorych i 
biednych, czy to w uroczystym nabożeń- 
stwie, czy wreszcie po południu oraz w 
walnym zebraniu Konferencji. Zapoznaj- 
my się z pracą obu stowarzyszeń charyta- 
tywnych i o ile możności bierzmy w niej 
również udział, czy to czynnie, czy przez 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA.W TORUNIU 


8,00 Muzyka baletowa — płyty. 8,55—9,00 Wia- 
domości z Pomorza.. 13,00—14,15 Dla każdego coś 
ładnęgo — płyty. 17,00 Tańce | piosenki — płyty. 
11,50 Wiadomości sportowe. ' 


PROGRAMY ZAGRANICZNE 
20,00 PRAGA II. Koncert symfoniczny. 
20,30 LUBLANA.. „Rigoletto“ opera Verdiego, 
21,00 MEDIOLAN. „Cyrulik sewilski*: opera Ros- 
siniego (tr. z Cremony). 
21,30 LUKSEMBURG. Koncert muzyki współczes- 


22,30 LONDYN REG. Muzyka taneczna z Ameryki. 


: Niedziela, 17 lipca 
'PROGRAM OGÓLNOPOLSKI . l 

1,15 Pieśń „Ave Maria". 7,20 Koncert poranny. 
8,00 Dziennik poranny. 8,15 Audycja dla wsi. 9,15 
Transmisja z Zamościa: a) Msza św. Kazańie wy- 
głosi ks, dr. Edmund Nowak, b) Uroczystość po- 
święcenia i wręczenia sztandarów 10 pułkom arty- 
lerii, ©) Przekazanie Panu Marszałkowi: E, Smi- 
głemu-Rydzowi przez ludność wiejską dla Armii 
7 ciężkich karabinów maszynowych i jednego sa- 
molotu, d) Reportaż o Zamościu wygłosi prof. H. 
Mościcki, e) Defilada. 12,03 Poranek muzyczny. 
12,50 Jak. się robi: motocykl? — pogadanka. 12,55 
„Książki naszego dzieciństwa" —.sżkic literacki 
Anny i Jerzego Kowalskich (ze Lwowa), 18,10 Tr. 
z sali Rady Miejskiej w Zamościu. Nadanie oby- 
watelstwa honorowego m. Zamościa Panu Marszał- 
kowi Edwardowi Śmigłemu-Rydzowi. 15,00 Audycja 
dla wsl., 16.80 Komedia Aleksandra Fredry  (wie- 
czór X). „Pierwsza lepsza“ (z Katowic). 17,00 Re- 
citał wiolonczelowy Dezydedriusza . Danczowskiego 
(z Poznania). 17,30 Tygodnik dźwiękowy. 18,00 
„Dwa serca w rytmie wąlea** — operetka Roberta 
Stolża. 20,05 Transkrypeje 1, parafrazy forteplano- 
we Liszta (płyty). 21,00. „Ta — Joj“ — wesoła au- 
dycja w oprac..Wiktora Budzyńskiego (ze Lwowa) 
21.40 Wiadomości sportowe. -22,00 Tr. z Zamościa. 


'| jak przeczy 


nizowany przez 


w niedziele 17 bm. o 20.00 godz. 
ełowno-muzyczna Stanisława Bartnickiego. 
Autor wybrał ) 
Czarnolasu“ wiązankę wierszy i połączył je 
zręczni 
nowskiego. k 
której cień i zapach 
„poecie. 


zettiego. 


Poniedziałek, 18 lipca 
' PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,15 Piesń „Kiedy. ranne wstają zorze“ 0,20 Mus 
zyka (płyty). 6,15 Gimnastyka. 7,00 Dziennik poran- 
ny. 7,15. Muzyka poranna. 12,03 Audycja południo- 
wa. 15,15 „Moje wakacje“ — powieść Starego Dok- 
tora dla dzieci. 15,30 Muzyka. 168,00 Koncert Orkies- 
try Marynarki Wojennej z Gdyni. 16,45 Przez pu- 
stynię arabsksą — wysgł. prof. dr. Walery Goetel 
(z Krakowa). 17,00 Muzyka taneczna. 18,00 Poga- 
danka sportowa. 18,10 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Krystyna Wyrobek-Roesnerowa — fortepian 1 a- 
komp., Zdzisław Roesner — skrzypce (z Torunia). 
19,00 Audycja żołnierska. 19,20 Pogadanka aktual- 
na. 19,30 „Rodzina Straussów** — koncert rozryw- 
kowy (z Poznania). 20,45 Dziennik wieczorny, 20,55 
Pogadanka aktualna. 21,00 „Jak z paszy zielonej 
otrzymać paszę treściwą“. 21,10 Koncert. 21,45 Wia- 
domości sportowe, 22,00 Transmisja koncertu z Bu- 
dapesztu w wykonaniu Orkiestry Symfonicznej. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 

8,00 Piosenka i taniec (płyty). 8,55—9,00 Wiado- 
mości z Pomorza. 13,00—14,15 Płyty. 15,30—15,45 
Piosenki w wyk. Stefana Witasa (płyty). 17,00 Pod 
niebem południa — płyty. 17,50‘ Wiadomości sport. 
lokalne. 21,00—21,10 Rozmowę z rolnikami przepro- 
wadzi inż. Andrzej Miksiewicz. 


* PROGRAMY ZAGRANICZNE 


20,10 WIEDEN. „Z oper - niemieckich“ — Koncert 
ork. symf, 

20,00 BEROMUENSTER. Koncert Mozartowski. 

21,30 MEDIOLAN. „Fanfan la tulipe“ — operetka 
Varney'as 

21,30 RZYM. Koncert symfoniczny Z Bazyliki äi 
Massenzło, 

22,00 BUDAPESZT. 


ZRADIOFONIZ 


Radio poprostu f: 
gobie coraz nowe sz! 
chanie,audycyj staje się takim 
nje gazety. "To też 
ania radia jest 


Koncert orkiestrowy. 


OWANE AUTOBUSY - 


z dnia na dzień zyskuje © 
i egi zwolenników. Słu- 

zwyczajem 
s - 


miłego nawyku słuch x i 
henw, potrzebą, jak np. zapewnienie er Die 
nym wygód. Właściciele prywatni au pod 
sów i instytucje, ostatnio m. in. Miejs e 
Towarzystwo Komunikacyjne w Gdyni za- 
instalowało radio w autobusach, trden 
niając podróżnym jazdę i postoje. Mniej h - 
raz kłopotu mają konduktorzy, bo ten i ów 
pasażer, miast gderać na różne urojone wa- 
dy pojazdu czy rozkładu jazdy słucha 60- 
bie wescłej muzyki i jest zadowolony. Ra- 
dio wprowadzono również do autobusów li- 
nii Toruń-Bydgoszcz, co podróżni zaliczają 
słusznie na dobro dbałości o potrzeby coraz 
liczniejszych miłośników radia. 


Z KAMERĄ NAD MORZE 


Niepodobna wyobrazić sobie jakiejkol- 
wiek swój turystycznej bez aparatu fo- 
tograficznego. Że. jest on niezbędnym sprzę- 
tem w podróży — wiemy. Jak się nim po- 
sługiwać na wybrzeżu, jak wyczarować na 
płycie czy taśmie efekty morskie — dowie- 
my się 17 bm. z pogadanki Juliana Zenkte: 
lera, którą nada Toruń © godz. 11.5. 


CE USUWAJĄ ZAKŁÓCENIA 
Matis RADIOWE 


W ciągłym dążeniu do polepszenia od 
bioru radiowaśi przeprowadza się badania 
i akcję na różnych odcinkach, by „położyć 
kres przeszkodom w słuchaniu radia. 
pracy nad usunięciem źródeł zakłóceń czyn- 
ny udział biorą srao rotoe boj sie on 
obecnie kurs przeciwzakłóceniowy, zorga- 
Elektrownie Miejską. Na 
netalatorzy i eleko 
terzy zapoznają sie ze sprzetem i sposobem 
adate 4 zakłóceń. Pożyteczna ta 
akcja niewątpliwie przyczyni się do 0- 
czyszczenia Chojnic z urządzeń niezabezpie- 
czonych, które czynią słuchanie radia nie- 
znośnym. 


_KWITNĄ LIPY W CZARNOLESIU 


Ze studia bydgoskiego nadana zostanie 
| audycja 


kursie tym radioi 


e 


ze skarbca poezji „Jana z 


zmie muzyką. Będą to wiersze Kecha- 
tóre powstały pod słynną lipą, 
kwiecia był tak miły 


KONCERT ORKIESTRY MARYNARKI 
WOJENNEJ 


Orkiestra Marynarki Wojennej w Gdyni 


pod batutą kpt. Aleksandra Olszewskiego 
wystąpi dnia 18 bm. o godz. 16.00 z koncer- 
tem rozrywkowym. ) 
nad Bałtykiem“ Al. Jackowskiego, poczym 
nastąpią utwory Pucciniego i Giordaniego, 
a zakończy zbiór melodii szwedzkich. 


Rozpocznie go „Straż 


Ź 
f; 


A 


N 


dla ZDROWIA i URODY 


Cera zdrowu i czysta stanowi o urodzie 
pań, o uroku'świeżości i młodości. Koniecz- 
nym warunkiem pięknego wyglądu cery 
jest stosowanie pudru roślinnego, przygo- 
towanego na sproszkowanych cząstkach 
cebulek lilii białej, miałkiego, dobrze 
, przylegającego, nie zatykającego porów, 
dobranego do odcienia karnacji cery, 
„nadającego twarzy świeży i uroczy 
wygląd. Tym właściwościom odpowiada. 


Puder 
B 


PERFECTION 


Termosy 


maszynki spirytusowe ,„Emes' 
Kuchenki naftoweiKuchenki gazowe 


A. 


(7 Toruń, Chełmińska 13. Telefon 19-94. 


8 „poleca najkorzystniej 


jj" T 


„_ Mie tracisz pieniędzy ml czasu 
CZ Kupujac towary w „Klermasza '! 
AŻŁ 


€ Mie tradziz się, mie irytajesz, 


e 
Bo wszystko na miejscu znajdujesz. 
46 różnych składów 


pod jednym dachem 


Kiom Światowy” 


TORUŃ, Staromiejski Rynek 30, tel. 1446, 
; GDYNIA, Starowiejska 17, tel. 28-23. 
9 


Smura 


- PRZETARG 


. „Zarząd Gminny w Łubiance, powiatu toruńskie- 
go, ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony, na 
wykonanie całości robót ziemnych i nadziemnych, 
z-dostawą materiałów, przy budowie szkoły pow- 
szechnej o 4 klasach i mieszkaniach nauczyciel- 
skich:w Łubiance. Ślepe kosztorysy otrzymać mo- 
¿na za opłatą 3 zł w Zarządzie Gminnym w Łu- 
biance, gdzie również udzieli się bliższych infor- 
macji. Oferty na przepisowych drukach z napisem: 
„Oferta na budowę szkoły w Łubiance“ na całko- 
wite, „wzgl. częściowe dostawy materiałów i wy- 
konanie robót, należy składać w zamkniętych i za- 
lakowanych kopertach do dnia 28 lipca 1938 r. 
gogz. 13-tej w Zarządzie Gminnym, gdzie nastąpi 
otwarcie tychże © godzinie 15-tej, w obecności 
ewentl. przybyłych oferentów. Do oferty należy za- 
łączyć kwit na złożone w jakiejkolwiek Kasie 
K. K. O. w województwie pomorskim wadium w wy- 
sokości 3% oferowanej sumy w gotówce lub w pa- 
pierach państwowych. Złożone oferty winny ode 
powiadać przepisom o dostawach i robotach (Dz. 
U. R. P. Nr. 13/37 poz. 92). Zarząd Gminny zastrze- 


ga sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, 
względnie nieprzyjęcia żadnej oferty. ; 
Łubianka, dnia 15 lipca 1938 r. (1341 


i Podwójci: (—) Alfons Reiwer 


Reklama dźwigną handi ! 


Samoch ody osobowe „Standard” 
Motocykie „Ariel”, „B. S. A” 
Velocette” — Setki „James” 


oraz amerykańskie motorKi do łodzi „Evinrude“ 
i inne poleca 


właśc. W. Bielski 


Toruń, ul. Rynek Nowomiejski 1. 


1309 Telefon 24-35. 


BŁONY — KLISZE, tanio 
w  Drogerii pod „ARKADAMI* 
z. Sadowski Toruń, Różana 5, telefon 23-33. 


Koks 


= 


benzol, smołę desty- 
iowaną. karbolineum 
orsz pak(lepnik) sprze: 
daje w wagonowych i de: 
talicznych dostawach po 
cenach przystępnych 


FOTO - AMATORSKIE prace 


tandard - Motor 


1339 


Najtańsze 


Bardzo praktyczne są 
maszyny dopisania 


Hermes-Baby 


Korzystnie do nabycia w firmie: 


Toruń, Rynek Nowo- 
miejski 1. tel. 24-35. 


455 


gó 


EK | 
AGEPIN> 
Z KOGUTKIEM 


. s = ir 
Gazownia Miejska w Bydgoszczy; micaia mres 
10542 . o = eiei ©-- rabin eb 


JEŚLI SZUKASZ PRACY 
GDY CHCESZ ZMIENIĆ BiA 


GDY POTRZEBNA CI KUCHARKA 
GDY MASZ COS DO SPRZEDANIA 
GDY ZGUBISZ COŚ WARTOŚCIOWEGO 
GDY OTWIERASZ NOW FIRME 


DAJ OGŁOSZENIE 


DO NASZEGO WYDAWNICTWA 
A OSIĘGNIESZ NATYCHMIAST POŻĄDANY SKUTEK. 


mL 14 


białe i kolorowe 
gład. I w deseniach 


polecają u 


BrPichert 


Sp. z o: o. 


ToRuń 


ul. Przedzamcze 7/9 
Telefon 1627 i 1679 


Rowery 
męskie, damskie gwaranto: 
wane — ceny zniżone — 


dogodne warunki spłaty. 
motocykle ry najtaniej 
a 


Ele r 
To ruń Chełmińska 4 
474 


Í 


zoo 


a ý ) oj 
1286 konkurencyjnych 
G = Królowejji | 
A. Biniek sms: 
a telef. 13-74] z powodu przeprowadzki, z ustępstwem 
bieliznę damską 
GDAŃSK Od . prs ns 
20L na pończochy 1342 
A CA O kan: ~kat aA 
BRR eh de matani waaoif 
jedwabie 
5©*h ótna 


Teruń 
Rynek Staromiejski 31. 


BENSDORP 
PROD. ZACHODNIE TOW. GDANSK oparzenia, . 


odparzenia, 
czerwoność, 


swędzenie 


regeneracyjnv* 
Magister Grabowski, 
Warszawa, Al. 3-go Maja 
2 — Tuba 150—3,00 zło- 
tych. Sprzedają: droge- 
rie, apteki, lub wysyła- 
my za pobraniem 3,50. 
Toruń, drogeria Sadow- 
ski, Różana 5... Skrzyp- 
czak, Żeglarska 18. Hur- 


|| ŹWiedzajcie 
We'iz-Kaffeestuben 
| Gdańsk, Langgasse 69 


© Godny widzenia zimny bufet. owie Peo © 
6 ownia Rzymkowski, Sze- 

e Gorace potrawy o każdej porze dnia, roka 43. Drogeria Foto- 

© Dobrze zaopatrzony bufet ierd Krause. (12225 


xato kn e 


8034 


ZZTOEZEHMMMOENNŚŻ 


piegi, zmarszczki, liszaje, 


Korzystajcie z okazji! 


Kełdry — Kapy 
gobeliny — chodniki. 


Resztki — Kupony za pół ceny. 


K. h 
ZnS 


ES 


Ėt 


rocińsi 


e a 


Maszyny do szycia 
maszyny specjalne, maszy: 
ny mereżkarki uniwersalne, 
na dogodnych warunkach 
Elektra, Toruń, Chełmiń: 
ska 4, 476 


Pierniki 
toruńskie, ceny fabryczne, 
ovomaltynę, oliwę francus 
ską, makarony włoskie, 
wszelkie towary spożywcze 
poleca Budziak, Toruń, 
Chełmińska 24 1267 


_13 


s 


- 


5 


14 | SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 16—17 LIPCA 1938 R. 


Sensacyjna 


| | zmiana 
Cukierni-Kawiarni KK. w Pudrach | 


„Arkadia 4 do Twarzy 


Gdunia, 10 lutego. Telefon 32-32. Precz z nienaturalnym 


1338 Teruń 


ul. Prosta 24 wyglądem „maquillagen” 


Polecając się łaskawym względom P.T. Publiczności pozostaje oN i oA 


‘z: poważaniem MOWY PUDER NIEWIDOCZNY MA SKÓRZE 
A. Hiaćkomwsńki |Bezpłatnie NADAJE CUDOWNE NATURALNE PIĘKNO 


Dziś, dnia 16 lipca Gr. nastąpi otwarcie 


Eleganckie Francuzki lansują nową modę 
PY O oz p Znalazły one nowy puder do twarzy, nadający 
|czyński, Toruń. sza A E t 5 Cae cerę bez śladu po ysku przez 


Z ZZ O Z 0 A ZZ 
CSM”M—OCEZDELO ED EL LLR ZD? XCGLSCNŁLSDZZSR > 
| am r EE o r a 


) 


a 


. Kredyt na asygnaty. 


Uwaga! Znaczna zxniśfka cen! 
na jedwabie — Muśliny — Płótna — Płaszcze 
Kąpielowe — Nowości na Komplety letnie 


tylko w Firmie Czesław Kupczyk 
Toruń, uł. Zeglarska 24. (róg Szerokiej) 


Ceny w oknie wystawowym przekonają P. T. Klijentów o ko- 
1343 rzystnym kupnie. 


Opera Leśna w Sopotach 


Państwowy przybytek przedstawień 
. uroczystościowych. 


_ MOUSSE EDECRÈ 


im 2 
4 


Ogólne kierownictwo: Generalny intendent 
Hermann Merz 


Ryszard Wagner 


ku ućzczeniu 
pamięci 125-tej rocznicy urodzin mistrza 
| Dyrygują: kapelmistrz.państwowy prof. Robert 
Heger — Berlin i Karol Tutein — Mona- 
chium. Inscenizacja: Etta i Hermann Merz. 


Zespół: Marjorie Lawrence / Margarete Bau- 
mer '/ Inger Karćn / Hertha Faust / Margarete 
Arnd-Ober / Gurli Svedman / Daga Sóderqyvist / 
Else Blank / Elfriede Haberkorn / Gotthelf Pi- 
stor / Carl Hartmann / Hans Hermann Nis- 
sen / Max Roth / Sven Nilsson / Viktor Hos- 
pach / Hermann Wiedemann / Paul Kótter / 
Heinrich Tessmer / Thorkild» Noval / Fritz 

Zöllner. 
LIPIEC 
Niedziela 17 — Otwar-j Pierścień Nibelungów: 
cie Festivalu z udzia-| Niedziela 24, „Rhein- 
lem kompletnej orkie- gold“ 
stry oraz pierwszo-| Wtorek 26, „Walkiria“ 
rzędnych  śpiewaków| Czwartek 28, „Sieg- 
wagnerowskich. Przed- fried“ 
stawienie inauguracyj-| Niedziela 31, „Zmierzch 
ne, . bogów“. 


12259 


| 
j 


Snc enenenenenenenenenM 
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i 
i 
| 
lili 
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Tajemniea po- 
lega na nowym 
sposobie fabryka- 
cji, dzięki któremu 
najcieńszy puder, 
trzykrotnie  przesie- 
wany przez jedwabne 
sita, gost zmieszany z Podwójną Pianką Kremo 
wą. Ten najnowszy system—wynik długoletnich 
dociekań francuskich chemikówj— został obec 
nie opatentowany przez firmę Tokałon. Puder 
Tokalon kładzie na zawsze kres połyskowi no- 
sa I tłustości skóry. Nadaje niezwykle piękną 
cerę, która pozostaje absolutnie matowa przez 
8 godzin. An! wiatr, ani deszcz lub pocenie się 
nle spowodują już połysku Pani skóry o ile 
używa Pani Pudru Tokalon „matującego” spre- 
parowanego według oryginalnego francuskiego 

rzepisu znakomitego paryskiego Pudru Toka- 
on. Nada cerze Pan! świeżość t piękno płat- 
ków różanych i spotęguje w dwójnasób Jej uro- 
dę. Żądaj Pudru Tokalon—istnieje w dwunastu 
prześlicznych odcieniach. Zł 1.40 4 zł. 2.50. 
Dzięki specjalnej organizacji każda po z Pare 


PUDEŁEK 


| REJS 


niniejszego pisma może otrzymać . Luksusową — 
dok x Śr da 1 A E Kasetkę Piękności, zawierającą 6 próbek Pudru 
pa m » a K S, w Tokalon...w różnych odcieniach, które może +g- - 
g ogów“. ii 


sama wypróbować. Kasetka zawiera również 
Odżywcze Kremy Tokalon na dzień I noe. Na- 
pary tylko nadesłać zł. 0,50 w znaczkach na 
koszty przesyłki, opakowania i inne wydatki. 
„Ontax” oddział 19-C Warszawa, Traugutta 3. 


Dr. Wiktor Szymański 


Specjalista chorób: 


skórnych, wenerycznych i dróg moczowych 


przeniósł się z Grudziądza do Gdyni 
Ordynuje przy ui. Świętojańskiej 39, m, 1 w godz. 16—18 
Mieszkanie prywatne: Orłowo, ul. Przebendowskich 21, 
willa własna „Agawa“ 


Gabine! e i " graja Roentgen 
Telefon 91—86 Telefon 91—86 


Orkiestra: 135 muzyków z udziałem pierw- 
szorzędnych solistów teatrów państw. 

CHÓR: obejmuje 500 osób. 

Bilety wstępu: 5,50 do 15,50 guld. gd. Wido- 
wnia na blisko 10.000 osób. 

Przedsprzedaż i informacje: W Gdańsku: 
Herman Lau, Langgasse 71, tel. 23420; Vorpo- 
sten-Buchhandlung, Jopengasse 1, tel. 26722 
We Wrzeszczu: Papier-Handlung Franz Arndt, J 
Adolf Hitlerstrasse 94, tel. 41483. W Oliwie: 
Danziger Neueste.. Nachrichten, „ Zweigstelle 
Oliwa, Am Schlossgarten 26, tel. 45598. W So- 
potach: Kasa Kąpielowa, Nordstrasse, tel. pini 
( 1 


Cukiernia i Fa wiarnia 


o | | PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 
Astoria | "W TORUNIU „WIEDZA 
właściciel OTTO EICHELMANN JR 

Tel. 51077 SOPOTY ace. 66 


Sustownie odnowiona 


w Krakowie, ul. PieracKiego 14. 


przyjmują WPISY na nowy rok szkolny 1938/39, 
Kursy z: przygotowują na lekcjach zbiorowych w Krako- 
© 


wie, oraz w ze korespondencji, za pomocą zupełnie nowo 
opracowanych skryptów, programów i miesięcznych tematów 
o: 


Czerniewice - Zdrój vo Tuma f| ` > ztym w o 


2). egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnokształoącego, 


Przodująca cukiernia ze znakomitymi ciastami. 


kd sj 3). z zakresu I, iI. klasy gimn. nowego ustroj 
Solanki jodo-bromowe czynne od 8—18:tej 4). egzaminu z 7-miu klas Szkoły p uk gate żę 
` x W niedziele i święta bilety Kolejewe z Torunia 40 groszy w obie strony UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzy” 
ść: «od z mują co miesiąc oprócz całkowite materiału naukowego 
$pecjalno y. 8308 Odjazd ze stacji Toruń - Główny : | Odjazd ze Stawek - do Torunia: lematy sodi głównych przedmiotów do Pak Nadto 
+ je P 1 z A obowiązkowe egzaminy a u roku szkoli- 
6%, 706, 750, 1057,13, 1524, 17:0, 1815, 20% 19,:0%5107:,7149,;716%, 2035. 2308 ze woicy Masłów: Wyk adają tylko she siły fa 
è . 5 12 
Dogodna Komunikacja autobusowa z Torunia do solanek czerniewickich, zu m 
Odjazd autobusów z Torunia: Odjązd z Czerniewic do Torunia: 


8,00* 10,20 16,00 19,00 8,40 14,40 18,15 21,40 § 
* kurs. w dni świąt. $ kurs. w dni świąt, i przedświąteczne. 


Wszelkich informacji udziela Zarząd Zdroju tel. Toruń Nr. 14%, Dr. med. W s B ar ad e n 


Składnica Wody Czerniewickiej w Toruniu F-ma Raczyński tel, 18-36 Specialista chorób kobiecych 
5 i położnictwa 


przeniósł się z Grudziądza do GDYNI 


| INDRA - SOPOTY | 


Właściciel towa ERNST Ph E M T] E H A” e ul. Krasickiego (Kam. Góra) 
Kabaret | mr. 32 d. wł. 
Restauracja Spółka Akcyjna Godziny przyjęć: fer 10—11, 4— 6 po południu. 
La WARSZAWA -GDYNIA e aaa qans 
IE plac taneczny 1. € i 
pod gołym niebem. ul. Czackiego 6 Sw. P.otra 5 3 
W wtorki, czwartki i nie- ZE u) kła a Stenotypistka po Isko-niemiecka 
| 


dziele po południu 4.30 


herbatka z tańcami 
i programem kabaretowym. 


do dużego przedsiębiorstwa na wyjazd do 
Warszawy poszukiwana. Tylko siły pierwszorzędne 
z dłuższą praktyką zechcą złożyć oferty z dołącze- 
niem odpisów świadectw i podaniem referencyj pod 
„Biegła siła” do administracji „Gazeta 
Pomorska* Gdynia. „7275 


Eksport chmielu i słodu 
Składy tranzytowe 
Dostawy okrętowe 


Import towarów kolonialnych | 


u 


4 


aparaty fotograficzne u 
Kapczyńskiego 


w Toruniu, 1000 
È damskie 
WALIZY 
i wszelkie przybory skórza= 
ne i podróżne poleca -` 
najtaniej 1219 


Wegner Mast. 
Toruń, Król. Jadwigi. 30. 
Ooo e oe o o eee eane ee 


Tynk 


oryg. Terrabona 
i Krystalit 1105 


wapno hydrauliczne 


'od 200 do 2000 m? bu: 
dowlane sprzedajemy ta: 
nio i na dogodnych wa: 
runkach. I. Polskie To- 
warzystwo Kąpitli Morse 
kich w Gdyni, tel. 1806 
od 9—12 iod 3—Stej 
Zarząd willa „Belweder* 
ul. Korzeniowskiego 9. 
7047 


RPA WEERCNAĆ 
Jadalnie 
Sypialnie 


solidne, w rozmaitych egzos 
tycznych drzewach 310 


BRACIA TEWS 


Toruń, Mostowa 30, 


Leżaaki 


Drehort il Tanan 
BP ichert||| Yat 


Toruń, Przedzamcze 7/9 
Telefon 1627—1679 


tika « ÓŻEE 
MEIAIOWE ; datecięce 


w wielkim wyborze poleca 


Władysław Chrząstowski 
„Materac“ 


AL Laglarska23, tel 25-06 

Lata 
Gabinety 
= Kluby © 


lampy stojące, 
pokoje kombinowane 


BRACIA TEWS . 


Toruń, Mostowa 30. 


Leica 


model III prawie nowy 
korzystnie da sprzedania. 


Kredyt 


na asygnaty: =» kawa, her- 
bata, cacao; wafle do lodów, 
tortowe, wina, najtaniej 
Budziak, Toruń, Cheł: 
mińska 2. k 1267 


GABINETY 


jadalnie, zypiainie, 
tapczany, kuchnie 
` poleca 84 

T. Kasprowicz 
Toruń; Prosta 5 


szlachetne tynki 


własnej wytwórni do naby* 
cia w każdej ilości. Pole- 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst» 
kichkolorach, znany zeswej 
dobroci, naszej iabrykacji, 
Do nabycia również mar, 
murki do lastrica — biały, 


zielony, czatny, czerwony, — MISZ ga 
żółty,serpentyna carara, sto» 25608 * (8416 
pnie lastricowe. Adres „El.Es . 

WACJA“ Gdynia, Morska Ve 
49, telefon 22:73, Oddział 

Warszawa, ul. Widok 22. 


Toruń, ul. Mostowa 11, tel. 
26:05, = Bydgoszcz. Archit 
P. Wawrzon, ul. Długa 22, 
telef. 24s13. Katowice, ul 
Kościuszki 3. 6729 


WOWIKTWENE 
Sypialnia ™ 
i kuchnia 

razem zł 495,- 


Bracia Tews 


Toruń, Mostowa 30 


1 powodu likwidati 


bardzo tanio do 
sprzedania: 
kompl. kuchnia, żelazne 
łóżko z materacą, Chai- 
selongue, lampy, firany, 
obrazy, książki z nutami 
oraz różne przedmioty 
gospodarcze, ELIAS, 
Gdańsk-Wrzeszcz, Frie- 
denssteg 10, I lewo, tel. 
41515. (8417 


Pryszczyca 


Sodę kaustyczną, łamaną 
ofiaruje 
HURTOWNIA 
Jan Kapczyński 

Toruń. 1302 


OGŁOSZENIA: 

wiersz milimetrowy na stronie T-łamowej 

w tekście na: pierwszej stronie jg" .9 

w tekście na drugiej i trzeciej stronie . - 

w tekście na dalszych stronach . - » - 

Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i 
kiem liczymy podwójnie. 


LE E 
saas 
...: 
s.s. 


Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 


drożej. 
Dia poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz. 


Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20 procent 
M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 
tyczny z cennikiem dla Polski, z tym jednak, że rachunki mogą 


„nadwyżki. : W W. 


być regulowane w guldenach gdańskich. 


'Wydawea: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, 


angielskie 
tki dwururowe, luksuso- 
we nadeszły. Niskie ce- 
ny. Dogodne 
Zorel, 
lewska 23. 


Począwszy od soboty 16 bm. 


ZNACZNA ZNIŻKA CEN 


na wszelkie materiały letnie. 
Równocześnie urządzam 


REKLAMOWA SPRZEDAŻ PŁOCIEN 


Na towary nie objęte powyższym udzielam w tym czasie 


54 SPECJALNEGO RABATU 


Wielkie ilości resztek za bezcen. 
0 ZOZ e, M Z R 0 o 0 o no oO ZEE COTE Z AOC 


angielskie 
prawa jazdy i podatku, 
dwuosobowe, 
nach, najsłynniejsze Ba- 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 16—17 LIPCA 1988 R. 


w a Pac wersy LAGE 
Krem „NIVEA“ 


nr. 361 — gr 25 
nr. 362 — gr 47 
nr. 368 — gr 88 
nr. 363 — zł 1.70 
HURTOWNIA 
Jan Kapczyński 
Toruń. 1290 


Motocykie 
Panther 250- 


warunki. 
Warszawa, Kró- 


Niechaj każda Pani skorzysta z tej nadzwyczajnej okazji. 


Ceny ściśle stałe. 


W. KOTLI 


Motocykie 


angielskie ed 200 cc do 
600 cc różnych marek — 
najdogodniejsze warun- 
ki. Zorel. Warszawa, Kró- 
lewska 23. (12261 


Motocykie 


krajowe Sokół 600 cc wy- 
robu Państwowych ^ Za- 
kładów Inżynierii dostar- 
cza na dogodnych wa- 
runkach Zorel, Warsza- 
wa; Królewska 23. (12261 


lakiery, pendsle po. cenach 
zniżonych. Hurtownia Jan 
Kapczyński. 


1033 


Doroczna okazyjna sprzedaż resztek 


NEK 22/24 


TELEFON 1798 


W. KORZENIEWSKI, GRUDZIĄDZ £Y 


an a W A 


GEY REBRA 
Dywany. 


solidne i tanie 
poleca firma 


Bracia Tews 


Toruń, Mostowa 30 


Witki 


z pierwszorzędnym rodo- 
wodem od wyćwiczonych 
rodziców, 8 tyg. stare, zł 
50,— sprzedaje. Z. Ko- 
walski, Grudziądz, skład 
żelaza. (5312 


Kredyt na asygnaty. 


NSKI 


Specjalny Magazyn Bławatów — Toruń, Szeroka 33. 


Motocykie 


używane w każdej cenie 
okazyjnie tanio sprzeda 
Katafias, Toruń, 
Nowomiejski 25, tel. 1447. 


Rynek 
(1340 


Motocykie 
100-tki 


bez 
na balo- 
ker, Excelsior i Francis 


Barnett. Zorel, Warsza- 
wa, Królewska 23. (12261 


0,20 zł 
1,00 zł 
0,80 zł 
0,50 zł 
wyrazy tłustym dru- 


Zagranicą ,, , 
W razie wypadk: 


MIECZYSŁAW BAGIŃSKI, Toruń, ul, Rybaki 35. 
Redaktor odpowiedzialny „Gazety Gdańskiej": Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. 


Sp. z o. ©. 


Szafa żelazna 
podwójnie opancerzowa- 
na, średniej wielk. 
starożytna gdańska szafa 
wielka skrzynia do po- 
ścieli. Wszystko dobrze 
utrzymane tanio do 
sprzedania. Berent, 
Gdańsk-Wrzeszcz, Sey- 
fertweg 12 I prawo. O- 
glądać można od godz. 
11—13-tej. (8414 


0.60 zł 


kosztuje tylko esencja na 
najlepszy trunek zdrowotny 
z drogerii FOTO-SZADY 


| Toruń, Stary Rynek 35. 
EEEESFEEEEFE OFEOFFEEOEEEFEFETR 
ZŁOTO -SREBRO-BRYLANTY 


sypialnie, gabinety, 
tapczany, kuchnie 


poleca 


T. Kasprowicz 
Toruń, Prosta 5. 847 


poleca 
T. Kasprowicz 
Toruń, Prosta 5. 847 


ZEGARY - ZEGARKI 


dw. iR 6 BRE 


9 0 e Tan OEN 


Redaktor naczelny; JAN DRZEWIECKI 


Redaktor odpowiedzialny: 


Platery - Kryształy - Obrączki ślubne 


poleca po cenach konkurencyjnych znana, od 1914 bez 
przerwy istniejąca firma tfąchowa 


wski 
? OOOOOOOOOOO | ska 32. Kralewska. (7272 


4BONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 

Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. ż do. 

datkami książkowymi 

Z odbiorem w administracji z dodatkami książkowymi 

Bez dodatków książkowych z doręczaniem przez pocztę 2,20 

Z odbiorem w administracji 2,00 
Gazeta Gdańska w Gdańsku: ceny jak powyżej — 

tylko w guldenach gdańskich. 


Toruń, Rynek 
Staromiejski nr. 2 


zł UWAGI: 


3,10 miesięcznie 
2,90 Lg 


. . 


15 


Gosposie! 


Kilka Tanich Dni 


SZCZOTKI wszelkiego rodzaju 
linki, klamerki, płaty, 
skórzawki I t. p. 


HURTOWNIA 


JAN KAPCZTKSKI 


TORUN © 
Szeroka 35 © 


Szeroka 6 


tel. 15-17 


Kupuję 
złoto, stare mostki, różne 
odpadki złota, płacę su- 
miennie. Andrzej Czupa, 
Gdynia, Świętojańska 97 
I p., mieszkanie 8. (7178 


RYNEK PRACY 
EE ia nii 


Maszynistka 
polsko-niemiecka z do- 
kładną: znajomością e6te- 
nografii polskiej, biegła 
w tłomaczeniu z niemiec- 
kiego na polskie potrze- 
bna od zaraz. Zgłoszenia 
pod „7276“ do Admini- 
stracji Gazety Pomor- 
skiej, Gdynia. (7276 


Poważna 
firma poszukuje urzęd- 
nika biurowego z dobrą 
praktyką i znajomością 
języka niemieckiego. 
Zgłoszenia pod „7277“ do 
Gazety Pomorskiej 
Gdynia. 


(7277 


Rumia-Zagórzea 
powiat morski, lasy, gó- 
ry, morze — w willi po- 
koje na doby, tygodnie, 
mies. — tanio. Do lasu 


10, do morza 20 minut. 


Rumia-Zagórze, ul. Mor- 


od 15. VII. 
do 1.VIII. br. 


'| Toruń; Szczytna 17. 


5311 


z GUBIOGONEO 
` Zgubiono 

klucze. Oddać w Zarza- 
dzie Miejskim, Toruń, po- 


kój 6, za wynagrodze- 
niem. (1345 


_ Mieszkanie 
3 pokoje komfort dom 
nowy na 4 piętrze wy- 
najmę. Piekarek, Toruń, 
Matejki 31. (1344 


Wszelkie 
roboty ślusarskie 


wiercenie studzien oraz 
odlewy żeliwne wykonu- 
je szybko, tanio, firma 
Pedab, Koszarowa 15-17. 

£1278 


Kiedy i na jaki numer 
może wygrać na loterii 
klasowej? Wyjaśni Wam 
książka „Tajemnica 
szczęścia w grze loteryj- 
nej i powodzenia w ży- 
ciu. Przypadek a prawi- 
dłowe obliczenie“. Cena 


książki broszur. 90 groszy 
franco. Znaczki poczto- 
we przesłać na adres: A. 
Womouth, Kraków, Stra- 
szewskiego 25/10. 


(12267 


Piegi-plamy, wyrzuty 
usuwa 


KREM i MYDŁO 


NINON 


dawniej Benegnina 
Puder Ninon jako koniecz- 
ny dodatek nadaje oerze, 
przepiękny wyglad 1 natu- 
ralną świeżość. 
Cena kremu 1.75 zł. 


4984 
Główny skład | wytwórnia 
Apteka í drogeria 
pod Łabędziem 
Magistra JANA STENCLA 
Grudziądz, Rynek 20 tal.142 


dajemy stałym Klientom 
porcelanowe serwisy i ins 
ne prezenta. Skład kolos 
nialny Pawełkiewicz=, 
1316 


Egzemę 
liszaje, krosty, zmarszczki, 
plamy, piegi, szorstkość, 
czerwoność, swędzenie skós 
yć usuwa bezwzględnie 

ziałający wszechstronnie 
„Krem regeneracyjny“ 1.50, 
3— nabycia tylko w 
drogerii Sadowski, Toruń, 
Różana 5. 1307 


MEBLE 


po cenach przystępnych 
tylko w firmie 37 

GORECKI, Toruń 

Żeglarska 27, - telef, 1251 


Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów, Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczyrgy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dia ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie 3a- 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
poda ba g e ea Hy zasadniczo nie 
ogłoszen. nie upow ją do żądania zwrotu gotówki, 
też nie zobowiązują: Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenią. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dmi 8-miu od daty ukazania się ogło- 
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk i prze- 
pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


zmieniają treści 


Czcionkami Drukarni Józet Karol Kuszoł w Toruniu. 
Adres redakcji i administracji: Toruń, ul. Bydgoska 56. Teil. 29-70, 29-90 


: 16 


Konsekracia kościoła na histo- 
rycznych ruinach 
OSZMIANA W dniu 13 bm. ks. arcy- 
biskup wileński Jałbrzykowski konse- 
krował kościół parafialny w Oszmianie 
pod wezwaniem św. Michała. Kościół 
został wżniesiony w 1910 r. na ruinach 
byłego kościoła, ufundowanego w roku 
1387 przez królą Władysława Jagiełłę 
na pamiątkę przyjęcia wiary rzymsko- 
kato:ickiej przez Litwę. se. 


Podburzająte ulotki żydowskie 
w Palestynie 

JEROZOLIMA.. W Jerozolimie, Tel 
Avivie i Haifie rozrzycano nielegalne 
ulotki w języku hebrajskim, nawołujące 
do stawiania oporu władzom mandato- 
wym i niepłacenia podatków. Ulotki te 
stwierdzają również, że wszyscy prze- 
wódcy sjonistyczni, którzy nawołują do 


Drugie małżeństwo dynastyczne członka panuiącei rodziny egipskiej 


W Tiranie ogłcszony został oficjalny ko- 
munikat o zaręczynach księżniczki Myzeyen 
siostry króla Zogu z księciem Mohamedem 
Abdel. Moneimem. -Księżniczka  Myzeyen 
jest czwąrtą z rzędu siostrą króla Zogu I, 
i urodziłą się w 1909 roku. Księżniczka 
jest znaną szermierką równouprawnienia 
kobiet oraz wychowania fizyczńego; posia- 
da cna rąngę pułkownika wojsk albańskich 
i dowodzi ochotniczymi batalionami kobie- 
cymi. j ; 

Książe Mohamed Abdel Moneim urodzo- 
ny w 1889 r. jest jedynem synem b. panują- 
cego chedywa Egiptu Abdas Hilmi II, któ- 
ry został zdetronizowany przez Anglię w 
grudniu 1914 r. za sprzyjanie mocarstwom 
centralnym. Książe Abdel Monaim jest bli- 
skim kuzynem króla Faruka: I oraz dzie- 


"księciem Mehamedem Reza. Pahlevi. 


stryja księcia Mohameda Ali. Małżeństwo 
jego będzie drugim związkiem  dynastycz- 
nym cżłonka panującej rodziny egipskiej; 
jak wiadomo przed miesiącem siostra kró- 
la Faruka I 17-letnia księżniczka Fewzieh 
zaręczyła się:z następcą : tronu: perskiego 
Mał- 
żeństwa te świadczą o wzroście wypływów 
Egiptu w świecie.muzułmańskim. (ATE). 


M:ędzynarodowy kongres 
kryminalistyki 

WARSZAWA. Międzynarodówa aka» 
demia kryminalistyki, której siedziba 
znajduje się w Lozannie, zwołuje na 
22—24 lipca międzynarodowy kongres 
kryminalistyki, w którym wezmą udział 
wybitni specjaliści. europejscy. 

Na kongres lozański wyjeżdżają jąka 
delegaci Polacy nadinsp. dr. Leon Na- 
gler ! podinspektor Jakubiec, 

——m—e 


Szczątki sarkofagu żony Tutanghamena 


ofiarowało Muzeum Wielkopvoiłskie Warszawie 


Muzeum Wielkopełskie w Poznaniu prze- 
kazało do Muzeum Narodowego w Warsza- 
wie szereg eksponatów, które z braku od- 
powiedniego działu nie mogły być wysta- 
wione w Poznaniu, a które zostały 'ofiaro- 


Są to dwie maski mumii oraz szczątki bo- 
gato malowanego sarkofagu z grobewca 
królowej egipskiej, żony Tutankhamena, 
pochodzące z r. ok. 1500 przed Chrystusem 
z Deir el Dahari. 


powściągliwości, są wdrajcami. żydow- 
skiej sprawy narodowej. | 


dzicem ogromnego majątku swego ojca i 


wane przez adwokata dr. K. Kolszewskiego. | 


Taka propozycja powinna do każdego przemówić 
książki — arcydzieła literatury światowej 
dia naszych prenumeratorów ! 


_ _ Bezwzględnie najkorzystniej jest zaprenumerówać wydanie K (z dodatkami książkowymi), bo wówczas Czytelnik otrzymuje bezpłatnie 
nasz dziennik — gdyż cena księgarska dodawanych przez nas książek przekracza przeszło dwukrotnie cenę prenumeraty. 
Prenumerułac wydanie K miesiecznie z odbiorem w administracji za 2.90 zł, miesiecznie przez pocztę za 3,10 zł, 


otrzymuje Czytelnik codziennie nasz dziennik i w trzeciej dekadzie każdego miesiąca dwie wartościowe książki, wykonane na dobrym 
papierze dziełowym. w trwałej kartonowej oprawie i barwnej obwolucie na papierze kredowym 


Różnica między zwykłą prenumerata wynosi na miesiąc 90 groszy (3 grosze dziennie). Wydatek mały, a korzyść wielka 
Pierwszą wysyikę książek prenumeratorom wyd. K. rozpoczniemy 28 lipca br. 


Pragnąc udostępnić prenumeratorom wydania zwykłego otrzymanie dwóch 


wartościowych i pięknie wydanych książek — oczekujemy do 25 lipca br. dodat- 


kowego nadesłania 90 groszy. Administracia naszego pisma po otrzymaniu 90 


groszy, zaliczy każdego prenumeratora d 


JKieczysłamwa Luczyńska 


SPALGNE MOSTU 


— Żartujesz chyba... — Borlin uśmiechnął się 
smutnie. 

I po krótkim milczeniu dodał: i 

— Nie mam zamiaru na nowo rozstawać się 
z wami. 

— Rozłąka nie trwałaby długo. 

Borlin zdawał się nad czymś zastanawiać, gdy 
posłyszał przyciszony głos Jennie: 
Gdyby wujek jechał naprawdę, 
bym mu towarzyszyła. 

— Jakto, miałabyś sumienie zostawiać tutaj 
wszystkich swoich adóratorów? — zaśmiała się 
Marion. i 5 

Jennie udała, że nie słyszy żartobliwej uwagi 
kuzynki, , 

— Słyszałam, że wkrótce organizują do Polski 
wycieczkę na jakiś zjazd Polaków z zagranicy i 
prawdopodobnie wybiorę się tam na parę tygodni. 

Serce Marion zabiło mocniej. Zaledwie od pa- 
ru tygodni bawiła w Amervce, a już czuła w sobie 
ten wewnętrzny nurt uczucia graniczącego z tę- 
sknotą. 

To samo przeżywała na początku pobytu w 
Polsce. Postanowiła nie dopuścić do wyjazdu ku- 
zynki. Obawiała się dla Jennie tego, co w niej zbu- 
rzyło spokój i równowagę — zatracenia przywiąza 
nia dla jednego i kraju i nie zyskania go dla dru- 
giego. Myśl o młodym wieku panny Skulskiej i jej 
nie zdecydowanym jeszcze charakterze, uspakaja- 
ły Marion, ale mimo tego nie rezygnowała z po- 
wstrzymania Jennie. od kroku, który mógł poważ- 
nie wpłynąć na rozwój dalszych dróg jej życia. 

Nie sądzę, żebyś. myślała serio. o tej wy- 
cieęzce... — zaczęła żartobliwym tonem. 

Panna Skulska poważnym wzrokiem obrzuci- 
ła twarz kuzynki. . 

_-— Dlaczego nie miałabym myśleć o tym po- 
wążnie? Chcę poznać kraj, o którym tak wiele o- 
powiadaliście mi oboje z Harperem. Zresztą uwa- 
żam, Że to jest nawet moim obowiązkiem, abym 
zapoznała się z Ojczyzną swoich praojców. —. 
dkąd to stałaś się tak patriotycznie na- 
strojona? — dalej żartowała Marion. 

; — Nie bądź złośliwa! — odcięła się Jennie. 
— Nie mogłam mieć patriotycznego nastawie- 
nia do kraju, o którym nigdy przed tym nie słysza- 


chętnie 


łam. Rodzice moi zupełnie nie znają Polski, więc: 


nigdy mi o niej nie mówili, ale teraz... j 
Urwała zdanie w połowie i po chwili dodała: 


(24: 


| — I tak chciałam się wybrać na jakąś wyciecz- 
1 kę, którą ojciec obiecywał mi zaraz po skończeniu 
szkoły. Pojadę więc do Polski, a stamtąd dalej. 

Słowa te Jennie wypowiedziała prawie z upo- 
rem i Marion doszła do przeświadczenia, że odcią- 
ganiem kuzynki od powziętego zamiaru, pogłębi 
jej zamierzenia. Jennie psuta i pieszczona przez 
rodziców, nie znosiła oporu. 

Wszystkie jej kaprysy spełniane były bez za- 
strzeżeń. i ; 

- Fodniosła. się od stołu i rzuciła z energią: 

— Jadę do miasta zapisać się na wycieczkę! 

Borlinowie w milczeniu opuścili taras i udali 
się w głąb ogrodu na zwykłą przechadzkę. 

— Ona gotowa jest pojechać naprawdę! — za- 
śmiał się Borlin. A może i my przyłączymy się, 
Marion? — zwrócił się do córki. 

Borlinówna nieznacznie spojrzała na matkę. 
Na twarzy jej dostrzegła wyraz niezadowolenia. 
Domyślała się, że.matce najmniej z nich trojga 
zależało na powrocie do kraju. Borlinowa pamię- 
tała czasy swego pobytu w Polsce, kiedy jeszcze 
była panną skromną i nie liczącą na zajęcie wyso- 
kiej pozycji towarzysskiej. To wszystko zdobyła 
w Ameryce i była jej za to wdzięczna. -= 

Jako osoba starsza i zrównoważona, dawno 
wyzbyła się złudzeń, polotów i marzeń, do jakich 
skłonna była córka. Całkowitego zerwania z Ame- 
ryka obawiała się ze względu na sprawy material- 
ne, które w tym kraju im sprzyjały. Ich kosztem 
tłumiła w sobie uczucie sentymentu, nie zapomi- 
nając, że tylko dzięki temu podtrzymywała męża 
i delikatnie kierowała go na tory, prowadzące do 
zdobytego majątku. 

Borlin posiadając w sobie wiele romantyzmu 
i w ślad za tym idącej słabości charakteru, nieraz 
upadał pod ciężarem tęsknoty i zrywał się do wy- 
lotu z Ameryki. Borlinowa nieznacznie ale stano- 
wczo hamowała jego porywy i w rezultacie doko- 
nała tego, że maż jej wciągnięty w sieć coraz po- 


ważniejszych interesów, nabrał równowagi ducha. 


„i zrozumienia kierunku żony. Energiczna i inteli- 
gentna, często służyła mu radą w najbardziej za- 
wiłych sprawach. 

W milczeniu obeszli park. r 

Po upalnym dniu na świat schodzi! kojący 
chłód w fioletowych osłonach zmierzchu. W po- 
mrokę nadchodzącego wieczoru wsiąkały krzewy 
róż i oleandrów, osypanych kwieciem. Na dalekim 
horyzoncie wyłoniła się srebrna tarcza ksieżyca 


Ród ae totowewoi 


'w głębinę wieczornego mroku. 


WRO wym, 


i świetlistą zakkołć promieni zezebiegia po galę- 


ziach drzew. ; i : 

Borlinowie zawrócili do pałacyku. Marion po- 
została Sama. Spodziewała się nadejścia Harpera. 
Nie czekała długo. Na jednej z alei odezwały się 
energiczne kroki, a za nimi przebiegło między 
drzewami tylekroć razy: rzucane po RK 

— Hallo, Marion! * = kę: 

Zatrzymała się w miejscu. 

— Hallo, Charlie! ; i 

Szybko zdobył dzieląca ich przestrzeń. $ 

— Myślałem, że cię nie zastanę, i 
spotkałem na drodze samochód Jennie. Obawia- 
łem się, że pojechałaś z nią do miasta.: ż 

Marion powtórzyła mu rozmowę z kosza 

Harper przysłuchiwał się uważnie. y pan- 
na Borlin skończyła, ujął ją za reke. 

— A ty, Marion. Nie tęsknisz: 

_ Zawahała się z odpowiedzią. 
chnął cicho. `- NPR 

— Wyobraź sobie, że mnie samemu jakoś dzi- 
wnie brakuje Polski. Widocznie już tak jest, że 
kochamy to, co kochają bliskie nam osoby. ` 

Zachęcony jej milczeniem, ciągnął dalej: $ 

— Z tobą było mi tam dobrze. Przychodziły 
nawet chwile, że zupełnie zapominałem o Amery- 
ce i gdyby nie pamięć o rodzicach, może nie cią- 
gnąłbym do niej. ; 

— Nie myślałam, że tak łatwo potrafisz przy- 
wiązać się do Polski. — Zaśmiała się i wysunęła 
rękę z jego dłoni. g 

Przez chwilę szli w milczeniu wśród seledyno- 
wych blasków księżyca, ścielących się po alejach 
ogrodu. Powietrze wypełnicne delikatnym zapa- 
chem róż, miało w sobie urok pierwszej miłości. 

Złoto - liliowa smuga zmierzchu rozjaśniane- 
go poświatą miesięczną, wsiąkała coraz szybciej 
W ciszy słychać 
było odległy, nieustanny i przewlekły szum ocea- 
nu, zlewającego się granatową barwą z krzywą li- 
nią horyzontu, osypanego złotą mgławicą gwiazd. 

Harper przystanął nagle. 

* — Cóż z nami będzie, Marion? 
— I znów to samo... 
Na twarz jej spłynął wyraz smutku. 


Charlie west- 


Charlie 


— Przyszedłem dzisiaj do ciebie z pewnym po- 
stanowieniem... — zaczął. Nasze dotychczasowe 
rozmowy na ten temat nie dawały żądnych rezul- 
tatów. - ć 

Marion szarpnęła się. 

— O cóż ci.chodzi, Charlie? 

$ — Chcę, żebyś została moją żoną. To wszy* 
stko. 

— Tyle razy ci mówiłam, że cię bardzo lubie. 
ale że nie wyjdę za ciebie. 


(Ciag dalszy nastagi) 


„poczuł w sobie przypływ energii. 
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